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WSTĘP 

 
 

Dobrobyt jest pojęciem obszernym i trudnym do jednoznacznego zdefi-
niowania. Z jednej strony dociekania dotyczą ukonstytuowania teorii i zakresu 
definicyjnego, z drugiej zaś środków osiągnięcia dobrobytu i praktycznej  
realizacji dobrostanu w wymiarze indywidualnym, ale również społecznym. 
Poprawa dobrobytu jest powszechnie kojarzona z poprawą jakości i warunków 
życia, jednak ściśle naukowe podejście nie jest jednoznaczne, a indywidualne 
postrzeganie dobrobytu, opis jednostkowego dobrobytu, dobrostanu czy życia 
dobrej jakości są jeszcze bardziej subiektywne. Trudność jest tym większa, że, 
jak zauważył Joseph Stiglitz: „w ocenie własnego dobrobytu liczy się jedynie 
opinia każdej jednostki”. Wysiłki podjęte w tym kierunku nie pozwalają na 
rozstrzygnięcie tych kwestii, uświadamiając trudności w tego rodzaju docieka-
niach. 
 Co uznaje się więc za składnik konstytuujący dobrobyt? Jakie cechy czy 
warunki wpływają na zdolność osiągania dobrobytu i sprzyjają dobrobytowi? 
Jakie zagrożenia stoją na drodze jego realizacji? Czy udział jak największej 
liczby grup społecznych w podejmowaniu decyzji gospodarczych stanowi wa-
runek konieczny, a jednocześnie wystarczający do realizowania dobrobytu 
społecznego? 
 Na gruncie praktycznym ekonomia dobrobytu próbuje wskazać warunki 
konieczne do sprawnego funkcjonowania systemu społecznego, sposoby organi-
zowania efektywnej gospodarki, konstrukcję właściwego sytemu podatkowego 
oraz systemu redystrybucji dochodów, a także określić metody optymalnego 
zróżnicowania dochodów i skuteczne instrumenty realizujące ideę dobrobytu. 
 Rozwarstwienie, polaryzacja czy marginalizacja społeczna to jedne z częs-
tych zjawisk, które stanowią zagrożenie dla dobrobytu zarówno w wymiarze 
indywidualnym, jak i społecznym. Zjawisko starzenia się społeczeństwa i wyni-
kające z tego konsekwencje dla systemów ubezpieczeń społecznych i ochrony 
zdrowia to kolejne kwestie, które znajdują swoje przełożenie na dobrobyt  
i jakość życia. 
 Dobrobyt staje się również wyzwaniem dla gospodarki globalnej, w której 
bogactwu krajów wysoko rozwiniętych przeciwstawia się ubóstwo krajów 
rozwijających się. Adam Smith twierdził, że społeczeństwo, którego przeważa-
jąca część jest głodna i nieszczęśliwa, z pewnością nie może być kwitnące  
i szczęśliwe. Ponad 200 lat później, w pierwszej dekadzie XXI wieku, ponad 
1,2 mld ludzi na świecie żyje za mniej niż 1 dolara dziennie, ponad 800 mln 
ludzi jest niedożywionych, a ponad miliard ludzi nie ma dostępu do wody pitnej. 
Bieda i skrajne ubóstwo rozszerzają się, obejmując coraz więcej krajów i coraz 
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większą liczbę ludności, a postulaty znakomitych ekonomistów, jak Jeffrey 
Sachs, Amartya Sen czy David Landes, wydają się padać na jałowy grunt. 
 Ubóstwo, nierówności społeczne, czynniki demograficzne czy kulturowe 
stanowić mogą zagrożenie dla stabilności systemów społeczno-politycznych. 
W ostatnich latach szczególne znaczenie przypisuje się systemom finansowym 
generującym perturbacje na światowych rynkach finansowych. Pojawia się 
więc pytanie, na ile sprawny i stabilny system finansowy wpływa na dobrobyt 
jednostek i dobrobyt społeczny? 
 Wraz ze wszystkimi próbami egzemplifikacji wyłania się problem roli 
czy – bardziej – odpowiedzialności państwa w wymiarze makroekonomicznym 
względem obywateli, ale również w wymiarze globalnym – państw bogatych 
wzglądem krajów rozwijających się. W odpowiedzi jedni rozwiązań poszu-
kiwać będą w umacnianiu idei neoliberalnych, inni zaś wskazywać będą na 
konieczność wzmacniania państwa opiekuńczego i idei welfare state. 
 To jedynie niektóre dylematy, przed którymi stoi współczesna ekonomia 
i nad którymi pochylili się autorzy prac umieszczonych w niniejszym tomie. 
Wiele z tych dylematów nie znajduje jednoznacznego rozstrzygnięcia, a wiele 
z rozważanych kwestii rodzi nowe pytania. Próby przełożenia teorii na grunt 
praktyczny pokazują, jak szeroki obszar i różnorodną problematykę obejmuje 
pojęcie dobrobytu, do którego zmierzają współczesne społeczeństwa. 
 

Renata Pęciak 



Andrzej Anszperger 
 
 
 
 

TURYSTYKA I DOBROBYT 
 
 
 
 

Wprowadzenie 
 

Dobrobyt postrzegany jest zazwyczaj jako kategoria ekonomiczna, poli-
tyczna czy społeczna, zarówno w kontekście teoretycznym, jak i praktycznym. 

Celem pracy jest ukazanie związku między turystyką i dobrobytem oraz 
udowodnienie, że rozwój turystyki wpływa (z nielicznymi wyjątkami) pozy-
tywnie na wzrost dobrobytu, a także, że stopień rozwoju turystyki może być 
wyznacznikiem poziomu dobrobytu. 
 
1.  Turystyka a rozwój społeczno-ekonomiczny 

 
Historycznie turystyka postrzegana była jako przyjemność, zwiedzanie 

świata, wypoczynek itd. i była przywilejem zamożnych. Współcześnie w Polsce 
często jeszcze traktowana jest tylko jako forma wypoczynku. Tymczasem turys-
tyka staje się coraz ważniejszą częścią realnej gospodarki – „Dzisiaj autorytet, 
jakim jest World Travel and Tourism Council (WTTC) deklaruje, że turystyka 
jest na świecie największym przemysłem, przed samochodowym, stalowym, 
rolniczym i elektronicznym…”1. W literaturze przedmiotu, szczególnie tak zwa-
nej zachodniej, pojęcia przemysł turystyczny i gospodarka turystyczna używane 
są jako coś absolutnie oczywistego. Wydaje się, że rosnącą rangę turystyki 
doskonale oddaje angielski zwrot: economic impact of tourism, zawarty w tytułach 
wielu publikacji anglojęzycznych, w tym publikacji OECD2. 

Znaczenie turystyki dla gospodarki przejawia się między innymi w: 
– udziale w tworzeniu PKB, 
– udziale w inwestycjach, 
– udziale w zatrudnieniu, 
– udziale w eksporcie, 
– udziale we wpływach podatkowych.  

                                                      
1 R. McIntosh: Tourism, principles, practices, philosophies. John Wiley, New York 1995, s. 4 (tłum. A.A.). 
2 OECD: Centre for Entrepreneurship, SMEs, and local development, Economic impact of tourism, 

www.oecd.org 2011 
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Bezpośredni udział turystyki w tworzeniu PKB w skali świata wynosi 
około 1,85 bln USD, szacunki na rok 2021 wynoszą 2,86 bln. Uwzględniając 
efekt mnożnikowy, cała gospodarka turystyczna wytworzy około 5,91 bln USD, 
co stanowić będzie 9,6% światowego PKB3. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Rys. 1. Udział turystki w tworzeniu światowego PKB 

Źródło: WTTC: Travel and tourism economic impact 2011. 

  
Ogólny poziom zatrudnienia w turystyce w skali świata w 2011 roku 

sięga 258 mln osób, w 2021 wyniesie 323 mln. Szacuje się, że 9,7% czynnych 
zawodowo pracować będzie w gospodarce turystycznej, uwzględniając zatrud-
nienie bezpośrednie – przemysł turystyczny, jak i zatrudnienie pośrednie i in-
dukowane. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Rys. 2. Zatrudnienie w turystyce w tys. osóbródło: Ibid. 

                                                      
3 WTTC: Travel and tourism economic impact 2011. 

Ceny stałe bln USD 

indukowany 

pośredni 
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Turystyka jest poważnym źródłem wpływów dewizowych dla wielu gos-
podarek narodowych. Turyści międzynarodowi wydają rocznie ponad 900 mld 
USD. W Polsce w ostatnich latach jest to około13 mld. Wartość inwestycji 
lokowanych w przemyśle turystycznym wyniosła w 15 państwach starej Unii 
258 mld USD, a w skali całego świata 1,2 bln USD. Roczna dynamika przy-
rostu tych inwestycji waha się w okresie 1988-2009 w przedziale 8,2-10,0%,  
a więc jest wyraźnie wyższa niż dynamika światowego PKB. 

 
Tabela 1 

Kraje o najwyższych przychodach z turystyki 
 

Przychody z turystyki międzynarodowej 

Kolejność Miliardy USD 

  2007 2008 

1 Stany Zjednoczone 96,7 110,1 

2 Hiszpania 57,6   61,6 

3 Francja 54,3   55,6 

4 Włochy 42,7   45,7 

5 Chiny 37,2   40,8 

6 Niemcy 36,0   40,0 

7 Wielka Brytania 38,6   36,0 

8 Australia 22,3   24,7 

9 Turcja 18,5   22,0 

10 Austria 18,9   21,8 

Źródło: Tourism Highlights Edition 2009, WTO, Madryt. 

  
 Turystykę możemy rozpatrywać jako przejaw aktywności ekonomicznej, 
społecznej (kulturowej) i oczywiście przestrzennej. Najkrócej definiując, turystą 
jest osoba przebywająca poza miejscem stałego pobytu nie w celach zarobko-
wych i krócej niż jeden rok. Rangę ekonomiczną – rozwojową turystyki roz-
patrywać możemy zarówno w skali świata, poszczególnych kontynentów czy 
makroregionów (np. basen Adriatyku), poszczególnych gospodarek narodo-
wych, regionów – województw w polskich realiach czy jeszcze mniejszych 
miejsc docelowych – destynacji turystycznych – miast, gmin, powiatów4. Na 
przykład w Toruniu turyści zostawiają – wydają kwotę bliską wpływom do 
budżetu miasta, czyli ponad 800 000 PLN w ostatnim roku. Development by 
Tourism/Measuring a Country’s Wealth, The tourism employees welfare fund, 

                                                      
4 M. Derek: Funkcja turystyczna – refleksja nad zagadnieniem i jej związek z dochodami gmin w Polsce. W:  

L. Mazurkiweicz, A. Kowalczyk: Społeczności lokalne a turystyka – aspekty społeczne, kulturowe i ekono-
miczne. Studia i Monografie, Akademia Wychowania Fizycznego im. Józefa Piłsudskiego w Warszawie, War-
szawa 2008. 
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Tourism welfare and deindustrialization in small open economy, Economic 
impact of tourism – Ontario, The Economic Impact of Tourism of the Cambridge 
to przykładowe tytuły artykułów z czasopism zagranicznych, ukazujące dos-
trzeganie w turystyce czynnika sprawczego rozwoju i podniesienia poziomu 
dobrobytu w skali makro i mikro. 
 
2.  Turystyka a poziom dobrobytu jednostki 
 

Dobrobyt, jego poziom, możemy rozpatrywać na poziomie ogólnospo-
łecznym, jak i pojedynczej osoby. Możemy rozpatrywać dobrobyt od strony 
materialnej – mierzalnej, jak i od strony niematerialnej, często subiektywnej  
i niemierzalnej. Turystyka spełnia (może spełniać) istotną rolę w zaspokajaniu 
potrzeb każdego człowieka. W literaturze wymienia się funkcje turystyki 
rozumiane jako pozytywne konsekwencje jej istnienia – uprawiania – korzys-
tania z usług turystycznych. Rozpatrywać je można zarówno w odniesieniu do 
środowiska przyrodniczego, jak i do środowiska kulturowego, przede wszyst-
kim do człowieka5. Można wyodrębnić między innymi następujące funkcje: 
– zdrowotne, 
– rekreacyjne  
– wychowawcze, 
– społeczne i kulturowe, 
– kształceniowe. 

Wszystkie funkcje skutkują w odniesieniu do jednostki efektami eko-
nomicznymi, ale i kulturowymi, emocjonalnymi itd. Łącząc funkcje turystyki  
z motywami wywołującymi aktywność turystyczną ludzi, jak na przykład: 
– wypoczynek, rekreacja, 
– zwiedzanie, 
– uprawianie sportu,                                
– odwiedziny znajomych i rodziny, 
– religia, 
– zdrowie, 
– wyjazdy służbowe, 
– zakupy, 
– prestiż, 
– przynależność, 
można podjąć próbę określenia, gdzie w piramidzie potrzeb Maslowa mieszczą 
się potrzeby zaspokajane przez turystykę.  

 
 

                                                      
5 W.W. Gaworecki: Turystyka. PWE, Warszawa 2006, rozdz.1. 
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 Okazuje się, że dużą część tych potrzeb ulokujemy raczej w dolnych 
warstwach tej piramidy – zdrowie fizyczne i psychiczne, samorealizacja,  
rozwój emocjonalny, potrzeby edukacyjne. Czyli turystyka, pomijając aspekt 
ekonomiczny, pełni ważną rolę w zaspokajaniu naszych potrzeb6. Zatem jest 
sposobem – możliwością poprawy dobrobytu jednostki. 
 
3.  Dysfunkcje turystyki 
 

Konsekwencje istnienia i rozwoju turystyki mogą być także negatywne, 
mówi się wtedy o dysfunkcjach turystyki. Te negatywne efekty mogą wystę-
pować zarówno w odniesieniu do większych zbiorowości, jak i jednostki. Za-
nieczyszczenie środowiska naturalnego wynikające z używania większości 
środków transportu – emisja szkodliwych substancji – „wpisane jest” w istnie-
nie turystyki, przemieszczanie się dziś już miliardów ludzi. Zanieczyszczenie 
wynika także z pozostawiania przez turystów w miejscach docelowych najróż-
norodniejszych odpadów, np. butelek, papierów i innych opakowań. Używanie 
różnych środków chemicznych i zanieczyszczanie wód, niszczenie fauny i flory, 
zadeptywanie roślinności, płoszenie i wypieranie zwierzyny to kolejne przeja-
wy negatywnych konsekwencji turystki. Turystyka sprzyja rozpowszechnianiu 
się różnego typu chorób. Sprzyja również uniwersalizacji kultury, tworzeniu 

                                                      
6 R. Sharpley: Tourism, Tourist & Society. ELM Publications 1994, s. 96-126. 

Potrzeby bezpieczeństwa 

Potrzeby przynależności 

Potrzeby szacunku  
i uznania 

Potrzeby 
samorealizacji

Potrzeby fizjologiczne 
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kultury „na pokaz” itd. Negatywne konsekwencje może wywoływać turystyka 
w sferze moralnej, etycznej. Klasycznymi przykładami są seksturystyka, turys-
tyka aborcyjna, towarzyszące ruchowi turystycznemu wędrówki kieszonkow-
ców, złodziei samochodów, występujące praktycznie na cały świecie wyrywanie 
torebek. Wreszcie za negatywny aspekt rozwoju turystyki uznać można zaj-
mowanie coraz większych obszarów „pod” autostrady, parkingi i inne obiekty 
infrastruktury turystycznej. 
 
4.  Rozwój zrównoważony w turystyce 
 

W rozważaniach o dobrobycie i jego miernikach można stwierdzić pewne 
wewnętrzne sprzeczności. Zwiększając jeden z wymiarów – aspektów dobrobytu, 
często obniżamy inny jego aspekt. Zwiększając produkcję przemysłową, często 
doprowadzamy do degradacji środowiska przyrodniczego, zwiększając wydo-
bycie na przykład węgla, wywołujemy tak zwane szkody górnicze – obsuwanie 
się ulic, pękanie domów itp. Stosując jedną z najpowszechniejszych miar do-
brobytu – PKB, musimy uzupełniająco użyć dobrobytu ekonomicznego netto, 
aby – skrótowo rzecz ujmując – uwzględnić koszty uzyskania. Turystyka była 
jednym z pierwszych obszarów aktywności ekonomicznej i przestrzennej,  
w którym pojawił się problem ekologii – czyli rozwoju danej dziedziny gospo-
darki bez szkody dla środowiska naturalnego. Współcześnie rozwój zrów-
noważony traktuje się w turystce jako standard obowiązujący na wszystkich 
poziomach tej gospodarki. Rozwój zrównoważony powinien kojarzyć ze sobą 
– uwzględniać równocześnie korzyści ekonomiczne – PKB, zatrudnienie itd. 
oraz korzyści społeczne7. Używa się często sformułowań: „lokalne społecznoś-
ci”, „aktywizacja środowiska lokalnego”, „środowisko społeczno-kulturowe”  
z myślą o materialnych zabytkach kultury, ale także kultury ludowej, zwycza-
jach, pieśniach i innych, produktach regionalnych itd. 
 Oznaczać to może sytuację podnoszenia poziomu dobrobytu w różnych 
jego aspektach. Specyfika turystyki polega na tym, że zazwyczaj, podnosząc 
poziom dobrobytu jednostki, nie obniża poziomu dobrobytu innych, a często 
przyczynia się do jego podniesienia. Na przykład wyjazd na wczasy podnosi 
stopień zaspokojenia potrzeb osoby, która wyjeżdża, a jednocześnie poprzez 
stworzenie możliwości zwiększenia dochodu, zysku itd., zwiększa dobrobyt 
wszystkim świadczeniodawcom. Zyskuje też budżet miejscowości docelowej – 
z tzw. opłat klimatycznych. Cechy turystyki zrównoważonej to między innymi: 
– propagowanie zdrowego i społecznie użytecznego stylu życia, zbliżanie do 

siebie ludzi różnych narodowości, 

                                                      
7 W.F. Theobald: Global Tourism. Butterworth Heinemann, Oxford 1998, s. 173-180. 
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– przyczynianie się do zachowania zasobów przyrody oraz ochrony rdzennej 
kultury społeczności lokalnych, 

– rozwój turystyki w regionach powinien się odbywać przy udziale ludności 
miejscowej, powinien kreować nowe dochody tej ludności, 

– stymulowanie do zachowań proekologicznych8. 
Rys.4 Rozwój zrównoważony w turystyce

Środowisko

przyrodnicze

Rozwój ekonomicznyŚrodowisko społeczne

DOBROBYT

 
Rys. 4. Rozwój zrównoważony w turystyce 
  
 
5.  Turystyka miarą – wyznacznikiem dobrobytu 

 
Powyższe zagadnienie rozpatrywać należy na dwóch płaszczyznach. 

Pierwsza to aktywność turystyczna jednostki, druga to zamożność na poziomie 
makro oraz zagospodarowanie turystyczne i podaż usług turystycznych. W oby-
dwu kwestiach stwierdzić można dodatnią zależność. Analizując historię turys-
tyki, stwierdzić możemy, że na przestrzeni wieków i współcześnie aktywność 
turystyczna jednostki w dużym stopniu zależy od jej pozycji społeczno- 
-ekonomicznej. Sięgając starożytnego Rzymu, stwierdzamy, że to patrycjusze, 
czyli uprzywilejowana, wyższa warstwa społeczna budowała sobie wille poza 
murami i w okresie letnim wyjeżdżała – dzisiaj byśmy powiedzieli – na waka-
cje. Współczesne rozumienie terminu turystyka większość badaczy wywodzi 
od grand tour, czyli „wielkiej podróży”. Okres oświecenia to moda na podróże 
dookoła Europy młodych bogatych Francuzów, początkowo tylko do Anglii. 
Moda, którą przejęły i inne kraje, zaowocowała intensywnym rozwojem insty-

                                                      
8 Za A. Niezgoda: Rola samorządu lokalnego we wprowadzaniu turystyki zrównoważonej. W: G. Gołembski: 

Turystyka w ujęciu globalnym i lokalnym Wydawnictwo Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, Poznań 2004. 
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tucji noclegowych i gastronomicznych. Tak zwane wyjazdy „do wód” zarówno 
za czasów Staszica, jak i obecnie dotyczą raczej bogatszych grup społecznych. 
Badania Instytutu Turystyki pokazują wyraźnie, że status społeczny determinu-
je aktywność turystyczną. W porównaniu z bogatszymi krajami UE aktywność 
turystyczna jest w Polsce bardzo niska. 

 
Tabela 2 

Uczestnictwo Polaków w wyjazdach turystycznych  
(% populacji w wieku 15 i więcej lat) 

 

 2008 2009 2010 

Krajowe długookresowe 29 30 26 

Krajowe krótkookresowe 20 21 22 

Krajowe (ogółem) 41 41 39 

Zagraniczne długookresowe 14 14 12 

Zagraniczne krótkookresowe   4   3   3 

Zagraniczne (ogółem) 17 16 14 

Krajowe i zagraniczne ogółem 48 49 45 

Źródło: Krajowe i zagraniczne wyjazdy Polaków w 2010 roku. Instytut Turystyki w Warszawie. 

  

 
 W długich wyjazdach uczestniczy na przykład około 70% Francuzów.  
W ostatnich latach mniej niż połowa Polaków powyżej 15. roku życia wyjechała 
na tak zwane wakacje. Bardzo duży wpływ na tę aktywność ma wykształcenie 
i miejsce zamieszkania. W 2010 roku różnica w poziomie aktywności – w wy-
jazdach długookresowych między osobami z podstawowym i wyższym wy-
kształceniem sięgała 30 punktów procentowych. Niewiele mniejsza jest różni-
ca w odsetku osób uczestniczących w długich wyjazdach, gdy kryterium jest 
miejsce zamieszkania. Wyjeżdża zaledwie 17% mieszkańców wsi, a aż – w po-
równaniu z tym – 44% mieszkańców bardzo dużych (na miarę Polski) miast. 

 
Tabela 3 

Uczestnictwo Polaków w krajowych wyjazdach długookresowych  
według wykształcenia (w %) 

 

 2008 2009 2010 

Podstawowe 21,4 22,0 18,5 

Zasadnicze zawodowe 19,3 19,5 16,5 

Średnie 34,9 33,1 29,4 

Wyższe 49,6 52,5 47,3 

Źródło: Ibid. 
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Tabela 4 
Uczestnictwo Polaków w krajowych wyjazdach długookresowych  

według miejsca zamieszkania (%) 
 

 2008 2009 2010 

Wieś 18,4 18,4 17,0 

Miasto do 20 tys. mieszkańców 24,6 28,2 24,5 

Miasto 21-100 tys. 35,6 30,9 28,8 

Miasto 101-500 tys. 36,2 37,0 33,2 

Miasto ponad 500 tys. 49,1 54,7 44,4 

Źródło: Ibid. 

 
Na pytanie o powód niewyjeżdżania na urlop/wakacje około 50% Pola-

ków odpowiada: „Ze względu na poziom zamożności nie stać mnie na wyjazd 
urlopowo-wakacyjny”9. A więc w subiektywnej ocenie aktywność turystyczna 
zależy od poziomu zamożności. Zależność między zamożnością a wydatkami 
na turystykę zauważamy także, analizując wydatki  na turystkę międzynarodową.  

 
Tabela 5 

Wydatki na turystykę międzynarodową w przeliczeniu na jednego mieszkańca  
w 2009 roku (wybrane kraje) 

 

Lp. Kraje USD/per capita 

1. Niemcy 952 

2. Wielka Brytania 780 

3. Kanada 865 

4. Francja  625 

5. Rosja  189 

6. Chiny   41 

 Świat 134 

Źródło: Tourism Highlights. WTO, Madryt 2011. 

 
 W literaturze zachodniej10 podejmowane są próby uzupełnienia – według 
jednych, a zastąpienia – według innych popularnego HDI (Human Development 
Index). Pojawiają się takie wskaźniki jak Human Tourism Index i International 
Human Tourism Index. Pierwszy ma być wskaźnikiem rozwoju społecznego  
w odniesieniu do turystyki (przez turystykę) poprzez względny udział w między-
narodowym ruchu turystycznym i różnicę między wpływami z międzynarodo-

                                                      
9 Uczestnictwo w turystyce, Instytut Turystyki w Warszawie. 

10 Głównie publikacje i badania – World Travel Tourism Council, World Economic Forum oraz Unia Euro-
pejska – Institute for Protection and Security Citizen. 
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wej turystyki i wydatkami na turystykę międzynarodową w relacji do PKB. Ma 
pokazać dystans dzielący najbogatszych i biednych – mając na uwadze gospo-
darki narodowe. Drugi ma pokazać poziom rozwoju społecznego w różnych 
obszarach aktywności turystycznej. Ma uzmysłowić wpływ turystyki na gos-
podarkę: popyt turystyczny, konsumpcję turystyczną11, eksport i import w tu-
rystyce, wpływ turystyki na bilans handlowy i płatniczy, aktywność rozumianą 
jako podróże prywatne i biznesowe, liczbę wyjazdów i przyjazdów międzyna-
rodowych. 
 
Podsumowanie 
  

Turystyka jest formą – przejawem aktywności społecznej, przestrzennej 
i ekonomicznej. Różnorodność motywów „bycia turystą” i bogactwo spo-
sobów ich zaspokojenia pozwala traktować turystykę jako swoistą soczewkę,  
w której widzimy współczesnego człowieka. Coraz powszechniejszy staje się 
pogląd, że podróż stała się integralną częścią stylu życia12 (K. Przecławski 
pisze nawet o procesie „turystyfikacji”), jak też jednym z ważnych czynników 
rozwoju ekonomicznego miast, regionów, czy nawet krajów. Zatem stopień 
zaspokojenia potrzeb turystycznych i aktywność turystyczną jednostki (aspekt 
popytowy) z jednej strony, a możliwości ich zaspokojenia, czyli rozwój gospo-
darki turystycznej z drugiej strony (aspekt podażowy)13, można potraktować 
jako przejaw dobrobytu w odniesieniu do jednostki i do całej społeczności. Do 
realizacji tego celu należy zastosować adekwatne sposoby pomiaru tych zja-
wisk. W polskich realiach zacząć należy od rozszerzenia dotychczasowego 
„postrzegania” turystyki przez instytucje statystyczne. Nie bez znaczenia jest 
też fakt, że także w Polsce turystyka wydaje się jedną z najważniejszych dróg 
rozwoju lokalnego czy regionalnego dla wielu miast, gmin i w inny sposób 
wyodrębnionych systemów14. 
 
 

TOURISM AND WELFARE 

Summary 

 Tourism is a form-sign of social, spatial and economical activity. The 
variety of reasons, to be a tourist’ and multiplicity of manner how to satisfy, 
permit to treat tourism like a specific lens in which we see modern man. More 
and more is common an opinion that travel became an integral part of  

                                                      
11 Popyt dotyczy także zakupów inwestycyjnych w turystyce. 
12 K. Przecławski: Człowiek a turystyka. Zarys socjologii turystyki. Albis, Kraków 1997, s. 13. 
13 Aspekty popytowe i podażowe wyraźnie wyodrębnione zostały głównie w literaturze angielskiej, m.in. 

przez: S.L.J. Smith: Tourism analysis. A handbook. Longman, London 1989, cz. 2. 
14 C.M. Hall: Touurism and Politics. John Wiley, Chichester 1996, s. 6. 
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people lifestyle and also became one of very important factor of economical 
development for cities, regions or even countries. Then degree of tourism 
needs’satisfaction and individual man tourism activity (demand aspect) in one 
side and ways of satisfy that is development of tourism economy in the other 
side (supply aspect) we can treat like a prosperity symptom with reference to 
individual person and also to whole community. For realization this aim one 
should apply adequate ways to measurement this phenomena. In Polish realia 
one should begin, to widen present perception of tourism, through statistic 
institution. Not without importance is also a fact, that also in Poland, tourism 
seems to be one of the important ways of local or regional development for 
many cities, parish or other separated systems. 
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WZROSTU GOSPODARCZEGO  

KRAJÓW NAJSŁABIEJ ROZWINIĘTYCH 
 
 
 
 

Wprowadzenie 
 

Grupa krajów najsłabiej rozwiniętych (LDC – Least Developed Countries) 
reprezentuje najbiedniejszy obszar świata, a ich PNB per capita nie przekracza 
poziomu 750 USD. Zgodnie z najnowszymi danymi publikowanymi przez 
Organizację Narodów Zjednoczonych, zaliczono do niej 48 gospodarek, wśród 
których znalazły się 33 kraje z regionu Afryki, 14 z Azji i Pacyfiku i jeden  
z Ameryki Łacińskiej i Karaibów. Zamieszkuje je ponad 880 mln mieszkańców 
(około 12% światowej populacji). Ich potencjał gospodarczy jest jednak zni-
komy. Wytwarzają niecałe 2% globalnego PKB, a udział w światowym handlu 
towarowym jest mniejszy od 1%1.  
 Pozycja krajów najsłabiej rozwiniętych w gospodarce światowej pogar-
szała się od zakończenia II wojny aż do połowy lat 90. XX wieku. Poziom  
i dynamika PKB były niskie, a skala ubóstwa przytłaczająca. Realny PKB per 
capita w latach 1970-1994 grupy krajów LDC jako całości zmniejszał się2.  
W 1970 roku PKB per capita krajów Trzeciego Świata stanowił zaledwie 2,5% 
PKB per capita krajów rozwiniętych i 45% krajów rozwijających się, natomiast 
w roku 1994 zmniejszył się odpowiednio do 1,4% i 22%3. Poprawa sytuacji 
nastąpiła w drugiej połowie lat 90. wraz z intensyfikacją procesu globalizacji 
gospodarki światowej. Osiągane stopy wzrostu PKB były wyższe od wzrostu 
światowego PKB, jak również krajów OECD. Szczególnie wysoka dynamika 
występowała w latach 2002-2007. Realny PKB krajów LDC rósł średniorocz-

                                                      
1 United Nations Office of the High Representative for the Least Developed Countries: Landlocked Developing 

Countries and the Small Island Developing States, http://www.unohrlls.org/en/ldc/25/  
2 UNCTAD: The Least Developed Countries Report 2010: Towards a New International Development  

Architecture for LDCs. United Nations, New York and Geneva 2010, s. 9. 
3 Ibid. 
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nie w tempie przekraczającym 7% i był to najwyższy wzrost od lat 70. XX 
wieku4. 
 Kraje LDC nie stanowią homogenicznej grupy pod względem tempa 
wzrostu PKB, otwartości handlowej i dynamiki eksportu. Od połowy lat 90. 
Senegal, Malawi, Benin i Gambia charakteryzowały się niską dynamiką wzrostu 
gospodarczego, Republika Środkowoafrykańska, Erytrea, Gwinea Bissau i Togo 
doświadczyły spadku PKB per capita. W przypadku Somalii i Demokratycznej 
Republiki Konga załamanie gospodarcze spowodowane było konfliktami zbroj-
nymi i wojnami domowymi. Silnej ekspansji doświadczyły natomiast kraje 
eksportujące ropę naftową (Sudan, Czad i Angola), jak również Mali, Burkina 
Faso, Mozambik, Tanzania, Etiopia, Rwanda i Uganda.  
 Spośród azjatyckich krajów najsłabiej rozwiniętych wysokie tempo 
wzrostu PKB uzyskały Kambodża, Bangladesz, Laos i Bhutan, co pozwoliło 
ograniczyć skalę ubóstwa. Skorzystały one na sąsiedztwie Chin, Indii i innych 
dynamicznie rozwijających się krajów Azji. Ze względu na konflikty militarne 
i niestabilność polityczną warunki życia pogorszyły się w Nepalu, Afganistanie  
i Myanmarze.  
 Szczególny przypadek w grupie LDC stanowią kraje położone na wys-
pach. Warunki klimatyczne i geograficzne determinują ich miejsce w między-
narodowym podziale pracy, a najszybciej rozwijającym się sektorem jest  
turystyka. Jednak kataklizmy naturalne (trzęsienia ziemi i fale tsunami) oraz 
niestabilność rządów skutecznie ograniczają możliwości ich rozwoju.  
 Jednym ze sposobów poprawy sytuacji gospodarczej krajów najsłabiej 
rozwiniętych jest zwiększenie aktywności eksportowej, która pozwala na efek-
tywne powiększenie popytu całkowitego o popyt zagraniczny. Tego rodzaju 
koncepcja rozwoju gospodarczego z powodzeniem została zastosowana w wielu 
krajach rozwijających się i jest szeroko opisana w literaturze. Analizy empirycz-
ne potwierdzają, że gospodarki bardziej zglobalizowane rozwijały się w okresie 
powojennym szybciej niż kraje względnie zamknięte gospodarczo.  
 Korzyści płynące z rozwoju eksportu różnią się między krajami w zależ-
ności od ich wyposażenia w czynniki produkcji, posiadaną przewagę z tytułu 
lokalizacji oraz możliwości uzyskania efektów skali i aglomeracji. W niektórych 
przypadkach zyski są spowodowane wzrostem zatrudnienia i produktywności 
na poziomie firm i sektorów, w innych pochodzą z szerszego finansowania 
infrastruktury publicznej i importu dóbr kapitałowych, jak również wiążą się  
z pozytywnymi zmianami w jakości usług publicznych i warunkach prowadze-
nia działalności gospodarczej. Najszybciej korzyści z wymiany pojawiają się  
w krajach posiadających dostęp do morza oraz w gospodarkach zasobnych  
w tanią siłę roboczą, jak Bangladesz, Senegal i Tanzania. Natomiast znacznie 

                                                      
4 Ibid., s. 3-4. 
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większe wyzwania stoją przed krajami pozbawionymi dostępu do morza i ubo-
gimi w zasoby naturalne (Burundi, Malawi) oraz gospodarkami uzależnionymi 
od eksportu surowców mineralnych (Zambia, Timor).  
 Celem opracowania jest określenie, czy w świetle istniejących wyników 
badań empirycznych teza o pozytywnym wpływie eksportu na wzrost gospo-
darczy znajduje potwierdzenie w przypadku krajów najsłabiej rozwiniętych 
oraz próba identyfikacji czynników ograniczających skuteczność tej strategii 
rozwoju.  
 
1.  Teoretyczne zależności między rozwojem eksportu  

a wzrostem gospodarczym 
  

Zyski z rozwoju wymiany handlowej dla gospodarki narodowej mogą 
wynikać, po pierwsze, z rosnącej konsumpcji większej ilości zróżnicowanych 
jakościowo produktów, po drugie, pojawia się możliwość importu dóbr, które 
przyczyniają się do wzrostu zaawansowania technologicznego gospodarki, po 
trzecie, konkurencja produktów importowanych może stanowić istotny bodziec 
do podnoszenia efektywności produkcji i poprawy jakości wyrobów krajowych 
wytwórców. Ponadto rozwój eksportu powoduje realokację zasobów do naj-
bardziej produktywnych podmiotów i dziedzin gospodarowania, a z samym 
eksportem związane jest zdobywanie doświadczeń niezbędnych przy ekspansji 
na rynki zagraniczne5.  
 Jako pierwszy na pozytywną rolę handlu zagranicznego w procesie 
wzrostu gospodarczego zwrócił uwagę Adam Smith, a następnie koncepcję  
tę rozwinął i udoskonalił David Ricardo. Wskazał on, że handel pozwala na  
pogłębienie specjalizacji produkcji, a tym samym prowadzi do bardziej opty-
malnego wykorzystania posiadanych zasobów i czynników produkcji (pracy). 
Uwolnienie zasobów i zatrudnienie ich w charakteryzującej się wyższą pro-
duktywnością aktywności pozwala na wzrost skali produkcji, jak również na 
obniżenie przeciętnych kosztów jednostkowych.  
 W neoklasycznych modelach wzrostu gospodarczego źródłem wzrostu 
PKB w krótkim okresie jest akumulacja kapitału6. Inwestycje są finansowane 
krajowymi oszczędnościami, a zatem stopa krajowych oszczędności odgrywa 
kluczową rolę w procesie wzrostu gospodarczego. Ponieważ kolejne inwesty-
cje charakteryzują się malejącą stopą zwrotu, dynamika PKB obniża się wraz 

                                                      
5 Szerzej na ten temat piszą: A. Harrison, A. Rodríguez-Clare: Trade, Foreign Investment, and Policy for 

Developing Countries. W: Handbook of Development Economics, Vol. 5. Red. D. Rodrik, M.R. Rosenzweig. 
North-Holland, Oxford and Amsterdam 2010, s. 4095; R. Nallari, B. Griffith: Understanding Growth and 
Poverty: Theory, Policy, and Empirics. The World Bank, Washington D.C. 2011, s. 185-187. 

6 R.M. Solow: A contribution to the theory of economic growth. „Quarterly Journal of Economics” 1956, Vol. 70, 
No. 2, s. 65-94; T.W. Swan: Economic Growth and Capital Accumulation. „Economic Record” 1956, Vol. 32, 
s. 334-361. 
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ze wzrostem bogactwa narodowego. Handel zagraniczny w modelu Solowa 
wpływa na wzrost gospodarczy w sposób pośredni. Jak już podkreślano,  
wymiana handlowa jest ważnym bodźcem do poprawy efektywności gos-
podarowania, powoduje napływ nowej technologii i sprzyja podnoszeniu  
wydajności pracy. Zatem poprawia efektywność wykorzystania czynników 
produkcji – całkowitą produktywność czynników wytwórczych (TFP – Total 
Factor Productivity). Wyższy TFP staje się zasadniczym czynnikiem długo-
okresowego wzrostu PKB i przekłada się na dodatkowe dochody. W rezultacie 
rośnie stopa oszczędności i inwestycji. W krajach rozwijających się, a w szcze-
gólności najsłabiej rozwiniętych, charakteryzujących się niską stopą oszczęd-
ności i inwestycji, kluczowym czynnikiem wzrostu gospodarczego jest import 
technologii uwarunkowany stopniem otwartości handlowej. Ze względu jednak 
na występowanie niedoskonałości rynku polityka handlowa, jak podkreślają  
F. Rodrígues i D. Rodrik, nie ma wpływu na długookresową dynamikę wzrostu 
gospodarczego. Pozwala jednak na przyspieszenie tempa wzrostu w okresie 
dochodzenia do stanu równowagi stacjonarnej7. 
 Endogeniczne modele wzrostu gospodarczego, które pojawiły się w latach 
80. i 90. wraz z pracami P. Romera, R. Lucasa oraz G. Grossmana i E. Help-
mana, istotną rolę w procesie wzrostu przypisywały polityce fiskalnej i monetar-
nej, poziomowi wykształcenia, ale również polityce handlowej i powiązaniom 
z gospodarką światową8. W opublikowanym w 1995 roku artykule G. Grossman 
i E. Helpman szczególną uwagę zwrócili na występowanie tzw. efektów ze-
wnętrznych (spillovers). Wiedza rozprzestrzenia się między firmami i krajami 
poprzez powiązania handlowe i inwestycyjne. Jest ona dobrem publicznym  
i powoduje wzrost możliwości produkcyjnych w całej gospodarce. Wzrost 
gospodarczy, będący rezultatem działania wymienionych czynników, przyczynia 
się do podniesienia poziomu dochodu per capita, a znany z neoklasycznych 
modeli efekt malejącej stopy przychodu nie występuje. Największe korzyści 
dla gospodarki narodowej powinna zatem przynieść liberalna polityka handlo-
wa i brak barier regulacyjnych w przepływie kapitału9. G. Grossman i E. Help-
man podkreślają, że liberalizacja handlu w trojaki sposób wpływa na wzrost 
krajowej produktywności10: 1) krajowe firmy uzyskują szerszy dostęp do wiedzy 
technologicznej, która przepływa wraz z towarami i usługami; 2) konkurencja 
                                                      

7 F. Rodrígues, D. Rodrik: Trade Policy and Economic Growth: A Skeptic’s Guide to the Cross-National  
Evidence. „NBER Macroeconomics Annual” 2000, Vol. 15.  

8 P.M. Romer: Increasing returns and long-run growth. „Journal of Political Economy” 1986, Vol. 94, No. 4,  
s. 1002-1037; R.E. Lucas: On the mechanics of economic development. „Journal of Monetary Economics” 
1988, Vol. 22, s. 3-42; G.M. Grossman, E. Helpman: Trade, knowledge spillovers, and growth. „European 
Economic Review” 1991, Vol. 35, No. 2/3, s. 517-526; G.M. Grossman, E. Helpman: Innovation and Growth 
in the Global Economy. The MIT Press, Cambridge and London 1991, s. 122-130. 

9 R.E. Baldwin, R. Forslid: Trade liberalisation and endogenous growth. A q-theory approach. „Journal of 
International Economics” 2000, Vol. 50, Iss. 2, s. 497-517. 

10 G.M. Grossman, E. Helpman: Technology and Trade. W: Handbook of International Economics. Vol. 3. Red. 
G.M. Grossman, K. Rogoff. North-Holland 1995, s. 1279-1337. 
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ze strony firm zagranicznych wpływa na optymalizację prac badawczo-roz-
wojowych. Gdy firma rozwija produkt przeznaczony tylko na rynek krajowy, 
musi wprowadzić nową w kraju technologię, kiedy jednak chce konkurować na 
rynkach zagranicznych, potrzebuje naprawdę innowacyjnych na skalę globalną 
rozwiązań; 3) poprzez geograficzne poszerzenie liczby potencjalnych konsu-
mentów integracja międzynarodowa może wzmocnić motywację do podejmo-
wania badań przemysłowych.  
 Teoretycy wskazują również na pewne problemy związane z adaptacją 
nowoczesnej technologii. Pojawia się pewien specyficzny rodzaj zagrożenia – 
pułapka ubóstwa11. W krajach o bardzo niskim poziomie PKB per capita libe-
ralna polityka handlowa i związane z nią pozytywne efekty w postaci napływu 
technologii nie prowadzą do wzrostu gospodarczego. Dzieje się tak, ponieważ 
zbyt niski poziom dochodu uniemożliwia wprowadzenie nowych rozwiązań 
technologicznych, co w sytuacji pogarszającego się salda bilansu płatniczego 
związanego z rosnącym importem prowadzi do stagnacji.  
 
2.  Wnioski z badań empirycznych 
  

Występowanie przewidywanych w teoriach wzrostu gospodarczego ko-
rzyści uzależnione jest od prowadzenia liberalnej polityki handlowej. Więk-
szość autorów przeprowadzonych badań empirycznych potwierdziła pozytywny 
związek między stopniem otwartości handlowej a wzrostem gospodarczym 
kraju w długim okresie12. Jednym z najczęściej cytowanych opracowań jest 
opublikowany w 2004 roku artykuł D. Dollara i A. Kraaya13, w którym wyka-
zali oni, że kraje o wysokiej otwartości handlowej (wysokim wskaźniku eks-
portu do PKB) charakteryzowały się zdecydowanie wyższą dynamiką wzrostu 
gospodarczego od krajów w mniejszym stopniu zglobalizowanych. Wynosiła 
ona w latach 80. odpowiednio 3,5% i 0,8%, a w latach 90. 5,0% i 1,4%.  
D. Dollar i A. Kraay zauważyli również, że wzrost otwartości handlowej jest 
szansą na wzrost gospodarczy i ograniczenie skali ubóstwa krajów LDC. Czy 
jednak rzeczywiście pozytywny wpływ wyższej otwartości handlowej na wzrost 
gospodarczy można generalizować na wszystkie grupy krajów, a w szczegól-
ności kraje najsłabiej rozwinięte? 
 Odpowiedź na tak postawione pytanie w świetle dostępnych wyników 
badań empirycznych nie jest jednoznaczna. Analizy wpływu handlu zagranicz-

                                                      
11 S.N. Durlauf: Nonergodic Economic Growth. „Review of Economic Studies” 1993, Vol. 60, s. 349-366. 
12 Por. WTO: Annual Report 1998, s. 42-43. Przegląd prac empirycznych badających związki zachodzące 

między eksportem a wzrostem gospodarczym kraju znajduje się m.in. w: J.A. Giles, C.L. Williams: Export- 
-led growth: a survey of the empirical literature and some non-causality results. Part 1. „Journal of International 
Trade and Economic Development” 2000, Vol. 9, No 3, s. 261-337; A. Harrison, A. Rodríguez-Clare: Op. cit.,  
s. 4039-4214. 

13 D. Dollar, A. Kraay: Trade growth and poverty. „Economic Journal” 2004, Vol. 114, s. F22-F49. 
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nego na wzrost gospodarczy przeprowadzane są według dwóch głównych me-
tod. Pierwsza to międzysektorowe studia oparte na współczynnikach korelacji 
rang lub regresji bazującej na prostej metodzie najmniejszych kwadratów 
(OLS – Ordinary Least Squares). Im wyższy dodatni wskaźnik korelacji między 
stopą wzrostu eksportu a stopą wzrostu PKB, tym silniejsze potwierdzenie 
hipotezy o pozytywnym wpływie handlu na wzrost gospodarczy. Druga meto-
da, będąca analizą szeregów czasowych, pojawiła się w latach 80. XX wieku  
i wykorzystuje różne odmiany modelu wektorowej autoregresji. Testowane są 
zazwyczaj dwie hipotezy: 1) wzrost gospodarczy jest napędzany eksportem,  
2) eksport jest napędzany wzrostem gospodarczym. 
 Pierwsze prace empiryczne badające wpływ wymiany handlowej na 
wzrost gospodarczy krajów najsłabiej rozwiniętych pojawiły się w latach 70. 
XX wieku (Kravis 1970, Voivodas 1973). Jednak dopiero lata 90. i przyspie-
szenie procesów globalizacji oraz wzrost dynamiki gospodarczej krajów LDC 
zaowocowały dużą liczbą publikacji. Na podstawie przeprowadzonych analiz 
można sformułować kilka zasadniczych wniosków.  

Po pierwsze, w większości przeprowadzonych badań potwierdzono po-
zytywny wpływ eksportu na wzrost gospodarczy krajów LDC. Należy jednak 
podkreślić, że wyniki były zróżnicowane w zależności od przyjętej metody 
badawczej. Silniejszych dowodów na potwierdzenie hipotezy dostarczały 
mniej zaawansowane statystycznie i ekonometrycznie metody, co świadczy  
o niedostatecznym wyizolowaniu wpływu badanej zmiennej. Wraz z rozwojem 
zaawansowanych metod badawczych i powszechnego zastosowania kompute-
rów, pozytywny wpływ eksportu na wzrost gospodarczy krajów LDC coraz 
częściej był kwestionowany14, a wśród krajów najsłabiej rozwiniętych zaczęto 
wyodrębniać mniejsze grupy. Najlepsze efekty (wzrost eksportu i PKB były  
w nich najwyższe) osiągnęły kraje, w których przeprowadzono reformy obej-
mujące liberalizację rynku15.  
 Po drugie, na dynamikę wzrostu gospodarczego istotny wpływ miał 
stopień dywersyfikacji struktury eksportu i poziom jego zaawansowania  
technologicznego16. Wpływ eksportu na wzrost PKB krajów LDC był wprost 
proporcjonalny do zróżnicowania struktury handlu i jego zaawansowania tech-
nologicznego, a zatem odwrotnie proporcjonalny do udziału w nim produktów 
podstawowych (surowców naturalnych i artykułów pochodzenia rolniczego). 
                                                      
14 Por. G.K. Helleiner: Outward orientation, import instability and African economic growth: an empirical 

investigation. W: Theory and Reality in Development: Essays in Honour of Paul Streeton. Red. S. Lall,  
F. Stewart, MacMillan. Hong Kong 1986, s. 139-153. 

15 Kompleksowa analiza wpływu zmian w polityce handlowej na wzrost gospodarczy zawarta jest w pracy:  
J. Sachs, A.M. Werner: Economic reform and process of global integration. „Brookings Papers on Economic 
Activity” 1995, No. 1, s. 1-95. 

16 S. Dodaro: Comparative advantage, trade and growth: export-led growth revisited. „World Development” 
1991, Vol. 19, Iss. 9, s. 1153-1165; R.V.A. Sprout, J.H. Weaver: Exports and economic growth in a simultaneous 
equation model. „Journal of Developing Areas” 1993, Vol. 27, No. 3, s. 289-306.  
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Wyższy udział produktów przemysłowych osłabia również negatywny wpływ 
zmian cen na rynkach światowych. Spadek cen artykułów pochodzenia rolni-
czego powoduje pogorszenie terms of trade krajów je eksportujących, co może 
skutkować spowolnieniem lub nawet spadkiem PKB. Natomiast rosnący na 
rynkach światowych w latach 2002-2007 popyt na surowce mineralne i ropę 
naftową pozwolił na osiągnięcie wysokiej dynamiki gospodarczej w takich 
krajach jak Angola, Gwinea Równikowa, Czad i Sudan.  
 Po trzecie, uzyskane wyniki potwierdzają, że ekspansja eksportowa 
przyczynia się do wzrostu gospodarczego głównie poprzez poprawę produk-
tywności eksportujących podmiotów, wzrost nakładów inwestycyjnych niezbęd-
nych w warunkach rosnącej skali produkcji skierowanej na rynki zagraniczne 
oraz poprawę efektywności produkcji. Stanowi to potwierdzenie tezy posta-
wionej przez M. Melitza o wyższej produktywności, którą charakteryzują się 
eksporterzy niż firmy produkujące tylko na potrzeby rynku krajowego17.  
 Po czwarte, istotnym czynnikiem sukcesu strategii wzrostu gospo-
darczego opartej na rozwoju eksportu jest struktura geograficzna wymiany 
handlowej. Szczególnie ważne są dynamika i rozmiary popytu na głównych 
rynkach eksportowych. Najwyższe tempo wzrostu PKB uzyskały te gospodar-
ki, których eksport trafiał na rynki krajów rozwiniętych i przechodzących 
transformację. 
 
3.  Dlaczego eksport nie staje się źródłem wzrostu  

gospodarczego niektórych krajów LDC? 
  

Jeden z najbardziej znanych ekspertów zajmujących się krajami najsła-
biej rozwiniętymi, profesor Uniwersytetu Oxfordzkiego Paul Collier, wymienia 
cztery powody ubóstwa krajów najsłabiej rozwiniętych18. Po pierwsze, wynisz-
czające gospodarczo konflikty zbrojne i wojny domowe niweczą pozytywne 
rezultaty reform gospodarczych i zwiększają ryzyko prowadzenia działalności 
dla korporacji międzynarodowych.  
 Po drugie, wiele krajów wpada w pułapkę określaną w teorii ekonomii 
jako „choroba holenderska”. Nadwyżka handlowa, której źródłem jest eksport 
surowców naturalnych, może prowadzić do obniżenia wzrostu gospodarczego. 
Dzieje się tak w sytuacji, gdy następuje rozwój sektora eksportującego kosz-
tem innych, bardziej wydajnych i zaawansowanych technologicznie obszarów. 
Ponadto powoduje aprecjację kursu walutowego, co w konsekwencji negatyw-
nie wpływa na konkurencyjność wszystkich dziedzin krajowego eksportu.  

                                                      
17 M.J. Melitz: The Impact of Trade on Intra-Idustry Reallocations and Aggregate Industry Productivity. 

„Econometrica” 2003, Vol. 71, No. 6, s. 1695-1725. 
18 P. Collier: The Bottom Billion. Why the Poorest Countries are Failing and What Can Be Done About It. 

Oxford University Press, New York 2007. 
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 Po trzecie, możliwości realizacji strategii proeksportowej są w wielu 
krajach najsłabiej rozwiniętych ograniczone ich położeniem geograficznym. 
Złej jakości lub nieistniejąca infrastruktura drogowa i lotnicza powodują, że 
oczywistą formą transportu jest droga morska. Niestety, wiele najbiedniejszych 
krajów nie ma dostępu do morza19. Sytuację dodatkowo pogarsza złej jakości 
infrastruktura w krajach sąsiadujących, co jest zasadniczym powodem wyso-
kich kosztów transportu, a zatem również niskiej konkurencyjności eksportu 
na rynkach światowych. Przeprowadzone przez ekspertów Banku Światowego 
badania wykazały, że niskiej jakości infrastruktura może podnosić koszt wy-
miany handlowej o 40% w krajach posiadających dostęp do morza i o 60%  
w pozbawionych takiego dostępu20. Ponadto kraje pozbawione dostępu do 
morza są uzależnione od rozmiarów popytu na rynkach krajów sąsiadujących.  
W przypadku sąsiadów krajów LDC PKB per capita jest niski, tak samo jak 
generowany przez nie popyt na import.  
 Po czwarte, nawet najlepiej rozwijająca się gospodarka może paść ofiarą 
nieudolnych rządów, a pozytywne efekty przeprowadzonych reform gospodar-
czych zaprzepaszczone.  
 Podsumowując, przyspieszenie procesu globalizacji gospodarki świato-
wej, które nastąpiło w drugiej połowie lat 90., miało pozytywny wpływ na 
wzrost gospodarczy krajów rozwijających się, jednak tylko nieliczne kraje 
najsłabiej rozwinięte, zazwyczaj obficie wyposażone w surowce naturalne  
i siłę roboczą, skorzystały na wzroście powiązań handlowych. Spowodowane 
to było głównie wewnętrznymi uwarunkowaniami politycznymi (konflikty 
militarne), ekonomicznymi (bardzo niski poziom PKB per capita ograniczający 
możliwość adaptacji nowoczesnej technologii), społecznymi i kulturowymi. 
Wydaje się zatem, że warunkiem powodzenia strategii wzrostu gospodarczego 
opartego na rozwoju eksportu w krajach LDC jest wsparcie organizacji mię-
dzynarodowych w postaci pomocy przeznaczonej na rozwój infrastruktury, 
wzrost wykształcenia i ograniczenie skali ubóstwa oraz reformy gospodarcze 
sprzyjające napływowi kapitału zagranicznego, liberalizacja gospodarki i stop-
niowe wprowadzanie demokratycznych reguł rządzenia państwem i stabilnego 
prawa.  
 
 
 
 
 
 
                                                      
19 Spośród 48 krajów najsłabiej rozwiniętych dostępu do morza nie posiada 16 krajów.  
20 N. Limão, A.J. Venables: Infrastructure, Geographical Disadvantage, Transport Costs, and Trade. „World 

Bank Economic Review” 2001, Vol. 15, No. 3, s. 452. 
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FOREIGN TRADE AS AN ENGINE OF ECONOMIC GROWTH  
OF THE LEAST DEVELOPED COUNTRIES 

Summary 

The least developed countries represent the poorest part of the world 
economy with GDP per capita not exceeding 750 dollars. One of the ways for 
gaining higher economic growth and improving the living standards in less 
developed countries is promotion of exports. However in the case of the least 
developed countries it does not bring the expected results. It is caused mainly 
by political reasons, low quality infrastructure or structural problems. 
 



Bartosz Chorkowy 
 
 
 
 

WPŁYW INWESTOWANIA W RAMACH 

III FILARA SYSTEMU EMERYTALNEGO 

NA POZIOM DOBROBYTU 

POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA 
 
 
 
 

Wprowadzenie 
 

Dobrobyt jest pojęciem, które w miarę rozwoju pozaekonomicznych  
nauk społecznych zaczęło obejmować swoim zakresem coraz szersze wymiary 
egzystencji człowieka. Definicja dobrobytu oprócz elementów dochodowych, 
to jest poziomu dochodu pieniężnego, stopnia zamożności materialnej, zawiera 
również pozadochodowe czynniki (styl życia, jakość życia), które powodują, 
że życie człowieka staje się lepsze1. Należy jednak zwrócić uwagę na fakt,  
że jednym z najistotniejszych czynników warunkujących poziom osiąganego 
dobrobytu jest sytuacja finansowa człowieka2. Sytuacja ta często ulega zmia-
nie, co ściśle związane jest z wynagrodzeniem otrzymywanym za wykonywaną 
pracę oraz z wiekiem człowieka. To właśnie okres starości jest czasem, w któ-
rym istnieje duże prawdopodobieństwo zmniejszenia wysokości uzyskiwanych 
dochodów. Wiążę się to z osiąganiem wieku emerytalnego i przechodzeniem 
na emeryturę. Każdy człowiek dąży do tego, aby pracując, zapewnić sobie 
godne życie w okresie starości, gdy z przyczyn naturalnych nie będzie zdolny 
do pracy, a tym samym pozbawiony zostanie możliwości zarobkowania. To 
godne życie ma zapewnić system zabezpieczenia emerytalnego. 

W Polsce system ten został zreformowany i od 1 stycznia 1999 roku 
funkcjonuje jako system o charakterze mieszanym (repartycyjno-kapitało-
wym). Opiera się on na trzech filarach: 
– I filar – emerytura ze zreformowanego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych,  
– II filar – rachunki emerytalne w Otwartych Funduszach Emerytalnych, 

                                                      
1 E. Aksman: Redystrybucja dochodów i jej wpływ na dobrobyt społeczny w Polsce w latach 1995-2007. 

WUW, Warszawa 2010, s. 138-139. 
2 Ekonomia społeczna. Perspektywa rynku pracy i pomocy społecznej. Red. J. Staręga-Pasiek. IRSS, Warszawa 

2007, s. 51. 
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– III filar – środki pochodzące z dobrowolnego inwestowania oszczędności  
w zestaw produktów emerytalnych dostosowanych do indywidualnych po-
trzeb ubezpieczonych. 

Niestety, wyniki badań skuteczności nowego polskiego systemu emery-
talnego (I i II filar) wskazują, że przejście na emeryturę będzie się wiązało  
z koniecznością dość znacznego ograniczenia wydatków (stopa zastąpienia 
względem ostatniego wynagrodzenia będzie się kształtować na poziomie  
nieprzekraczającym 50%). W konsekwencji oznaczać to będzie obniżenie do-
tychczasowego poziomu życia. Skutecznym instrumentem pozwalającym na 
przeciwdziałanie temu zjawisku i tym samym zachowanie dotychczasowego 
poziomu życia jest inwestowanie części dochodów w instrumenty należące do 
III filara systemu emerytalnego, na przykład Ubezpieczeniowe Fundusze Kapi-
tałowe. Wiąże się to jednocześnie z ograniczeniem bieżącej konsumpcji. Celem 
opracowania jest ukazanie efektywności wybranych instrumentów dostępnych 
w dobrowolnej części polskiego systemu emerytalnego. 
 
1.  Fundusze inwestycyjne – ich efektywność  

i strategie inwestowania 
 
Podstawę funkcjonowania instrumentów III filara systemu emerytalnego 

w Polsce stanowią fundusze inwestycyjne. Definiowane są one jako osoba 
prawna, której wyłącznym przedmiotem działalności jest lokowanie środków 
pieniężnych zebranych w drodze publicznego, a w przypadkach określonych  
w ustawie również niepublicznego, proponowania nabycia jednostek uczest-
nictwa albo certyfikatów inwestycyjnych w określone w ustawie papiery war-
tościowe, instrumenty rynku pieniężnego i inne prawa majątkowe3. 

Wielkość zgromadzonego przez uczestników III filara kapitału przezna-
czonego na okres starości uzależniona jest od efektywności funduszy inwesty-
cyjnych, od osiąganych przez nie stóp zwrotu. Oczywistym jest, że im stopa 
zwrotu funduszy inwestycyjnych będzie wyższa, tym większy kapitał będzie 
pozostawał do dyspozycji oszczędzających. W zależności od przyjętej strategii 
lokowania środków w różne typy funduszy inwestycyjnych stopa zwrotu ulega 
zmianie. Można tu wyróżnić trzy główne rodzaje strategii: 
– strategia bezpieczna, 
– strategia zrównoważona, 
– strategia agresywna. 

Strategia bezpieczna występuje wtedy, gdy uczestnik systemu jest zain-
teresowany przede wszystkim ochroną swojego kapitału. Lokuje on w tym 
przypadku swoje środki w fundusze należące do grupy funduszy papierów 

                                                      
3 Ustawa o funduszach inwestycyjnych z dnia 27 maja 2004 r. Dz.U. z 2004 r., nr 146, poz. 1546, art. 3, pkt 1. 
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dłużnych lub rynku pieniężnego. Jednocześnie będzie to oznaczało dla uczest-
nika uzyskiwanie relatywnie zdecydowanie mniejszych stóp zwrotu, nieznacz-
nie przekraczających poziom inflacji.  

Strategia zrównoważona polega na inwestowaniu środków w fundusze 
hybrydowe. Umożliwia to z jednej strony uzyskiwanie wyższych niż w przy-
padku funduszy papierów dłużnych czy też rynku pieniężnego stóp zwrotu, ale 
niższych niż w przypadku funduszy akcyjnych. Z drugiej strony ryzyko inwes-
tycji kształtuje się na umiarkowanym poziomie (niższym niż w przypadku 
funduszy akcyjnych, ale wyższym niż w przypadku funduszy bezpiecznych). 

Największym ryzykiem inwestycyjnym obarczona jest strategia agre-
sywna. Wynika to z faktu inwestowania przez uczestnika środków w fundusze 
akcyjne, które są ściśle powiązane z rynkiem akcyjnym i tym samym najbar-
dziej narażone na cykliczne wahania giełdowe. Z drugiej strony strategia ta 
pozwala na osiąganie potencjalnie stopy zwrotu z zainwestowanego kapitału 
znacznie przewyższającej oprocentowanie lokat bankowych czy też inwesto-
wania w fundusze papierów dłużnych lub zrównoważonych.  

W celu ukazania różnic w poszczególnych strategiach inwestycyjnych  
w opracowaniu dokonano analizy stóp zwrotu funduszy inwestycyjnych ofe-
rowanych przez sześć największych pod względem sumy aktywów Towa-
rzystw Funduszy Inwestycyjnych w Polsce. Do tej grupy Towarzystw należą 
Aviva Investors Poland TFI SA, BZ WBK AIB TFI SA, ING TFI SA, Pioneer 
Pekao TFI SA, PKO TFI SA oraz Union Investment TFI SA. Ich udział w ryn-
ku w roku 2010 wynosił 56,97%4.  

W analizie ograniczono się do funduszy rynku krajowego. Wynika to  
z faktu, że pomimo coraz większej popularności wśród polskich inwestorów 
funduszy zagranicznych, nadal około 75% aktywów ulokowanych jest w fun-
duszach polskich.  

Grupę funduszy cechujących się dużym ryzykiem inwestycyjnym sta-
nowią fundusze akcyjne. Stopy zwrotu sześciu wybranych funduszy akcji  
rynku polskiego zarządzanych przez Towarzystwa Funduszy Inwestycyjnych  
o największym udziale w rynku funduszy w Polsce (według stanu na 
31.12.2010 roku) prezentuje tabela 1. Cechą charakterystyczną funduszy akcyj-
nych jest duża zmienność stóp zwrotu przez nie osiąganych. Z jednej strony są 
fundusze, które w analizowanym okresie ostatnich 9 lat5 uzyskały znaczącą 
stopę zwrotu. Najwyższą stopę zwrotu osiągnęły Aviva FIO Subfundusz Pol-
skich Akcji – 232,49%, Arka BZ WBK Akcji FIO – 207,52% oraz UniFundu-
sze FIO Subfundusz UniKorona Akcje – 187,60%. Na uwagę zasługuje fakt 
bardzo niskiej stopy zwrotu osiągniętej przez najstarsze i największe (15,5% 
                                                      
4 Raport dotyczący sytuacji finansowej towarzystw funduszy inwestycyjnych w 2010 r., www.knf.gov.pl 
5 Analizę przeprowadzono za okres od 20 września 2002 r. do 19 września 2011 r. Okres ten wynika z różnego 

czasu funkcjonowania analizowanych funduszy. 



Bartosz Chorkowy 34 

udziału w rynku w 2010 r.)6 Towarzystwo Funduszy Inwestycyjnych w Polsce, 
to jest Pioneer Pekao TFI. Fundusz akcji tego towarzystwa osiągnął stopę 
zwrotu na poziomie zaledwie 22,69% w analizowanym okresie, co w porów-
naniu z innymi funduszami tego typu jest wynikiem bardzo słabym. Przyczyn 
tak niskiej stopy zwrotu należy upatrywać w znaczącej wielkości funduszu  
i wynikającej z tego małej elastyczności zarządzania środkami w ramach tego 
funduszu.  

 
Tabela 1  

Stopy zwrotu funduszy akcji rynku polskiego 
 

Nazwa funduszu Bieżący rok 1 rok  3 lata  Od 20.09.2002 

Arka BZ WBK Akcji FIO  -27,37%  -21,79%  -17,19%  207,52%  

Aviva FIO Sub. Polskich Akcji  -22,79%  -14,26%  0,22%  232,49%  

ING Subfundusz Akcji  -21,84%  -14,65%  -7,44%  114,77%  

Pioneer FIO Sub. Akcji Polskich  -39,82%  -37,41%  -38,43%  22,69%  

PKO Akcji FIO  -21,31%  -14,80%  -26,82%  49,85%  

UniFundusze FIO Sub. UniKo-
rona Akcje -17,65%  -9,69%  9,50%  187,60%  

 
Kolejną grupę funduszy stanowią fundusze zrównoważone, zwane też 

hybrydowymi. Cechują się one ryzykiem na poziomie umiarkowanym przy 
jednoczesnej znaczącej stopie zwrotu, jednakże niższej niż w przypadku fun-
duszy akcyjnych. Wśród badanych funduszy najwyższe stopy zwrotu w anali-
zowanym okresie uzyskały BZ WBK Zrównoważony FIO – 127,47% oraz 
UniFundusze FIO Subfundusz UniKorona Zrównoważony 122,51%. Bardzo 
niską stopę zwrotu w okresie objętym analizą uzyskał Pioneer FIO Subfundusz 
Zrównoważony – 9,74%. Biorąc pod uwagę inflację, inwestorzy, którzy uloko-
swali swoje środki w jednostki uczestnictwa tego funduszu, w ujęciu realnym 
ponieśli stratę.  

Ujemną stopę zwrotu osiągnął fundusz Aviva FIO Subfundusz Zrówno-
ważony. Jest to spowodowane jednak tym, że fundusz ten notowany jest od  
1 stycznia 2007 roku, co w związku z kryzysem finansowym na świecie unie-
możliwiło mu osiągnięcie korzystniejszej stopy zwrotu. Należy tu jednak 
zwrócić uwagę na to, że biorąc pod uwagę stopę zwrotu z ostatnich trzech lat, 
fundusz ten uzyskał stopę zwrotu na poziomie 8,13%, co jest jednym z najlep-
szych wyników w tej grupie funduszy. Stopy zwrotu sześciu wybranych fundu-
szy zrównoważonych zarządzanych przez Towarzystwa Funduszy Inwestycyj-

                                                      
6 Raport roczny za 2010 r. opracowany przez Izbę Zarządzających Funduszami i Aktywami, www.izfa.pl 
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nych o największym udziale w rynku funduszy w Polsce (według stanu na 
31.12.2010 roku) prezentuje tabela 2. 

Tabela 2  
Stopy zwrotu funduszy zrównoważonych 

 
Nazwa funduszu Bieżący rok 1 rok  3 lata  Od 20.09.2002  

Arka BZ WBK Zrównoważony 
FIO  -17,88%  -13,86%  -11,83%  127,47%  
Aviva FIO Sub. Zrównoważony 
(od 01.01.2007 r.) -13,38%  -8,03%  8,13%  -5,65%  

ING Subfundusz Zrównoważony  -11,18%  -6,95%  4,19%  79,53%  

Pioneer FIO Sub. Zrównoważony  -30,96%  -29,27%  -27,27%  9,74%  

PKO Zrównoważony FIO  -13,07%  -9,00%  -12,96%  41,96%  

UniFundusze FIO Sub. UniKorona 
Zrównoważony  -8,44%  -4,16%  15,37%  122,51%  

 
Funduszami o niewielkim poziomie ryzyka inwestycyjnego są fundusze 

papierów dłużnych. W okresie objętym analizą fundusze te przyniosły stopy 
zwrotu na poziomie 50-70%. Funduszami należącymi do tej grupy, cechują-
cymi się najwyższą stopą zwrotu, są UniFundusze FIO Subfundusz UniKorona 
Pieniężny, Aviva FIO Subfundusz Obligacji oraz Arka BZ WBK Obligacji 
FIO. Osiągnęły one stopy zwrotu w wysokości odpowiednio: 72,74%, 67,68% 
oraz 67,26%. Charakterystyczne dla tej grupy funduszy jest to, że wszystkie 
analizowane fundusze osiągnęły dodatnią stopę zwrotu (około 20%) za okres 
ostatnich trzech lat, w przeciwieństwie do funduszy akcji czy też funduszy 
hybrydowych. Interesującym aspektem jest stopa zwrotu osiągnięta przez fun-
dusz Pioneer FIO Subfundusz Obligacji, który w analizowanym okresie osią-
gnął stopę zwrotu trzykrotnie wyższą niż fundusz akcji zarządzany przez to 
Towarzystwo Funduszy Inwestycyjnych. Stopy zwrotu sześciu wybranych 
funduszy papierów dłużnych zarządzanych przez Towarzystwa Funduszy Inwes-
tycyjnych o największym udziale w rynku funduszy w Polsce (według stanu  
na 31.12.2010 roku) prezentuje tabela 3. 

Tabela 3  
Stopy zwrotu funduszy papierów dłużnych 

 
Nazwa funduszu Bieżący rok 1 rok  3 lata  Od 20.09.2002  

Arka BZ WBK Obligacji FIO  3,72%  4,74%  19,03%  67,26%  
Aviva FIO Sub. Obligacji  5,95%  4,50%  26,54%  67,68%  
ING Subfundusz Obligacji  3,79%  3,33%  16,88%  52,26%  
Pioneer FIO Sub. Obligacji Plus  4,32%  4,60%  19,14%  63,94%  
PKO Obligacji FIO  4,63%  3,69%  23,80%  53,20%  
UniFundusze FIO Sub. UniKorona 
Obligacje  4,57%  4,87%  28,18%  72,74%  
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Do najbezpieczniejszych funduszy inwestycyjnych należą fundusze ryn-
ku pieniężnego. Jednocześnie fundusze te uzyskują stopy zwrotu zbliżone do 
oprocentowania lokat bankowych lub nieznacznie je przekraczają. Najwyższą 
stopę zwrotu w analizowanym okresie wśród funduszy rynku pieniężnego  
uzyskał fundusz UniFundusze FIO Subfundusz UniKorona Pieniężny – 61,52%. 
Pozostałe fundusze z tej grupy osiągnęły stopy zwrotu na poziomie 47-50%. 
Stopy zwrotu sześciu wybranych funduszy rynku pieniężnego zarządzanych 
przez Towarzystwa Funduszy Inwestycyjnych o największym udziale w rynku 
funduszy w Polsce (według stanu na 31.12.2010 roku) prezentuje tabela 4. 

 
Tabela 4  

Stopy zwrotu funduszy rynku pieniężnego 
 

Nazwa funduszu Bieżący rok 1 rok  3 lata  Od 20.09.2002  

Arka BZ WBK Ochrony Kapitału 
FIO  2,80%  4,05%  13,07%  47,47%  

Aviva FIO Sub. Depozyt Plus  2,54%  3,66%  15,94%  50,80%  

ING Subfundusz Gotówkowy  2,56%  3,47%  13,48%  47,15%  

Pioneer FIO Sub. Pieniężny  3,09%  4,24%  12,81%  47,68%  

PKO Rynku Pieniężnego FIO (od 
21.04.2005 r.) 2,38%  3,33%  13,23%  26,36% 

UniFundusze FIO Sub. UniKorona 
Pieniężny  3,81%  4,94%  20,20%  61,52%  

 
 
 
2.  Ubezpieczeniowe Fundusze Kapitałowe jako główny element 

III filara systemu emerytalnego w Polsce 
 
Instrumentem pokrewnym w stosunku do funduszy inwestycyjnych są 

polisy ubezpieczeniowe z Ubezpieczeniowym Funduszem Kapitałowym (UFK). 
Polisy te łączą w sobie funkcję ochronną i inwestycyjną.  

W zakresie ubezpieczeń na życie, jeżeli są związane z ubezpieczenio-
wym funduszem kapitałowym, zakład ubezpieczeń jest obowiązany do okreś-
lenia lub zawarcia w umowie ubezpieczenia7: 
1) wykazu oferowanych ubezpieczeniowych funduszy kapitałowych; 
2) zasad ustalania wartości świadczeń oraz wartości wykupu ubezpieczenia,  

w tym również zasad umarzania jednostek ubezpieczeniowego funduszu 
kapitałowego i terminów ich zamiany na środki pieniężne i wypłaty świad-
czenia; 

                                                      
7 Ustawa o działalności ubezpieczeniowej z dnia 22 maja 2003 r., art. 13. Dz.U. z 2010 r., nr 11, poz. 66. 
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3) regulaminu lokowania środków ubezpieczeniowego funduszu kapitałowego 
obejmującego w szczególności charakterystykę aktywów wchodzących  
w skład tego funduszu, kryteria doboru aktywów oraz zasady ich dywersy-
fikacji i inne ograniczenia inwestycyjne; 

4) zasad i terminów wyceny jednostek ubezpieczeniowego funduszu kapitało-
wego; 

5) zasad ustalania wysokości kosztów oraz wszelkich innych obciążeń potrą-
canych ze składek ubezpieczeniowych lub z ubezpieczeniowego funduszu 
kapitałowego; 

6) zasad alokacji składek ubezpieczeniowych w jednostki ubezpieczeniowego 
funduszu kapitałowego, w szczególności w zakresie określonym w punk-
tach 4 i 5, oraz terminu zamiany składek na jednostki tego funduszu. 

Ponadto w zakresie umów ubezpieczenia z ubezpieczeniowym fundu-
szem kapitałowym zakład ubezpieczeń jest obowiązany do8: 
1) dokonywania wyceny jednostek ubezpieczeniowego funduszu kapitałowego 

nie rzadziej niż raz w miesiącu; 
2) ogłaszania w dzienniku o zasięgu ogólnopolskim, niezwłocznie po jej usta-

leniu, wartości jednostki ubezpieczeniowego funduszu kapitałowego; 
3) sporządzania i publikowania rocznych i półrocznych sprawozdań ubezpie-

czeniowego funduszu kapitałowego. 
W polisach inwestycyjnych funkcja ochronna ma jednak charakter drugo-

rzędny. Typowe ubezpieczenia z ubezpieczeniowym funduszem kapitałowym 
są produktami, w których ochrona ubezpieczeniowa ograniczona jest do mini-
mum, ale dzięki temu znaczna część składki jest przeznaczana na inwestycje. 
UFK są instrumentem funkcjonującym na podobnych zasadach co fundusze 
inwestycyjne. Ich cechą charakterystyczną jest suma ubezpieczenia, która po-
woduje, że jako polisy ubezpieczeniowe podlegają one ustawie o ubezpiecze-
niach. Pozwala to na konwersję środków pomiędzy funduszami różnych Towa-
rzystw Funduszy Inwestycyjnych bez konieczności płacenia opłat manipula-
cyjnych. Ponadto do zalet UFK zaliczyć należy9 co następuje: 
– świadczenia z polis ubezpieczeniowych, wypłacane uposażonym po śmierci 

ubezpieczonego, są zwolnione z podatku od spadków i darowizn;  
– świadczenia z polis ubezpieczeniowych nie wchodzą też, w przeciwieństwie 

do środków na rachunkach inwestycyjnych, w skład masy spadkowej. Dzięki 
temu uposażeni otrzymują je w ciągu 30 dni od zgłoszenia w towarzystwie, 
nie muszą w tym celu prowadzić długotrwałego postępowania spadkowego;  

– ochrona przed podatkiem od zysków kapitałowych, tzw. podatku Belki. 

                                                      
8 Ibid., art. 13.  
9 Ubezpieczenie z ubezpieczeniowym funduszem kapitałowym jako alternatywna forma oszczędzania: 

www.inwestycyjne.ubezpieczeniaonline.pl 
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Opodatkowaniu nie podlegają następujące świadczenia: 
– wypłata kwoty zdefiniowanej jako ,,suma ubezpieczenia”, 
– wypłata kwoty zdefiniowanej jako ,,suma wpłaconych składek”, 
– zwrot sumy wpłaconych składek (rezygnacja z umowy w ciągu 30 dni), 
– przeniesienie wartości jednostek między funduszami w ramach tej samej 

umowy ubezpieczenia. 
Należy jednak podkreślić, że jeżeli dochodzi do wypłaty tzw. wartości poli-
sy (czyli sumy wpłaconych składek powiększonej o zyski kapitałowe), wy-
pracowany przez towarzystwo ubezpieczeniowe zysk podlega opodatkowa-
niu. Ubezpieczenie nie stanowi więc całkowitej ucieczki od „podatku Bel-
ki”.  

– w przypadku ewentualnych egzekucji sądowych i komorniczych można 
zająć tylko 25% wartości tych polis (oprócz roszczeń alimentacyjnych) – 
pozostała część jest bezpieczna. 

Polisy ubezpieczeniowe z Ubezpieczeniowym Funduszem Kapitałowym 
umożliwiają dokonanie wyboru strategii inwestowania środków ubezpieczo-
nego. Aby dopasować produkt do potrzeb i oczekiwań klienta, przedstawiciele 
Towarzystw Ubezpieczeniowych przeprowadzają ankiety mające na celu  
określenie profilu inwestora. Po tak przeprowadzonej diagnozie w oparciu  
o wiedzę na temat aktualnej sytuacji na rynku finansowym proponują sposób 
alokacji środków ubezpieczonego. Ubezpieczony sam podejmuje decyzję co 
do rodzaju strategii inwestowania swoich środków. UFK umożliwia zmianę  
tej strategii w każdym momencie trwania umowy. Analiza efektywności stra-
tegii inwestycyjnych ukazuje, że zdecydowanie bardziej korzystną dla ubez-
pieczonego jest strategia elastyczna, dopasowująca się do aktualnej sytuacji na 
rynku. Tabela 6 przedstawia porównanie procentowej zmiany Warszawskiego 
Indeksu Giełdowego (WIG) ze stopą zwrotu strategii inwestycyjnej opartej na 
analizie średniej kroczącej w latach 1999-2010. Jak widać, strategia opierająca 
się na średniej kroczącej pozwala osiągać znaczące stopy zwrotu w okresach 
hossy oraz uniknąć strat wynikających z bessy na rynkach finansowych. Bar-
dzo istotną i zarazem bardzo trudną kwestią jest ustalenie długości średniej 
kroczącej takiej, aby osiągnąć zadowalającą stopę zwrotu z kapitału. Im dłuż-
szy okres zostanie przyjęty za bazowy, tym mniejsza podatność strategii na 
krótkotrwałe wahania na rynkach finansowych. Z drugiej strony dłuższy okres 
bazowy oznacza późniejszą reakcję na zmianę trendu na rynku. Z kolei im 
krótszy okres bazowy, tym szybsza jest reakcja na zmiany trendu na rynku, ale 
jednocześnie większa podatność strategii na krótkoterminowe wahania gieł-
dowe.  
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Tabela 6  
Stopy zwrotu przy zastosowaniu strategii inwestycyjnej  

opartej na średniej kroczącej oraz procentowa zmiana indeksu WIG  
w latach 1999-2010 

 
Stopy zwrotu 

Lata 
WIG średnie kroczące 

1999 42,83% 44,93% 

2000 -0,96% 22,22% 

2001 -22,35% -3,60% 

2002 3,19% 10,52% 

2003 43,52% 36,55% 

2004 25,59% 34,23% 

2005 33,29% 29,70% 

2006 39,85% 37,82% 

2007 10,93% 25,38% 

2008 -50,79% 3,65% 

2009 47,57% 57,18% 

2010 18,77% 15,71% 

 
Oszczędzanie w instrumentach należących do III filara systemu emery-

talnego pozwoli co najmniej na zniwelowanie różnicy pomiędzy otrzymanym 
ostatnim wynagrodzeniem a świadczeniem uzyskanym z I i II filara systemu 
emerytalnego. Korzyści wynikające z oszczędzania w III filarze przedstawia 
następująca symulacja. Oszczędzając od 1999 roku 100 PLN miesięcznie (war-
tość urealniana co miesiąc jako % średniego wynagrodzenia w gospodarce) 
przy założeniu stopy zwrotu z kapitału 6% rocznie i uwzględnieniu kosztów 
uczestnictwa (opłaty administracyjne, opłaty za zarządzanie), można w mo-
mencie osiągnięcia wieku emerytalnego (po 36 lat oszczędzania) zgromadzić 
około 206 tys. PLN. Biorąc pod uwagę średnią długość dalszego życia osoby 
w wieku 60 lat (247 miesięcy10), daje to kwotę w wysokości 835 PLN mie-
sięcznie.  

Należy zauważyć, że przedstawiona symulacja zakłada oszczędzanie re-
alnie 100 PLN miesięcznie. Obecnie stawka minimalna w oferowanych przez 
Towarzystwa Ubezpieczeniowe polisach ubezpieczeniowych z UFK kształtuje 
się na poziomie 200-300 PLN. Z jednej strony oznacza to odkładanie większego 
kapitału i tym samym w perspektywie zgromadzenie większej ilości środków 
na starość. Z drugiej strony ta minimalna kwota stanowi skuteczną barierę 
uniemożliwiającą przystąpienie do tego typu programów uboższej części spo-

                                                      
10 Komunikat Prezesa Głównego Urzędu Statystycznego z dnia 25 marca 2009 r. w sprawie tablicy średniego 

dalszego trwania życia kobiet i mężczyzn (M.P. z dnia 1 kwietnia 2009 r.). 
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łeczeństwa, dla której ta kwota stanowi zbyt duże obciążenie dla budżetu do-
mowego. 
 
Podsumowanie 

 
Oceniając efektywność wybranych instrumentów należących do III filara 

systemu emerytalnego w Polsce, należy zwrócić uwagę na znaczący potencjał 
tych produktów. Za ich pomocą można zgromadzić, poprzez systematyczne 
oszczędzanie, znaczący kapitał, który można skonsumować w okresie starości. 
Do uczestnika systemu należy podjęcie decyzji co do wyboru strategii inwes-
towania oraz stopnia aktywności zarządzania portfelem inwestycyjnym.  

Przedstawiona w opracowaniu analiza stóp zwrotu ukazuje przewagę  
aktywnego zarządzania kapitałem nad zarządzaniem pasywnym. Jednakże 
należy pamiętać o tym, że aktywne zarządzanie wymaga znaczącej wiedzy na 
temat rynków finansowych.  

Wybór właściwej, odpowiadającej profilowi inwestycyjnemu ubezpie-
czonego, strategii inwestycyjnej skutkuje osiągnięciem satysfakcjonującego 
poziomu stopy zwrotu z zainwestowanych środków. Umożliwi to zgromadze-
nie takiej wielkości kapitału, która w znaczący sposób wpłynie korzystnie na 
sytuację finansową ubezpieczonego w okresie emerytalnym, a tym samym na 
jego poziom dobrobytu.  

 
 

INFLUENCE OF INVESTING IN THIRD PILLAR OF PENSION SYSTEM  
ON POLISH SOCIETY LIVING STANDARD 

Summary 

 The aim of every working man is to ensure a decent level of life on  
retirement, as due to natural causes he or she will not be able to work and si-
multaneously will not be able to earn. Pension system should ensure such  
a decent life. Unfortunately in Poland the degree of the new pension system 
effectiveness (I and II pillars) as it is shown by conducted research, will be 
little. According to economic forecasts retirement will be connected with  
significant limitation of expenses (as a pension will be half the size of the last 
remuneration). Consequently it will lead to lowering the current life status. In 
order to avoid the above mentioned phenomenon it seems necessary to invest 
provisions in the third pillar – voluntary funds. 

This article aims at showing effectiveness of tools offered by optional 
part of Polish pension system and establishing their influence on economic 
situation of society after reaching the retirement age. The focus is on investment 
funds and tightly connected with them insurance capital funds.  
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EKONOMICZNE I SPOŁECZNE 

UWARUNKOWANIA 

PŁACY MINIMALNEJ 
 
 
 
 

Wprowadzenie 
 

Kategoria płacy minimalnej stosowana jest w ponad stu państwach na 
całym świecie. O ile przesłanki jej wprowadzenia nie budzą większych kon-
trowersji, o tyle postulat zwiększania poziomu wynagrodzenia minimalnego 
wywołuje dyskusje zarówno w kręgach ekonomistów, polityków, pracodaw-
ców, jak i przedstawicieli związków zawodowych. Celem opracowania jest 
analiza uwarunkowań dotyczących stosowania płacy minimalnej oraz próba 
zdefiniowania zasadniczej osi sporów wokół tematu płacy minimalnej. W pra-
cy wykorzystano analizę danych statystycznych, krytyczną analizę poglądów 
oraz analizę opisową.  

 
1.  Istota płacy minimalnej 
 

Koncepcja płacy minimalnej wpisuje się w ideę tzw. państwa dobrobytu 
(państwa opiekuńczego, państwa bezpieczeństwa socjalnego, ang. welfare 
state), zakładającą m.in. znaczącą ingerencję państwa w życie społeczne w celu 
zapewnienia obywatelom tzw. bezpieczeństwa socjalnego oraz rozwiązywania 
problemów społecznych poprzez stanowienie skutecznego prawodawstwa. 
Państwo dobrobytu bywa także utożsamiane ze współczesną wersją kapita-
lizmu przyjętą w wysoko rozwiniętych państwach, będącą wynikiem jego ewo-
lucji dokonującej się pod wpływem nacisku politycznego pracowników, zorga-
nizowanych w partie polityczne i związki zawodowe, jako reakcji na niebez-
pieczne warunki pracy czy skrajnie nierówny podział dochodu narodowego1.  

Płacę minimalną można rozpatrywać w wymiarze społecznym i ekono-
micznym. Jako kategoria społeczna płaca minimalna (inaczej: płacowe mini-
mum lub ustawowa płaca progowa) odnosi się do zagwarantowania określo-

                                                      
1 http://www.nbportal.pl/pl/commonPages/EconomicsEntryDetails?entryId=179&pageId=608 
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nym uczestnikom rynku pracy środków niezbędnych do zaspokojenia podsta-
wowych potrzeb. Jest także instrumentem polityki społecznej, którego zada-
niem jest zapewnienie poziomu egzystencji umożliwiającego uczestnictwo w ży-
ciu danej zbiorowości, zapobieganie konfliktom płacowym w miejscu pracy 
oraz pauperyzacji i wykluczeniu społecznemu osób najmniej zarabiających2.  
W wymiarze ekonomicznym płaca minimalna stanowi element polityki wy-
nagrodzeń mającej przełożenie na poziom kosztów pracy i konkurencyjności 
przedsiębiorstw oraz funkcjonowanie rynku pracy. Celem stosowania mini-
malnego wynagrodzenia w ogólnym systemie płac jest także zapewnienie  
stabilności ekonomicznej oraz stworzenie warunków do rozwoju gospodar-
czego3.  

Pojęcie płacy minimalnej odnosi się do kwoty mającej status formalny  
i określonej legislacyjnie, w stosunku do której pracownik ma roszczenia 
prawne w przypadku ich nieprzestrzegania. Jest to prawnie ustalony najniższy 
dopuszczalny poziom wynagrodzenia pieniężnego za pracę najemną, określony 
w postaci stawki lub minimalnego zarobku za pracę w obowiązującym wymia-
rze czasowym. Stanowi ekwiwalent pracy lekkiej, prostej, niewymagającej 
wysokich kwalifikacji, wykonywanej w warunkach nieuciążliwych i przy 
przeciętnej wydajności. W swej realnej wartości płaca minimalna wiąże się  
z minimum socjalnym4. 

Zasadniczo poziom obowiązującej w danym kraju płacy minimalnej  
powinien odpowiadać jego możliwościom oraz warunkom ekonomicznym. 
Dlatego do najważniejszych kryteriów, jakie należy respektować przy ustala-
niu wysokości płacy minimalnej, należeć powinny w szczególności: potrzeby 
pracowników i ich rodzin, ogólny koszt płac w kraju, koszty utrzymania i ich 
fluktuacja, świadczenia z tytułu ubezpieczeń społecznych, porównanie ze sto-
pą życiową innych grup społecznych, czynniki natury gospodarczej łącznie  
z wymaganiami rozwoju gospodarczego, poziomem wydajności pracy i dąże-
niem do osiągnięcia i utrzymania wysokiego poziomu zatrudnienia5. 

Obecnie idea minimalnego wynagrodzenia funkcjonuje w ponad 100 kra-
jach na świecie, zarówno w państwach Europy, jak i wysoko uprzemysłowio-
nych krajach pozaeuropejskich (Japonia, USA), wschodzących potęgach gos-
podarczych (Brazylia, Chiny) oraz krajach rozwijających się. Na poziomie 
światowego  oraz krajowego porządku prawnego istnieje  wiele aktów regulują-
cych kwestie minimalnego wynagrodzenia6. Na gruncie prawodawstwa euro-
                                                      
2 Analiza związku między wysokością minimalnego wynagrodzenia za pracę a sytuacją na rynku pracy w latach 

2003-2005. Instytut Pracy i Spraw Socjalnych 2006 oraz B. Kłos: Płaca minimalna w państwach członkow-
skich Unii Europejskiej. Kancelaria Sejmu, Biuro Studiów i Ekspertyz, s. 1. 

3 B. Kłos: Op. cit., s. 1. 
4 Ibid. 
5 Ibid., s. 2. 
6 Wśród najważniejszych wymienić należy: Powszechną Deklarację Praw Człowieka, Konstytucję Międzyna-

rodowej Organizacji Pracy, Deklarację Filadelfijską, Europejską Kartę Społeczną, Wspólnotową Kartę Pod-
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pejskiego ogólne ramy odnoszące się do kwestii płacy minimalnej wyznaczają 
konwencje Międzynarodowej Organizacji Pracy (MOP). Zarówno wysokość 
płacy minimalnej, jak i metoda jest ustalania pozostają kwestią swobodnego 
wyboru w poszczególnych państwach. Wynagrodzenie minimalne może być 
zróżnicowane zarówno na poziomie krajowym, jak i regionalnym, czy też  
w odniesieniu do poszczególnych grup pracowników, a jego wysokość powinna 
podlegać aktualizacji w celu uwzględnienia zmian kosztów utrzymania oraz 
innych warunków ekonomicznych.  

W opinii MOP do najważniejszych przesłanek stanowiących uzasadnie-
nie dla stosowania pracy minimalnej należą: dążenie do likwidacji nadmiernej 
eksploatacji pracowników, walka z ubóstwem, zapewnienie odpowiedniego 
poziomu życia, zapewnienie pracownikom równej płacy za równą pracę, zapo-
bieganie konfliktom w pracy, eliminowanie pewnych form szkodliwej kon-
kurencji oraz promowanie stabilności ekonomicznej, rozwoju gospodarczego  
i cywilizacyjnego.  

W zakresie metody kształtowania wysokości płacy minimalnej nie ist-
nieje jeden obowiązujący sposób jej obliczania. Najczęściej stosowanym kry-
terium jest minimum socjalne lub procentowa relacja płacy minimalnej do 
płacy przeciętnej. Według standardów OECD zaleca się, by miernikiem płacy 
minimalnej była mediana (wynagrodzenie środkowe) jako sposób bardziej 
obiektywny, słabiej reagujący na  przesunięcia płac niskich i rozwarstwienie 
płac wysokich7. W praktyce metodologia ustalania wysokości płacy minimal-
nej jest mocno zróżnicowana w poszczególnych państwach (rodzaj stawki, 
zakres podmiotowy, metody waloryzowania, zróżnicowanie wysokości płacy 
ze względu na wiek), przy czym zwykle uwzględnia się przedstawione poniżej 
kryteria: 
– Potrzeby pracownicze (koszty utrzymania określone na podstawie koszyka 

dóbr zapewniającego tzw. minimum socjalne lub wydatków najuboższych 
gospodarstw domowych); 

– Odsetek płacy przeciętnej w kraju, w którym pracownicy żyją i pracują 
(przyjmuje się, że płaca minimalna nie powinna być znacząco niższa od 
przeciętnych dochodów osiąganych w danym kraju; często kształtuje się na 
poziomie bliskim 50% płacy przeciętnej); 

– Dochody porównywalne (tzw. wskaźnik ogólny brany pod uwagę przy usta-
laniu płacy minimalnej ustalany jest na podstawie serii porównań aktualnej 
sytuacji w zakresie wynagrodzeń w przekroju branżowym, regionalnym i struk-

                                                                                                                         
stawowych Praw Socjalnych Pracowników, Konwencję nr 26 i Zalecenie nr 30 dotyczące ustanowienia me-
tod ustalania płac minimalnych z 1928 r., Konwencję nr 131 oraz Zalecenie nr 135 Międzynarodowej Orga-
nizacji Pracy dotyczące ustalania płac minimalnych, zwłaszcza w odniesieniu do krajów rozwijających się  
z 1970 r. 

7 B. Kłos: Op. cit., s. 2. 
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tury wynagrodzeń; istotne znaczenie ma tu liczba faktyczna pracowników 
otrzymujących najniższe wynagrodzenie)8. 

Zasadnicze różnice w wysokości wynagrodzenia minimalnego w więk-
szym stopniu niż z metod jego ustalania wynikają jednak z poziomu zamoż-
ności poszczególnych państw. Generalnie można stwierdzić, że w krajach  
o wysokich płacach przeciętnych poziom wynagrodzenia minimalnego również 
jest relatywnie wysoki.  

W potocznym rozumieniu często utożsamia się płacę minimalną z kate-
gorią tzw. godziwego wynagrodzenia. Jest to jednak pojęcie szersze od płacy 
minimalnej. Według interpretacji zawartych w wysokiej rangi dokumentach 
międzynarodowych (m.in. Karcie Społecznej Rady Europy) pojęcie godziwego 
wynagrodzenia utożsamiane jest z płacą gwarantującą pracownikowi środki 
niezbędne do utrzymania, płacą równą za pracę równej wartości, wykluczającą 
jakąkolwiek dyskryminację w ustalaniu wynagrodzenia (np. wiek czy niepeł-
nosprawność), obejmuje również zakaz wyzysku (wymóg dodatkowego opła-
cania pracy wykonywanej w godzinach nadliczbowych)9. Godziwe utrzymanie 
wiąże się z koniecznością zaspokojenia potrzeb podstawowych według stan-
dardów adekwatnych do poziomu rozwoju gospodarczego oraz poziomu ogól-
nego dobrobytu w danym kraju. Skala tych potrzeb jest mocno zróżnicowana 
w skali świata, a poziom płacy minimalnej jest zwykle wyższy w krajach bo-
gatszych. 

Według polskiego porządku prawnego zawarte w kodeksie pracy ure-
gulowania w zakresie płacy minimalnej stanowią wyraz zasady godziwego 
wynagrodzenia, które powinno być adekwatne do rodzaju pracy, jej ilości  
i jakości oraz kwalifikacji pracownika. Intencją ustawodawcy jest tu chęć  
zabezpieczenia pracowników przed wypłacaniem wynagrodzenia poniżej tzw. 
minimum egzystencji.   

 
2.  Płaca minimalna w krajach Unii Europejskiej 
 

W Unii Europejskiej systemy minimalnego wynagrodzenia uregulowane 
na poziomie rządowym funkcjonują w 20 spośród 27 państw członkowskich 
(Belgia, Bułgaria, Czechy, Estonia, Francja, Grecja, Hiszpania, Holandia,  
Irlandia, Luksemburg, Litwa, Łotwa, Malta, Polska, Portugalia, Rumunia, 
Słowacja, Słowenia, Węgry i Wielka Brytania). W pozostałych krajach (Austria, 
Cypr, Dania, Finlandia, Niemcy, Szwecja, Włochy) wysokość płacy minimal-
nej (minimum wage) regulowana jest jedynie w poszczególnych sektorach 
gospodarki, ustalana w drodze porozumień między związkami zawodowymi  
                                                      
8 Zob. J. Jacukowicz: Zróżnicowanie płac w Polsce, w krajach Unii Europejskiej i USA. IPiSS, Wartszawa 

2000, s. 109-114. 
9 http://www.wynagrodzenia.pl 
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i organizacjami pracodawców w formie branżowych układów zbiorowych  
pracy lub specjalnie w tym celu utworzonych komisji do spraw wynagrodzeń. 
Wysokość płacy minimalnej nie podlega harmonizacji na poziomie unijnym,  
a zasady jej ustalania bazują zasadniczo na konwencjach Międzynarodowej 
Organizacji Pracy w tym zakresie.  

W Polsce wynagrodzenie minimalne funkcjonuje od 1956 roku. Obo-
wiązek ustanowienia płacy minimalnej wynika z art. 65, ust. 4 Konstytucji RP. 
Aktualne regulacje prawne wyznaczające tryb i sposób jej określania zawiera 
ustawa o minimalnym wynagrodzeniu za pracę10, zgodnie z którą jej wysokość 
podlega corocznym negocjacjom w ramach Komisji do spraw Społeczno-Gos-
podarczych (tzw. Komisja Trójstronna). 

Zgodnie z zapisami ustawy poziom płacy minimalnej zmienia się co-
rocznie w sposób automatyczny stosownie do zmian wskaźnika inflacji, a także 
na mocy nowelizacji ustawy z 2005 roku o 2/3 realnego wzrostu PKB. Z płacą 
minimalną powiązana jest wysokość 27 innych świadczeń, m.in. dodatku za 
pracę w godzinach nocnych. W Polsce odsetek pracowników otrzymujących 
płacę minimalną nie przekracza poziomu 5%. 

Efektem pozostawienia w wyłącznych kompetencjach  krajów człon-
kowskich wszelkich kwestii odnoszących się do zagadnienia płacy minimalnej 
są nie tylko widoczne pomiędzy poszczególnymi krajami UE znaczne różnice 
w wysokości płacy minimalnej (w wielu państwach stosuje się oddzielne stawki 
płacy minimalnej dla poszczególnych kategorii zawodowych czy wiekowych), 
ale również w sposobach jej rozliczania (stawki dzienne, godzinowe, mie-
sięczne) oraz częstotliwości wypłacania. Analizując poziom płacy minimalnej 
w ujęciu nominalnym w państwach Unii Europejskiej, w których obowiązują 
regulacje w tym zakresie (tabela 1), wyróżnić można trzy grupy krajów: pań-
stwa o najniższym poziomie płacy minimalnej (100-400 EUR), kraje o średniej 
wysokości wynagrodzenia minimalnego (550-950 EUR) oraz kraje o najwyż-
szym poziomie tych płac (powyżej 1000 EUR). Do pierwszej grupy należą 
Bułgaria, Rumunia, Litwa, Estonia, Łotwa, Węgry, Słowacja, Czechy oraz 
Polska, która ma najwyższy poziom płacy minimalnej spośród wszystkich 
krajów dawnego bloku wschodniego. Płaca minimalna w przedziale 550-950 
EUR wypłacana jest z kolei w Portugalii, Hiszpanii, na Malcie, w Słowenii  
i w Grecji. Krajem o najwyższym poziomie wynagrodzenia minimalnego jest 
Luksemburg. Zarówno w 2004 roku, jak i w 2008 oraz w 2011 płaca regulo-
wana w Luksemburgu, podobnie jak w Holandii, Belgii, Francji, Wielkiej Bryta-
nii i Irlandii, kształtowała się na poziomie znacznie przekraczającym kwotę 
1000 EUR, z kolei państwem o najniższej stawce płacy minimalnej w UE jest 

                                                      
10 Ustawa z dnia 10 października 2002 r. o minimalnym wynagrodzeniu za pracę. Dz.U. z 2002 r., nr 200,  

poz. 1679. 
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Bułgaria. Relacja między skrajnymi wartościami płac wynosiła w analizowa-
nym okresie odpowiednio 1:23 w 2004 roku oraz 1:14 w 2008 i 2011 roku. 
Podane proporcje świadczą o silnym zróżnicowaniu i rozwarstwieniu w tym 
obszarze. Pozytywnie ocenić należy fakt, iż poziom rozbieżności znacząco się 
zmniejszył w 2008 roku i utrzymuje się również w 2011 roku. Skala zróżnico-
wania w zakresie poziomu płacy minimalnej ulega zmniejszeniu, jeżeli weź-
miemy pod uwagę parytet siły nabywczej. Wówczas stosunek między płacą 
najniższą i najwyższą wyrażoną w Purchasing Power Standard (PPS) kształtuje 
się na poziomie 1:9 dla 2004 roku oraz 1:6 w 2008 i 2011 roku. Siła nabywcza 
płacy minimalnej w Polsce w 2011 roku jest dwukrotnie wyższa niż w Bułgarii 
i Rumunii. W okresie 2004-2011 poziom wynagrodzenia minimalnego we 
wszystkich krajach uwzględnionych w tabeli wzrósł. 

Tabela 1 
Wysokość płacy minimalnej* w krajach Unii Europejskiej 

 
Minimalne miesięczne wynagrodzenie  

2004 2008 2011 Kraj 

EUR PPS EUR PPS EUR PPS 

Luksemburg 1403 1237 1610 1532 1758 1486 
Holandia 1265 1202 1357 1268 1435 1352 
Belgia 1186 1187 1336 1239 1444 1294 
Francja 1173 1170 1321 1183 1365 1220 
Wielka 
Brytania 1083 1084 1148 1160 1086 1139 
Irlandia 1073   872 1462 1160 1462 1237 
Grecja   605   821   681   768   877   917 
Malta   543   774   612   753   665   843 
Hiszpania   537   667   700   837   748   774 
Portugalia   498   663   497   588   566   646 
Słowenia   471   625   567   736   748   891 
Czechy    207   439   329   460   329   439 
Węgry   191   398   285   418   293   432 
Polska   177   364   334   469   347   555 
Estonia   159   320   278   390   278   370 
Słowacja   148   304   267   388   317   445 
Litwa   125   283   232   381   232   365 
Łotwa   121   281   226   351   282   407 
Rumunia    69   160   137   232   158   272 
Bułgaria    61   143   112   245   123   243 

*Dane zawarte w tabeli 1 odnoszą się do wynagrodzenia minimalnego w ujęciu brutto, nie uwzględniają obowiąz-
kowych składek na ubezpieczenia społeczne ani podatku dochodowego, które są w poszczególnych krajach mocno 
zróżnicowane.  

Źródło: Minimum Wages in EU Members States, Candidate and the US, Statistic in Focus 10/2004, 
Eurostat, July 2004 oraz http://epp.eurostat.ec.europa.eu 
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3.  Dylematy dotyczące płacy minimalnej 
 
Potrzeba stosowania płacy minimalnej jest często negowana w szcze-

gólności przez zwolenników koncepcji liberalizmu gospodarczego. Jednakże 
sam fakt, iż obowiązuje ona w ponad 100 krajach na świecie, można przyjąć za 
potwierdzenie zasadności tej koncepcji. Wydaje się, że kontrowersje wokół 
tego tematu dotyczą nie tyle uzasadnienia jej stosowania, czy nawet wpływu 
płacy minimalnej na funkcjonowanie rynku pracy, ile poziomu tego wynagro-
dzenia. Minimalny poziom wynagrodzenia motywuje ludzi do podejmowania 
pracy zawodowej i w ten sposób umożliwia uniezależnienie się określonej 
grupy osób będących beneficjentami systemu pomocy społecznej od pomocy 
państwa, tym samym redukując zakres biedy. Jednolita płaca minimalna po-
zwala także zapobiegać dyskryminacji ze względu na określone cechy demo-
graficzno-społeczne pracowników. Z punktu widzenia praw pracowniczych 
płaca minimalna jest gwarantem zapobiegania wyzyskowi i zwalczania nie-
uczciwej konkurencji w przypadkach, gdy mało konkurencyjni przedsiębiorcy 
dążą do obniżenia kosztów działalności głównie poprzez oszczędności w kosz-
tach pracy.  

W państwach mniej zamożnych, w tym w Polsce,  występują zazwyczaj 
znaczne rozpiętości wynagrodzeń: wysokie płace kadry kierowniczej i specja-
listów przy jednoczesnych działaniach na rzecz obniżania najniższych płac. 
Cechą charakterystyczną systemu wynagrodzeń w Polsce jest nagromadzenie 
płac w niskich przedziałach zarobkowych. Dlatego stosowanie i rozpowszech-
nianie płacy minimalnej jako kategorii wyodrębnionej w polityce wynagrodzeń 
pozwala, przynajmniej częściowo, zniwelować te różnice i łagodzić napięcia 
społeczne. Praca w zamian za wynagrodzenie niepokrywające kosztów utrzy-
mania w dłuższej perspektywie czasowej stwarzać może ryzyko wyrzucenia 
poza margines życia społecznego i gospodarczego oraz zwiększać skłonność 
podejmowania działań w obszarze szarej strefy. 

Jednym z  najbardziej dyskusyjnych aspektów płacy minimalnej jest jej 
relacja do średniego poziomu wynagrodzenia w gospodarce. Ocenia się, ze 
zbyt szybkie tempo wzrostu płacy minimalnej w państwach bądź regionach 
charakteryzujących się wysokim bezrobociem może stanowić hamulec zatrud-
nienia pracowników najmniej wydajnych. Uchwalona w październiku 2010 
roku rezolucja Parlamentu Europejskiego postuluje, by  we wszystkich krajach 
płaca minimalna stanowiła 60% średniego wynagrodzenia. Według wyliczeń 
Eurostatu w okresie 2005-2009 dynamika wzrostu płacy regulowanej w Polsce 
była najwyższa wśród wszystkich państw członkowskich UE, co spowodowało 
przesunięcie Polski z grupy krajów o niskiej płacy minimalnej w relacji do 
przeciętnego wynagrodzenia do grupy państw, w których relacja ta jest rela-
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tywnie wysoka11. W przypadku Polski obowiązująca w 2010 roku relacja wy-
nagrodzenia minimalnego i wysokości średniego wynagrodzenia w gospodarce 
kształtowała się na poziomie bliskim 41%. W latach 2004-2009 wynosiła  
odpowiednio: 36,0%, 35,7%, 36,3%, 34,8%, 38,2%, 41,1%, wykazuje więc  
tendencję rosnącą12. W krajach UE w 2011 roku stosunek minimalnej płacy do 
średniego poziomu w gospodarce waha się w przedziale od 33,3% w Rumunii 
do 47,5% w Słowenii. Dla Polski kształtuje się on na poziomie 39,7%. Wyższa 
niż w Polsce omawiana relacja występuje w Słowenii, Luksemburgu, na Mal-
cie, w Holandii, Portugalii, Łotwie, Litwie i w Niemczech13. Ocenia się, że 
zbyt szybkie tempo wzrostu wynagrodzenia ustawowego wpływa negatywnie 
na podniesienie kosztów płacy, nieuzasadnione podobnym przyrostem wydaj-
ności pracy i w efekcie na zwiększenie skali ograniczania poziomu zatrudnie-
nia. Zaburzenie rynkowego procesu kształtowania ceny pracy może powodować 
ograniczanie miejsc pracy dla osób o niskich kwalifikacjach oraz młodych, 
wchodzących dopiero na rynek pracy, rozszerzanie skali zatrudniania na pod-
stawie elastycznych form pracy lub na czarno. Zjawiska potencjalnego nie-
korzystnego wpływu płacy regulowanej na gospodarkę nie należy rozpatrywać 
w ujęciu makro, bowiem zazwyczaj w bogatszych regionach czy branżach 
płaca minimalna ma relatywnie niewielki negatywny wpływ na gospodarkę – 
pracownicy zarabiają tam często znacznie więcej niż wynosi płaca minimalna, 
a nawet wynagrodzenie przeciętne. 

Ważnym aspektem omawianego problemu jest znaczenie płacy mini-
malnej jako efektywnego instrumentu ograniczania biedy. Można przyjąć, że 
dla większości osób pozostających bez pracy, w tym biednych, płaca minimalna 
stanowi granicę opłacalności podejmowanej pracy. W warunkach, gdy gros 
ludzi biednych stanowią osoby pozostające bez pracy, podniesienie płacy  
minimalnej nie wywołuje dla nich żadnych pozytywnych skutków. Natomiast  
z punktu widzenia pracodawcy osoba, która nie podnosi swoich kwalifikacji  
w relacji do rosnących płac (w tym przypadku płacy minimalnej), staje się 
jeszcze mniej atrakcyjna, co powoduje efekt wypychania osób o niskiej wy-
dajności pracy do szarej strefy lub sfery bezrobocia. Ponadto wzrost kosztów 
płacowych powoduje efekt ich przerzucania (przynajmniej w części) w postaci 
wyższych cen, jakie zapłacą wszyscy konsumenci, a więc także osoby o naj-
niższych dochodach, co spowoduje jeszcze większe obniżenie poziomu ich 
życia. Zatem wzrost najniższego legalnego wynagrodzenia może zwiększać 
dochody osób o najniższej wydajności jedynie w warunkach, gdy mają one 
legalne zatrudnienie. 
 
                                                      
11 Płaca minimalna zabija miejsca pracy. Analiza FOR nr 2/2011. Warszawa, 1 sierpnia 2011, s. 2. 
12 Obliczenia własne na podstawie danych GUS. 
13 Dane Eurostatu.  
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Podsumowanie 
 
Idea płacy minimalnej ma szerokie zastosowanie w wielu krajach świa-

ta. W swym podstawowym założeniu służyć ma ona zagwarantowaniu bez-
pieczeństwa socjalnego najmniej wykwalifikowanym pracownikom. Jednakże 
wiele kontrowersji w różnych kręgach (ekonomistów, przedsiębiorców, pra-
cowników) wzbudza poziom tego wynagrodzenia. Pogodzenie stanowisk re-
prezentowanych przez każdą za stron na rynku pracy jest niezwykle trudne.  
Z jednej strony wyższa płaca ustawowa wpływa motywująco na skłonność do 
podejmowania pracy, z drugiej jednak powoduje wzrost kosztów pracy, zwięk-
szając ryzyko utraty miejsc pracy przez tę grupę pracowników.  

Wydaje się, że najważniejszą kwestią istotną dla uzyskania pozytywnych 
efektów stosowania tego instrumentu w koncepcji funkcjonowania państwa 
jest próba określenia płacy minimalnej na poziomie w maksymalnym stopniu 
akceptowalnym zarówno przez pracowników, jak i pracodawców. Zbyt niski 
poziom płacy minimalnej potęgować może bowiem zjawisko ubóstwa wśród 
pracujących gospodarstw domowych, z kolei z perspektywy przedsiębiorców 
rosnące koszty pracy wpływają na ograniczanie poziomu zatrudnienia. Przyję-
ty w Polsce indeksacyjny model ustalania wysokości płacy minimalnej nie 
zabezpiecza w dostatecznym stopniu interesów ani pracowników, ani praco-
dawców. Być może, wzorem państw takich jak Niemcy, właściwe byłoby 
związanie wysokości wynagrodzenia minimalnego z poziomem rozwoju gos-
podarczego poszczególnych regionów. Wprowadzenie w życie tej koncepcji 
wymagałoby jednak delegowania na poziom samorządów odpowiednich kom-
petencji. 
 
 

ECONOMIC AND SOCIAL CONDITIONS  
OF THE MINIMUM PAY 

Summary 

Category of the minimum wage is used in wage systems in many  
countries of the world. In its basic concept it is intended to guarantee minimum 
social safety for the least qualified personnel. While the reasons of its  
application do not raise objections, the issue of minimum wage levels evokes 
discussions both in the circles of economists, politicians and representatives  
of employers and trade unions. The article analyzes the determinants of the use 
of minimum wage and an attempt to explore what constitutes a fundamental  
axis of disputes around the theme of the minimum wage. 
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Praca zawiera rozważania nad wpływem dobrobytu na potrzebę uczest-
nictwa obywateli w życiu społecznym i politycznym. Przedstawione zostały 
argumenty uzasadniające tezę, iż wzrost zamożności jest ważnym składnikiem 
wpływającym na świadomość społeczną, lecz nie wykształca samoczynnie 
potrzeby partycypacji wyborczej. Ta zależna jest bowiem głównie od zrozu-
mienia zasad, w ramach których funkcjonuje życie publiczne, wiąże się z do-
stępnością edukacji oraz czasu wolnego dla samodoskonalenia się jednostek. 

Powszechnie wiadomo, iż wskaźnik makroekonomiczny o charakterze 
ilościowym, jakim jest produkt krajowy brutto (PKB), nie jest idealnym mier-
nikiem do oszacowania zamożności współczesnych państw wysoko rozwinię-
tych. Coraz częściej na plan pierwszy wysuwają się wskaźniki oceniające  
zadowolenie z życia obywateli, które skorelowane są m.in. z przekonaniami  
o zapewnieniu bezpieczeństwa ekologicznego, o możliwościach rozwoju  
osobistego, w tym przede wszystkim wykonywania pracy zgodnej z zaintere-
sowaniami, z poziomem edukacji, czy też z zaspokajaniem przez system wy-
stępującej w społeczeństwie potrzeby posiadania czasu wolnego w celu rozwi-
jania indywidualnych pasji. I tak niemiecki termin Wohlstand służyć będzie 
określaniu dobrobytu materialnego, czyli takiego, w którym społeczeństwu 
dane jest nie tylko dokonywanie wyboru między rozbudowaną siecią towarów 
i usług, lecz także dane są środki finansowe do ich nabycia, wszystkiego więc, 
co da się wyrazić niemieckim skrótem BIP (Brutto Innland Produkt), czyli 
produktem krajowym brutto. Zupełnie odmienne znaczenie ma zaś pojęcie 
Wohlfahrt. Określa ono wszelkie wartości niematerialne, takie jak na przykład 
poczucie sprawiedliwości, bezpieczeństwa socjalnego, zdrowotnego, ekolo-
gicznego, możliwość korzystania z dóbr natury i czasu wolnego. Niemieckie 
Wohlfahrt, rozumiane jako „jakość życia”, nie poddaje się łatwym przelicze-
niom. Niewątpliwym problemem jest tutaj trudność w opracowaniu indykato-
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rów pozwalających na oszacowanie dobrobytu w oparciu o dane, które nie są 
całkowicie obiektywne. Stosowane mierniki zamożności w postaci PKB, HDI 
czy NEW nie są adekwatne do scharakteryzowania w pełni tak pojmowanej 
jakości życia, która wydaje się najważniejszym elementem wpływającym na 
zaangażowanie społeczne obywateli1.  

W 2008 roku z inicjatywy prezydenta N. Sarkozy’ego powołano we Fran-
cji komisję, która pod przewodnictwem wybitnych ekonomistów J.E. Stiglitza 
oraz A. Sena miała nie tylko wypowiedzieć się na temat przydatności wskaź-
nika PKB do szacowania dobrobytu obywateli w państwie wysoko rozwi-
niętym, lecz i wypracować nowy sposób pomiaru dobrobytu. Na początku 
listopada 2010 roku z podobną inicjatywą wystąpili przedstawiciele najważ-
niejszych frakcji partyjnych niemieckiego parlamentu2. Zwrócono uwagę, iż 
nękająca Niemcy w 2009 roku recesja oznaczała co prawda brak trwałego 
wzrostu PKB, lecz nie odzwierciedlała rzeczywistego poziomu życia obywate-
li. Kanclerz Niemiec Angela Merkel podkreślała w swoich wystąpieniach, iż 
miernikiem Wohlfahrt są bezpieczeństwo, odpowiednia opieka zdrowotna, 
możliwość uczestniczenia w życiu społecznym, jak i dostęp do edukacji3.  

W lutym 2011 roku połączono wysiłki obu przywódców państw i na nie-
formalnym szczycie w Brukseli przedstawiono strategię pod nazwą „Europa 
2020”. Z jej założeń wynika, iż nadrzędnym zadaniem ma być dbanie nie tyle 
o wzrost gospodarczy, co o zapewnienie wszystkim obywatelom zjednoczonej 
Europy zrównoważonego dobrobytu, w którym „najważniejszą rolę odgrywać 
będą zmienne takie jak bezpieczeństwo, jakość życia, zdrowia i zrównoważo-
ne wykorzystanie zasobów” 4 . Brytyjski badacz Richard Wilkinson zwraca 
uwagę, iż Niemcom i tak udało się uniknąć wielu trudności nękających inne 
państwa wysoko rozwinięte, a które wynikają z dysproporcji poziomu życia 
różnych grup społecznych. Z takim problemem borykają się na przykład  
USA, Wielka Brytania czy Portugalia. Wzorcową sytuacją jest utrzymanie  
20-procentowej różnicy w dochodach uzyskiwanych przez najbogatszych  
i najuboższych członków społeczeństwa, co udało się wypracować w Skandy-

                                                      
1  Trudności ze skonstruowaniem wskaźnika, który przedstawiałby nie tylko wartość wytworzonych dóbr  

i usług w danym kraju, jak PKB (produkt krajowy brutto), lecz uwzględniał także dobra, jakimi są choćby 
czas wolny, stan środowiska naturalnego czy praca w gospodarstwie domowym, są powszechnie znane.  
Istnieją inne mierniki, korzystające z większej ilości danych czy innych zmiennych niż PKB. Owe nowe 
mierniki to choćby opracowany przez W. Nordhausa i J. Tobina NEW (tzw. miara dobrobytu ekonomiczne-
go), wskaźnik rozwoju społecznego HDI (Human Developement Index) czy niepieniężna miara dobrobytu 
społecznego ISEW (miernik trwałego dobrobytu ekonomicznego). Choć istnieją, to i czas i koszty ich sza-
cowania są na tyle wysokie, iż wciąż PKB, mimo swoich wad, pozostaje najczęściej wykorzystywanym 
wskaźnikiem.  

2 F. Heckenberger: Neuer Indikator für Wohlstand – Deutschland – endlich gefühlsecht, 
http://www.sueddeutsche.de/wirtschaft/neuer-indikator-fuer-wohlstand-deutschland-endlich-gefuehlsecht-
1.1022850  

3 Prace nad skonstruowaniem niemieckiego miernika dobrobytu trwają. 
4 Cytat wypowiedzi Angeli Merkel, tłumaczenie własne, z artykułu R.A. Fuchsa: Die Vermesung des Wohl-

stands, 18.01.2011, http://www.dw-world.de/dw/article/0,,14771741,00.html 
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nawii i Japonii, Niemcy zaś są między obiema skrajnościami5. Naukowcy 
niemieccy przyznają, iż pojęcie Wohlfart jest znacznie szersze niż możliwość 
jego oszacowania przy wykorzystaniu PKB. Jeden z najwybitniejszych  
niemieckich ekonomistów Meinhard Miegel w swojej pracy zatytułowanej 
Wyjście – dobrobyt bez wzrostu stwierdza, iż państwa wysoko rozwinięte będą 
musiały oswoić się z sytuacją, w której przestaną obserwować przyrost PKB,  
a o społecznym zadowoleniu lub jego braku świadczyć będą inne dane. Zda-
niem M. Miegela kurczy się bowiem zdolność państw do stałego generowania 
wzrostu gospodarczego. Wynika to m.in. z prognoz demograficznych oraz  
z nasycenia się konsumentów towarami i usługami. Dojdzie do przeniesienia 
punktu ciężkości – ludzie przestaną kolekcjonować dobra, ponieważ więk-
szość pożądanych już posiadają, a zaczną gromadzić przeżycia i rozwijać  
pasje6.  

Najmniej mierzalnymi elementami są potrzeby społeczeństwa, a to właś-
nie te niezaspokojone są siłą sprawczą działań, a co za tym idzie – osiągania 
celów. Widoczne na rys. 1 wahania nastrojów społecznych niewątpliwie za-
leżne są od sytuacji gospodarczej. Każdorazowy wzrost PKB mógłby wska-
zywać, że społeczeństwo staje się bogatsze, a więc i bardziej zadowolone. Tak 
prosta korelacja jednak nie zachodzi. A nawet, co ciekawsze, im wyższy stan-
dard życia, tym trudniej jest dostrzec zadowolenie obywateli z zaspokajania 
kolejnych pojawiających się potrzeb. Im bogatsze państwo, tym mniejsze stają 
się różnice w odczuwaniu zadowolenia z kolejnych nabytych produktów.  
Satysfakcja z życia Niemców od lat 90. XX wieku jest na w miarę stałym  
poziomie. Wykazuje wahania koniunkturalne zależne od gospodarki, jednak 
fluktuacja nie jest gwałtowna.  

Trudno jest zauważyć jakąś szczególną zależność między stanem satys-
fakcji obywateli a sytuacją polityczną w kraju. W latach 1998-2005 nie-
przerwanie rządziła socjaldemokratyczna SPD z kanclerzem G. Schröderem na 
czele, a w tym właśnie okresie zaobserwować można największe wahania 
nastrojów społecznych. Jak wynika z obserwacji ekonomistów, coraz trudniej 
jest obywatelom państw wysoko rozwiniętych doceniać zdobywane dzięki 
pracy dobra, a i sama praca przestała być nadrzędną wartością 7 . Na plan 
pierwszy wysuwa się zadowolenie z posiadania czasu wolnego po wykonaniu 
satysfakcjonującej pracy, zgodnej ze zdobytym wykształceniem. Im wyższa 
bowiem stopa życiowa, tym trudniej jest wykreować nowe potrzeby podsta-
wowe i tym więcej środków potrzeba do zaspokojenia potrzeb wyższego rzędu. 
                                                      
5 J.F. Jungclaussen, Ch. Tenbrock: Die Mittelklasse irrt. „Die Zeit” 2010, nr 13, 

http://www.zeit.de/2010/13/Wohlstand-Interview-Richard-Wilkinson 
6 Rozmowa R. Wosia z M. Miegelem: Meinhard Miegel: Zachód doszedł do granic rozwoju gospodarczego, 

04.09.2010, 
http://forsal.pl/artykuly/447829,meinhard_miegel_zachod_doszedl_do_granic_rozwoju_gospodarczego.html. 

7 Ibid. 
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Niemcy jako federacja zróżnicowane są nie tylko kulturowo, lecz i z uwagi  
na zamożność poszczególnych landów8. Zarysował się spadek zadowolenia  
z życia w zachodniej części państwa i niewielki wzrost w części należącej 
wcześniej do Niemieckiej Republiki Demokratycznej (NRD)9. 
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Rys. 1. Zależność między wzrostem gospodarczym a zadowoleniem społecznym  

w Niemczech 

Źródło: Strona internetowa niemieckiego radia Deutsche Welle,  
http://www.dw-world.de/dw/article/0,,14771741,00.html  

 

Mimo trudności definicyjnych pojęcia „dobrobyt”, które występują w na-
uce, obywatele RFN nie mają problemu z intuicyjnym rozumieniem tego  
terminu. Podczas przeprowadzania badania ankietowego w 2008 roku zaledwie 
2% pełnoletnich Niemców, spośród 1006 zapytanych, nie umiało odpowie-

                                                      
8 W 2009 r., w zestawieniu ukazującym zamożność landów w oparciu o metodologię, w której porównywano 

100 ekonomicznych i strukturalnych czynników, jak np. dochody podatkowe, dochody pozostające do  
dyspozycji landu, dochody czerpane z inwestycji, wiodącą pozycję zajął Hamburg, zdobywając  
21,20 pkt. Landy Hesja, Bawaria i Badenia-Wirtembergia zdobyły zbliżoną liczbę – od 16,60 do  
16 pkt. Najgorzej wypadły landy byłej NRD: Saksonia-Anhalt i Meklemburgia-Pomorze Przednie  
otrzymały odpowiednio 7,90 i 7,60 pkt. Zestawienie na stronie portalu statystycznego Statista: 
http://de.statista.com/statistik/daten/studie/72940/umfrage/wohlstand---vergleich-der-bundeslaender-in-2009/ 

9 U. van Suntum, A. Prinz, N. Uhde: Lebenszufriedenheit und Wohlbefinden in Deutschland: Studie zur  
Konstruktion eines Lebens-zufriedenheitsindikators („Glücks-BIP”), Berlin 2010. 
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dzieć na pytanie „Czy nasze społeczeństwo żyje w dobrobycie?”. Pozostała 
część ankietowanych odpowiedziała następująco: 58% ankietowanych stwier-
dziło, iż żyje w dobrobycie, a przeciwnego zdania było 44%10. Dane pokazu-
jące, iż 58% pełnoletnich obywateli uważało, że żyje w dobrobycie, wskazują 
na duże zadowolenie społeczne. W lipcu 2008 roku RFN wciąż była trzecią 
gospodarką światową, a skutki nadciągającego kryzysu dały się zauważyć 
przede wszystkim w kolejnym roku. Mimo to, w tym samym czasie, społe-
czeństwo rozczarowane  było sytuacją gospodarczą oraz przejawiało niechęć 
do rozmontowania państwa socjalnego, nawet jeśli powszechnie widziano 
trudności i koszty związane z jego utrzymywaniem. Z badania nastrojów spo-
łecznych, przeprowadzonego w tym samym czasie, wynikało, że aż 59% spo-
łeczeństwa było przekonanych, że standard życia w Niemczech będzie malał,  
a tylko 4% zakładało, iż wzrośnie. 24% Niemców sądziło, iż będzie stabilny  
i zaledwie 3% badanych nie miało zdania. Również 3% badanych nie umiało 
odpowiedzieć na pytanie „Czy w przyszłości bardziej potrzebne będzie poszu-
kiwanie nowych rynków zbytu, czy utrzymywanie zabezpieczeń socjalnych?”, 
za to aż 60% respondentów uważało, że bardziej pożądane będzie utrzymanie 
gwarancji socjalnych, a zaledwie 22% opowiadało się za szukaniem rynków 
zbytu. 15% założyło, iż nie będą potrzebne żadne zmiany11. Wydaje się zatem, 
że im wyższy standard życia w państwie, tym trudniej jest naruszyć prawa 
socjalne, nawet jeśli społeczeństwo jest świadome, iż należy to zrobić z uwagi 
na trwający kryzys. Niemiecki system socjalny rozwinął się w odpowiedzi  
na pojawiające się w XIX wieku w Europie nowe poglądy polityczne. Wpływ 
ruchu robotniczego na społeczeństwo miał zostać ograniczony dzięki wprowa-
dzanym przez państwo pod wodzą kanclerza Ottona von Bismarcka reformom. 
Europejskim prekursorem wcielenia do systemu społecznego obowiązkowych 
ubezpieczeń: – zdrowotnego, od wypadków oraz rentowego – Niemcy zostały 
w latach 1883, 1884 i 1889. W ślad za nimi podążyły m.in. Dania, Szwecja, 
Belgia, Austria, Wielka Brytania, jednak w żadnym z tych państw nie wpro-
wadzono wszystkich form ubezpieczenia w tak krótkim czasie jak w Niem-
czech. Reformy dały podwaliny pod wypracowanie algorytmu życia wszyst-
kich późniejszych pokoleń. Niezależnie od tego, kto sprawował rządy, zaini-
cjowane za czasów żelaznego kanclerza zmiany były podtrzymywane, a nawet 
konsekwentnie poszerzano system świadczeń i usług socjalnych. Rozwijanie 
socjalnego państwa prawnego kontynuowane było po każdej z wojen świato-
                                                      
10  Badanie opinii społecznej przeprowadzone w lipcu 2008 r. dla Federacji Banków Niemieckich  

na 1006 wyborcach niemieckich. Opublikowane na stronie portalu statystycznego Statista, 
http://de.statista.com/statistik/daten/studie/1371/umfrage/wohlstand-in-deutschland/ 

11 Badanie opinii społecznej przeprowadzone w lipcu 2008 r. dla Federacji Banków Niemieckich, opublikowa-
ne na stronie Statista: http://de.statista.com/statistik/daten/studie/1372/Umfrage /meinung-zur-entwicklung-
des-lebensstandards-in-deutschland/. Pytania skierowane do 1006 pełnoletnich respondentów brzmiały od-
powiednio: Czy standard życia w Niemczech będzie wzrastał?, Czy w przyszłości bardziej potrzebne będzie 
poszukiwanie nowych rynków zbytu czy utrzymywanie zabezpieczeń socjalnych? 
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wych, a po zjednoczeniu Niemiec – tę zasadę wprowadzono również na tere-
nach byłej NRD.  

Odwołując się do badań nad kulturą polityczną, przeprowadzonych  
w latach 60. XX wieku przez amerykańskich badaczy G.A. Almonda i S. Verbę 
– wiemy, iż wykształcenie się określonego modelu kultury politycznej zależne 
jest od rozwoju i świadomości społeczeństwa, Źródłem kultury jest przede 
wszystkim edukacja oraz wynikająca z niej inkluzja dorosłych obywateli  
w życie społeczne 12 . Świadomość polityczna społeczeństwa niemieckiego 
zawsze była wysoka. Świadczyć o tym mogła i nadal może choćby wysoka 
frekwencja wyborcza, która wpisuje RFN do państw o uczestniczącej kulturze 
politycznej. Wpływ na rozwój świadomości obywatelskiej niewątpliwie miały 
też: przywiązanie do idei państwa, wystarczający poziom edukacji oraz za-
możność rozumiana jako stan zaspokojenia podstawowych potrzeb, głównie 
tych materialnych. Zwiększenie liczby osób legitymujących się wyższym wy-
kształceniem stało się jednym z priorytetów państwa niemieckiego. Szczegól-
ny nacisk kładzie się na uzyskiwanie wysokich kwalifikacji przez młodych,  
do 25. roku życia, ludzi. W latach 1999-2005 poziom wykształcenia w Niem-
czech wzrósł z 5,4% do 6,99%, a celem stawianym sobie przez państwo jest 
osiągnięcie poziomu 20% do 2020 roku13. 

Potencjalny elektorat to wszystkie osoby, które w momencie wyborów 
osiągną pełnoletność. W tym zbiorze możemy wyróżnić wyborców, którzy 
mają ugruntowane poglądy polityczne, to najłatwiejszy cel. Bardziej skompli-
kowane jest pozyskanie sympatii osób, które oddają głos pod wpływem wyda-
rzeń i sytuacji politycznej zaobserwowanej bezpośrednio przed wyborami, nie 
wahając się przed nawet skrajną zmianą dotychczasowych preferencji wybor-
czych. Ostatnią grupą są członkowie społeczeństwa niebiorący udziału w wy-
borach. Dwie wymienione jako ostatnie grupy to najbardziej skłonni do zmian 
wyborcy, o których toczy się zajadła walka wyborcza. Dostęp do informacji na 
temat segmentacji tej części społeczeństwa, poglądów, warunków życia i po-
trzeb staje się informacją handlową ułatwiającą partiom targetyzację ich kam-
panii wyborczej. Dociekania nad zachowaniami wyborczymi prowadzone  
w krajach wysoko rozwiniętych mają dać dostęp do poznania relewantnych 
elementów oddziałujących na wyborcę na tyle skutecznie, aby chciał wziąć 
udział w głosowaniu. Na poziomie indywidualnym badania mają dać odpo-
wiedź na pytanie o motywy działania potencjalnego wyborcy, na poziomie 
zagregowanym zaś służą badaniu więzi społecznych. Mimo zaawansowanych 
metod wdrażanych w życie przez specjalistów od marketingu politycznego, 

                                                      
12 G.A. Almond, S. Verba: The Civic Culture: Political Attitudes and Democracy in Five Nations. Newbury 

Park, London, New Delhi 1989. 
13 Dane ze strony internetowej Niemieckiego Urzędu Statystycznego: http://www.destatis.de. Wskaźnikiem 

jest procentowy udział osób w wieku 25 lat posiadających wykształcenie wyższe. 
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okazuje się, iż nie jesteśmy w stanie przewidzieć, które z przekazów, czyli 
produktów zaproponowanych przez partię, okażą się na tyle skuteczne, aby 
przechylić szalę zwycięstwa ma korzyść danej opcji politycznej. Okazuje się 
bowiem, że im wyższy poziom życia, tym nie tylko większa chęć samodosko-
nalenia obywateli, ale i potrzeba udziału w wydarzeniach społecznych. Jak 
jednak wynika z danych statystycznych, wśród obywateli niemieckich maleje 
zaangażowanie w politykę, rosną zaś inne, niepolityczne, formy uczestnictwa. 

Od końca lat 80. XX wieku maleje partycypacja wyborcza w Niem-
czech. W latach 70. głosowało ponad 90% uprawnionych, na początku lat 80. 
– niemalże 90%. Jednak od 1987 roku widoczna jest tendencja malejąca, któ-
rej zaprzeczeniem była jedynie elekcja w 1998 roku, kiedy to społeczeństwo 
niemieckie, zniechęcone długimi rządami chadeków z CDU-CSU, zdecydowało 
o zmianie na socjaldemokratów z SPD. Początek XXI wieku przyniósł frek-
wencję wyborczą mniejszą niż 80%. Ostatnie przeprowadzone w RFN wybory 
– w 2009 roku – cieszyły się już tylko 70-procentową popularnością.  
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Frekwencja (w cześciach jedności), poczyniono założenie, że liczba 1 to 100%. Autorce
zależało na tym, aby na jednym wykresie ukazać te dwie zmienne, oś rzędnych przedstawia
więc i wartość liczbową dla PKB, a w zakresie liczb 0-1 stanowi także skalę  %
PKB (w bilionach Euro)

 
Rys. 2. Frekwencja wyborcza w wyborach do Bundestagu a PKB w Niemczech w latach 

1972-2009 

Źródło: Podane wartości pochodzą ze stron internetowych Urzędu Statystycznego Niemiec, 
http://www.destatis.de 
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Jak wynika z zestawienia przedstawionego na rys. 2, w Niemczech  
zaobserwować można stały, od lat 50. XX wieku, wzrost PKB. W ślad za tym 
jednak nie podąża wzrost partycypacji wyborczej. Jest wiele przyczyn takiego 
stanu rzeczy, lecz większość z nich jest mało obiektywna. Mimo iż pułap 70% 
wciąż jest wysoki, jednak ciągły spadek wskazywać może na zmiany za-
chodzące w mentalności Niemców – dotąd świadomych obywateli. Recesja  
z 2009 roku wpłynęła na nastroje społeczne, a co za tym idzie, na niechęć 
obywateli do rządzących. Badania opinii publicznej przeprowadzone po wybo-
rach 2009 roku wykazały antypatię do elit politycznych – 53% ankietowa-
nych deklarowało raczej brak zaufania do rządu, a 39% stwierdzało, iż rządo-
wi raczej ufa. 8% badanych nie miało zdania na ten temat. Zdecydowana 
większość obywateli twierdziła zaś, że nie ma zaufania do partii politycz- 
nych – aż 74%, a tylko 19% zaufanie miało, 7% odpowiedziało, że nie wie14.  
W 2010 roku, mimo osiągnięcia przez RFN rekordowego od czasu zjednocze-
nia wzrostu PKB – 3,6%15 – zadowolenie z życia obywateli było bliskie zeru16. 
Dane niemieckiego Urzędu Statystycznego, opublikowane 3 marca 2010 roku 
wykazały, iż po raz pierwszy w historii powojennej Niemiec o 0,4% zmalał 
średni roczny zarobek brutto17.  

Spadkowa partycypacja wyborcza Niemców nie przełożyła się jednak 
na niechęć obywateli do uczestniczenia w innych formach życia społecznego. 
Wzrosła bowiem potrzeba poświęcania swojego czasu dla innych, gorzej 
funkcjonujących, członków społeczeństwa. Jak wynika z badań ankietowych 
przeprowadzonych przez World Values Survey18, Niemcy angażują się w bez-
pośrednie działania na rzecz budowania społeczeństwa obywatelskiego, choć 
robią to dość powściągliwie w porównaniu z innymi państwami wysoko roz-
winiętymi. Spośród 17 państw ujętych w rankingu, znajdują się na 10. miejscu 
pod względem członkostwa w związkach sportowych, kościelnych, w zespo-
łach muzycznych czy organizacjach humanitarnych. Nieformalne zaanga-
żowanie zaś – w różnego rodzaju zbiórki – pieniędzy, podpisów pod apela- 
mi protestacyjnymi itp. – plasuje Niemców na 9. pozycji. Z tych danych  
trudno jest więc wyciągnąć wniosek, iż obywatele RFN, nie zajmując się  
polityką, przełożyli swoją aktywność na działania związane z trzecim sek-
torem. Szacuje się, że praca dla dobra ogółu, którą wykonują Niemcy  
w czasie wolnym, to 2% dochodu narodowego. Największą aktywność poza-
                                                      
14 Badania typu face to face przeprowadzone przez TNS Infrarest między 30.10.2009 a 15.11.2009  

na grupie 1514 obywateli powyżej 15. roku życia. Na stronie portalu Statista: 
http://de.statista.com/statistik/daten/studie/153823/umfrage/allgemeines-vertrauen-in-die-deutsche-
regierung/ 

15 Dane liczbowe za: E. Wesołowska: Wspólna waluta. Euro do remontu. „Newsweek” 2011, nr 35, s. 5. 
16 Patrz rys. 1. 
17 J. Mojkowski: Niemieckie nieporządki. Niemiecka piła. „Polityka.pl”, 30.07.2010, 

http://www.polityka.pl/rynek/ekonomia/1507376,1,niemieckie-nieporzadki.read 
18 WVS to projekt badawczy, skupiający naukowców z całego świata, zajmujący się postawami społecznymi.  
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polityczną można  za to zaobserwować w różnego rodzaju fundacjach obywa-
telskich, które po 2007 roku tworzone są masowo. Generalnie obywatele  
RFN uciekają od działalności na rzecz dużych podmiotów, wybierając pracę 
dla dobra małych grup, w których można nawiązywać bliższe kontakty przyja-
cielskie19.  

Należy zwrócić uwagę na prostą zależność – bezproblemowe zaspo-
kajanie potrzeb podstawowych rozwija społeczeństwo obywatelskie. Bezpie-
czeństwo socjalne, możliwość zdobywania nowych umiejętności oraz wyko-
nywanie satysfakcjonującej pracy – m.in. te elementy pozwalają jednostce na 
dostrzeżenie potrzeb małych grup społecznych, w otoczeniu których żyje. 
Indukuje to chęć integracji i poświęcania czasu na rzecz innych członków 
lokalnej społeczności. Im więcej sukcesów odnosi pojedynczy obywatel, tym 
chętniej dzieli się zasobami z innymi. Praca dla dobra ogółu odsuwa od dzia-
łalności politycznej, maleje zaufanie do klasy politycznej oraz partycypacja 
wyborcza, jednak aktywność społeczna przynosi wymierne zyski – materialne 
i społeczne, które państwo wysoko rozwinięte, jakim jest RFN, wspiera. 
 
 

THE ROLE OF PROSPERITY IN SHAPING ELECTORAL BEHAVIOR – THE EXAMPLE  
OF THE FEDERAL REPUBLIC OF GERMANY 

Summary 

The author of the article analysed the influence of the social comfort on 
the participation of German citizens in a social and political life. Arguments 
justify the thesis that a wealth increase is an important factor influencing  
social consciousness but it is not the deciding factor of someone's need to  
participate in election. It is mainly dependent on good understanding of the 
rules of public life as well as it connects closely with accessibility of the  
education. The author, using the example of Germany, showed that the more 
economically developed the country is, the more frequently participation in  
a political life is replaced by striving for having free time that can be spent for 
widely understood self-realisation. 

                                                      
19  W 2007 r. miała miejsce reforma prawa użyteczności publicznej. Szacuje się, że w RFN istnieje  

ponad 16 tys. fundacji prawa cywilnego, które zarządzają majątkiem wartym ok. 15 mld EUR. Za: 
http://www.tatsachen-ueber-deutschland.de  
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Wprowadzenie 
 
 Problem pomiaru i oceny dobrobytu ekonomicznego stał się od dawna 
przedmiotem wielu historycznych dyskusji ekonomicznych. W historii liberal-
nej ekonomii, rozważając naturę bogactwa narodów, Adam Smith jako pierw-
szy pisał o wolnej konkurencji jako najlepszym mechanizmie gospodarowania, 
wskazując równocześnie na pracę jako decydujący element determinujący 
wzrost dobrobytu1. Ten liberalny tok myślenia ekonomicznego kontynuowano 
w XIX i na początku XX wieku w ramach tzw. nurtu neoklasycznego (m.in. 
Leon Walras, Stanley Jevons, Carl Menger), którego twórcy starali się pogo-
dzić efektywność ekonomiczną gwarantowaną przez wolnokonkurencyjny 
kapitalizm i dobrobyt ze sprawiedliwością społeczną. Kolejną doktrynę tzw. 
utylitariańską, stanowiącą podstawę ekonomii dobrobytu, stworzył Francis Y. 
Edgeworth, określając tzw. społeczną funkcję dobrobytu2. Na bazie tej teorii 
powstały koncepcje porównania podziału bogactwa społecznego (social welfare) 
i określenia polityki sprawiedliwego podziału (systemu ekonomicznego, w któ-
rym nie ma biednych). Główną zasadą utylitaryzmu jest teza, że dobrobyt spo-
łeczny to suma użyteczności indywidualnych dochodów wszystkich jednostek 
w społeczeństwie. Użyteczność rozumiano odtąd jako oznaczenie satysfakcji 
indywidualnej, a kardynalny pomiar użyteczności został zastąpiony użytecz-
nością porządkową. W teorię ekonomii dobrobytu wpisał się następnie angiel-
ski ekonomista A. Pigou. Twierdził on, że społeczeństwo jest tym bliższe 
optimum dobrobytu, im dochód narodowy jest większy, bardziej ustabilizowany 
                                                      
1 A. Smith: Badania nad naturą i przyczynami bogactwa narodów, t. 1. PWN, Warszawa 1954. 
2 F.Y. Edgeworth: Mathematical psychics: An essay on the application of mathematics to the moral science. 

Kegan Paul, London 1881. 
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i równomiernie podzielony, a podział ten związany jest przede wszystkim z od-
powiednią polityką podatkową państwa3. Problemy dobrobytu społecznego zosta-
ły także szeroko podjęte przez ekonomistów tzw. nowej ekonomii dobrobytu 
(m.in. Bergson 1938, Hicks 1939, Samuelson 1947), którzy w swych pracach 
starali się odnaleźć prawa ekonomiczne zwiększające rozmiary dobrobytu. 
 Poglądy utylitaryzmu spotkały się ze zdecydowaną krytyką K. Arrowa, 
później J. Rawlsa4. Ich zdaniem kwestia przejścia od oceny dobrobytu jednostki 
do oceny dobrobytu społecznego jest bardziej skomplikowana. Według Arrowa: 
„Przy pewnych rozsądnych i z osobna akceptowalnych założeniach nie istnieje 
funkcja dobrobytu społecznego agregująca dobrobyty indywidualne”5. Teoria 
ta oznacza, iż dobrobyt społeczny to „dobroć stanu społeczeństwa”, a dobrobyt 
jednostki to subiektywne zadowolenie czy odczucie z posiadanego dochodu.  
W tym nurcie zdecydowanie odrzuca się utylitarystyczną koncepcję funkcji 
dobrobytu sumującą indywidualne użyteczności.  
 Najnowsza historycznie koncepcja to podejście A.K. Sena, które roz-
szerza pojęcie dobrobytu, konkludując, iż dobrobyt człowieka nie jest jedyną  
i główną funkcją jego dochodu. Jak mówi Sen: „dobrobyt danej osoby można 
rozumieć jako jej jakość życia (…), życie to zbiór ‘funkcjonowań’, które mogą 
być bardzo różnorodne, począwszy od tak elementarnych jak należyte odży-
wianie się, cieszenie się dobrym zdrowiem (…), po osiągnięcia bardziej złożo-
ne – bycie szczęśliwym, poczucie godności, uczestnictwo w życiu społecz-
nym”6. Każde z ‘funkcjonowań’ określa w pewnym sensie jakość życia czło-
wieka, co dalej oznacza właściwy dobrobyt czy dobrostan jednostki.  
 Aktualnie koncepcja dobrobytu ekonomicznego stanowi jeden z kierun-
ków szeroko badanej jakości życia, tzw. quality of life. Jakość życia rozumiana 
szerzej obejmuje większy wymiar, nie tylko sam poziom materialny jednostki, 
ale także – jak podaje koncepcja Sena – wiele czynników niematerialnych, np. 
poczucie bezpieczeństwa, poziom wiedzy, stan zdrowia itd. Pojęcie dobrobytu 
stricte ekonomiczne wzbogacono o wymiar pozaekonomiczny, a w naukach 
społecznych nawiązuje się także do stopnia zadowolenia czy szczęścia jed-
nostki (well-being)7.  

                                                      
3 A.C. Pigou: Economics of welfare. McMillan, London 1920. 
4 J. Rawls: Teoria sprawiedliwości. PWN, Warszawa 1994. 
5 K.J. Arrow: Social Choice and Individual Values. Wiley, New York 1963. 
6 A.K. Sen: Nierówności. Dalsze rozważania. Wydawnictwo Znak, Kraków 2000. 
7 Jakość życia jest pojęciem bardzo złożonym. Termin „jakość życia” pojawił się po raz pierwszy w USA i był 

kojarzony wyłącznie z dobrostanem materialnym (bogactwo, dom, wysoki standard życia – akcent położony 
na „mieć”), następnie zaś został poszerzony o wartości niematerialne (edukacja, szczęście, wolność, zdrowie 
– akcent położony na „być”). W powszechnej świadomości pojęcie to zaistniało w latach 60. XX wieku, kie-
dy w swoim przesłaniu politycznym użył go ówczesny prezydent USA L. Johnson. Jedna z pierwszych defi-
nicji jakości życia w naukach społecznych brzmi: „jest to wypadkowa integracji osobowych właściwości oraz 
subiektywnych i obiektywnych wskaźników dobrostanu”. Powszechnie jakość życia określa się jako stopień 
zaspokajania potrzeb materialnych i niematerialnych jednostek, rodzin i zbiorowości. Por. Nowa encyklope-
dia PWN, t. III. Warszawa 1996, s. 121. 
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Jakość życia jest zdecydowanie kategorią subiektywną i ze swej istoty 
trudno mierzalną, szeroko rozumianą jako poziom zadowolenia jednostki  
o wymiarze ekonomicznym i pozaekonomicznym. Aktualnie wielkość i różno-
rodność kierunków badań jakości życia wynika z różnych jej aspektów, inter-
pretacji, podejść oraz stosowania specyficznych dla poszczególnych dyscyplin 
naukowych narzędzi i metod pomiaru.  

Celem niniejszego opracowania jest ukazanie możliwości wykorzystania 
metody ilościowej (analizy dyskryminacji) w zagadnieniach subiektywnej 
samooceny jakości życia gospodarstw domowych. Ważnym aspektem mode-
lowania jest rozstrzygnięcie, jakie czynniki wyróżniają dwie naturalnie wyła-
niające się grupy gospodarstw domowych (funkcjonujących w sferze pozy-
tywnej i negatywnej oceny). Hipoteza badawcza zatem brzmi: czy istnieją 
określone cechy związane z danym gospodarstwem domowym, które, po 
pierwsze, dyskryminują na zadowolone/niezadowolone gospodarstwa domo-
we, po drugie, czy istnieją funkcje, na podstawie których można przewidzieć 
zadowolenie/brak zadowolenia z  osiągniętej jakości życia. 

 
1.  Materiał i metodyka badań 
  
 W celu zweryfikowania hipotezy badawczej jako metodę badawczą za-
stosowano tzw. analizę dyskryminacji z grupy analiz wielowymiarowych8. 
Zagadnienie dyskryminacji zostało po raz pierwszy podniesione przez  
R.A. Fishera9. Szczegółowy opis analizy dyskryminacyjnej można znaleźć 
m.in. w pracach Handa, Klecka, Jajugi, Krzyśki, Zeliasia, Rószkiewicz i Mad-
dali10. Istotą analizy jest skonstruowanie formuły matematycznej (zwanej 
funkcją dyskryminacji), identyfikującej przynależność obiektu do jednej z kilku 
wyróżnionych grup przy możliwie minimalnych błędach klasyfikacji.  

Zasadniczym celem poniższej analizy dyskryminacyjnej jest znalezienie 
takiej reguły klasyfikacyjnej, która pozwoli na poprawne sklasyfikowanie 
zbioru gospodarstw domowych poprzez zmienne diagnostyczne o charakterze 
demograficzno-społecznym na dwie grupy: zadowolonych bądź niezadowolo-

                                                      
8 E. Gantar: Symboliczne metody klasyfikacji danych. PWN, Warszawa 1998, s. 50-54. 
9 R.A Fisher: The use of multiple measurements in taxonomic problems. „Annals of Eugenics” 1936, Vol. 7,  

s. 179-188. Liniowa funkcja dyskryminacyjna zaproponowana przez R.A. Fishera ma postać: 
FD(X) = α0 + α1X1 + α2X2 + … + αkXk 

gdzie:  
X – wektor zmiennych niezależnych [Xk], α0 – stała funkcji dyskryminacyjnej, αk – współczynniki (wagi) 

funkcji dyskryminacyjnej 
10 D.J. Hand: Discrimination and Classification. John Wiley&Sons Inc, New York 1981;K. Jajuga: Statystyczna 

teoria rozpoznawania obrazów. PWN, Warszawa 1990; W.R. Kleck: Discriminant Analysis. Sage University 
Paper Series on Quantitative Applications in the Social Sciences, 07-019, Beverly Hills 1980; M. Krzyśko: 
Analiza dyskryminacyjna. WNT, Warszawa 1990; G.S. Maddala: Ekonometria. Wydawnictwo Naukowe 
PWN, Warszawa 2006, s. 370-371; M. Rószkiewicz: Metody ilościowe w badaniach marketingowych. PWN, 
Warszawa 2002, s. 170-173; A. Zeliaś: Metody statystyczne. PWE, Warszawa 2002.  
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nych z osiągniętej jakości życia oraz ocenę stopnia dokładności przeprowa-
dzonej klasyfikacji. Materiał empiryczny uzyskano w kwietniu 2010 roku me-
todą wywiadów bezpośrednich (metoda przechwytywania – mall intercepts), 
otrzymując ostatecznie próbę losową 1200 respondentów. Respondenci (głowa 
gospodarstwa domowego) byli proszeni o odpowiedź na pytanie: „Czy zado-
wolony/a jest Pan/Pani z aktualnej jakości życia gospodarstwa domowe-
go?”(sytuacja materialna, praca, zdrowie, mieszkanie, styl życia itd.)? W od-
powiedziach zastosowano zmienną dychotomiczną, przyjmując warianty: tak, 
nie. Dodatkowo zebrano informacje na temat wybranych charakterystyk eko-
nomiczno-społecznych gospodarstw domowych.  

Wejściowy zbiór potencjalnych zmiennych objaśniających modelu dys-
kryminacyjnego stanowiły zatem zmienne charakteryzujące uwarunkowania 
danego gospodarstwa domowego. Zmienne te miały najczęściej charakter ja-
kościowy, głównie demograficzno-społeczny i dotyczyły: wykształcenia głowy 
gospodarstwa, liczby osób, liczby dzieci w rodzinie, miejsca zamieszkania, 
przynależności do grupy społeczno-ekonomicznej, posiadania oszczędności  
i innych cech gospodarstwa.  

Uwzględniając materiał badawczy, dokonano konstrukcji liniowej funkcji 
dyskryminacyjnej dla wielu wariantów kombinacji zmiennych objaśniających  
i wyboru najlepiej dopasowanej statystycznie. W metodyce przyjęto metodę 
krokową postępującą, co pozwoliło na wyodrębnienie i rangowanie czynników 
o najistotniejszym wpływie na klasyfikację według przyjętego kryterium  
podziału.  

 
2.  Wyniki badań własnych 

 
Dobrobyt ekonomiczny społeczeństwa związany jest z pomiarem i oceną 

poziomu i jakości życia. Przyjmując uproszczone założenie i uzależniając po-
ziom satysfakcji życiowej od ekonomicznych aspektów jakości życia, jako 
główny czynnik wpływający na zadowolenie należy wskazać dochody. Gene-
ralnie poziom satysfakcji z różnych aspektów życia wzrasta wraz z poziomem 
dochodów11. Ocena własnej jakości życia zależy także od tego, jak się postrze-
ga swoją pozycję na tle innych jednostek czy też rodzin (porównywanie się  
z najbliższą tzw. grupą odniesienia). Ocena jest zatem pochodną sytuacji eko-
nomicznej, która wpływa znacząco na poziom zadowolenia z życia, ale nie 
tylko – jest bowiem kategorią złożoną, zatem problem pomiaru i oceny pozosta-
je otwarty12. W poniższej analizie celowo pomija się zatem wysoce skorelowane 

                                                      
11 Cz. Bywalec, L. Rudnicki: Konsumpcja. PWE, Warszawa 2002, s. 43. 
12 B. Podolec: Społeczno-ekonomiczne uwarunkowania sytuacji materialnej gospodarstw domowych. W: Sta-

tystyka społeczna – dokonania, szanse, perspektywy. Biblioteka Wiadomości Statystycznych, tom 57. Główny 
Urząd Statystyczny, Warszawa 2008, s. 112. 
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zmienne o charakterze ilościowym (dochody i ich pochodne), a poszukiwać się 
będzie innych czynników wpływających na subiektywizm ocen jakości życia. 

Na podstawie danych empirycznych badanej próby przeprowadzono 
analizy, które umożliwiły skonstruowanie kilku modeli dyskryminacyjnych, 
klasyfikujących gospodarstwa domowe wyłącznie na dwie grupy: zadowolone 
i niezadowolone z własnej jakości życia. Jako zmienną zależną modeli przyję-
to zmienną dychotomiczną, to jest subiektywną ocenę jakości życia, a modele 
różniły się „zestawem” określonych zmiennych objaśniających. W wyniku 
analiz symulacyjnych ostatecznie przyjęto dwa poprawne statystycznie modele 
dyskryminacyjne. Pierwszy model obejmował zmienne niezależne dotyczące 
subiektywnych ocen sytuacji materialnej danego gospodarstwa (X1 – aktualna 
ocena, X2 – przyszła ocena i X3 – sposób gospodarowania)13, w drugim – 
oprócz wyżej wymienionych zmiennych – dołączono informacje dotyczące 
zmiennych dychotomicznych: X4 – Czy gospodarstwo posiada oszczędności? 
(z kategoriami odpowiedzi tak/nie) i X5 – Czy wynagrodzenie uzyskiwane  
z tytułu pracy jest satysfakcjonujące? (z kategoriami odpowiedzi tak/nie).  
W modelowanie „nie weszły”, mimo że wydawałoby się oczywiste, takie cechy 
jak: miejsce zamieszkania, przynależność do grupy społeczno-ekonomicznej, 
liczba osób czy dzieci w rodzinie, typ gospodarstwa i inne. 

Oceny istotności statystycznej oraz ogólne parametry oszacowanych 
funkcji dyskryminacyjnych m.in. statystyką Lambda-Wilksa14 zostały przed-
stawione w tabelach 1 i 2.  

W obu przypadkach dyskryminacja typów gospodarstw przez zmienne 
znajdujące się w modelu jest statystycznie istotna (lambda Wilksa = 0,5586 
(model I); 0,4677 (model II), gdzie p = 0,0000). Współczynnik korelacji  
kanonicznej przyjmuje wartości odpowiednio: 0,6644 i 0,7296, co świadczy  
o w miarę wysokiej sile dyskryminacyjnej tej funkcji. Z porównań parametrów 
wynika zatem wyższość modelu z szerszym zbiorem zmiennych niezależnych 
(model II). Największy wkład do dyskryminacji na typy gospodarstw zado-
wolone/niezadowolone (na który wskazują najwyższe wartości statystyki F 
usunięcia i równocześnie najniższe wartości cząstkowe Wilksa) mają zmienne: 
X5 – satysfakcja z płacy, X4 – oszczędności, X1 – aktualna ocena sytuacji mate-

                                                      
13 Respondenci (głowa gospodarstwa domowego) byli proszeni o odpowiedź na pytanie: „Jak Pan/i ocenia 

aktualny materialny poziom życia własnego gospodarstwa domowego”, a także „Jak Pan/i ocenia przyszłą 
sytuację materialną wobec aktualnej sytuacji gospodarczej kraju i pozycji dochodowej gospodarstwa domo-
wego?”. W odpowiedziach zastosowano skalę porządkową, prosząc o wskazanie – według własnego uznania 
– na jeden z wariantów odpowiedzi: zła; raczej zła; ani dobra, ani zła (przeciętna); dobra; bardzo dobra. Przy 
pytaniu o sposób gospodarowania pieniędzmi w gospodarstwie domowym możliwe były kategorie odpowie-
dzi: bardzo skromny (nie wystarcza na podstawowe potrzeby; skromny – gospodarujemy bardzo oszczędnie; 
średni – wystarcza, ale oszczędzamy na poważniejsze zakupy; bardzo dobry – pozwalamy sobie na pewien 
luksus. 

14 Wartości standardowej statystyki Lambda-Wilksa określają istotność statystyczną mocy dyskryminacyjnej 
modelu (wszystkich zmiennych wprowadzonych do modelu łącznie). Statystyka ta przyjmuje wartości  
w zakresie od 1 (brak mocy dyskryminacyjnej) do 0 (doskonała moc dyskryminacyjna).  
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rialnej. W wyniku analiz symulacyjnych przyjęto ostatecznie drugi model  
dyskryminujący gospodarstwa na zadowolone i niezadowolone z osiągniętej 
jakości życia. Poprawna statystycznie klasyfikacja zależała zatem od pięciu 
zmiennych objaśniających: satysfakcjonującego wynagrodzenia osiągniętego  
z tytułu pracy, posiadanych oszczędności, aktualnej i przyszłej oceny material-
nego poziomu życia rodziny, a także sposobu gospodarowania pieniędzmi. 

 
Tabela 1 

Model I – oszacowana funkcja dyskryminacyjna 
 

Liczba funkcji dyskryminacyjnych Wartość 
własna 

Korelacja 
kanoniczna 

Lambda 
Wilksa Chi-kwadrat 

1 0,7902 0,6644 0,5586 696,79 

Zmienne Lambda 
Wilksa 

Cząstkowe 
Wilksa F(1,367) Poziom p 

X1 (aktualna pozycja) 0,5763 0,9692 37,681 0,0000 

X2 (przyszła pozycja) 0,5683 0,9831 20,5682 0,0000 

X3 (sposób gospodarowania) 0,5835 0,9574 53,2529 0,0000 

 
 

Tabela 2 
Model II – oszacowana funkcja dyskryminacyjna 

 

Liczba funkcji dyskryminacyjnych Wartość 
własna 

Korelacja 
kanoniczna 

Lambda 
Wilksa Chi-kwadrat 

1 1,1382 0,7296 0,4677 908,52 

Zmienne Lambda 
Wilksa 

Cząstkowe 
Wilksa F(1,1194) Poziom p 

X1  0,4764 0,9817 22,2010 0,0000 

X2  0,4708 0,9933 8,0414 0,0046 

X3 0,4726 0,9897 12,4763 0,0004 

X4 (oszczędności) 0,4896 0,9553 55,8436 0,0000 

X5 (płaca) 0,5000 0,9354 82,5190 0,0000 

 

Analiza dyskryminacyjna pozwoliła także ocenić wkład poszczególnych 
zmiennych w podział gospodarstw domowych. W tym celu oszacowaniu pod-
legały współczynniki standaryzowane funkcji kanonicznych. Wartości osza-
cowanej funkcji dyskryminacyjnej niższe od 0 oznaczają, że dane gospo-
darstwo domowe było sklasyfikowane jako niezadowolone z jakości życia,  
w przeciwnym przypadku – wartości wyższe lub równe 0 – gospodarstwo  
domowe klasyfikowano do grupy zadowolonych. Wyniki oszacowanej kano-
nicznej funkcji dyskryminacyjnej fD(X) zawarto w tabeli 3. 
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Tabela 3 
Oceny parametrów funkcji kanonicznej klasyfikacji (model II) 

 

Nazwa zmiennej Oceny parametru α* 

Aktualna ocena (X1) 
Przyszła ocena (X2) 
Sposób gospodarowania (X3) 
Oszczędności (X4) 
Satysfakcjonująca płaca (X5) 

0,2924 
0,1606 
0,2014 
0,3357 
0,3891 

*Parametry statystycznie istotne przy prawdopodobieństwie testowym p<0,0005 

 
Formalne równanie kanonicznej funkcji dyskryminacyjnej subiektywnej 

oceny jakości życia jest następujące: 

FD(X)=0,2924X1+0,1606X2+0,2014X3+0,3357X4+0,3891X5 

Ocena wyników modelowania wskazuje, iż wszystkie zmienne objaśnia-
jące wykazały statystycznie istotnie dodatni wpływ na zmienną zależną (czyn-
niki te zwiększają zatem szanse zaklasyfikowania gospodarstwa do kategorii 
zadowolonych). Wartości bezwzględne wag wskazują, że największy wpływ 
na zmienną zależną (zatem zadowolenie z jakości życia) i zarazem największą 
moc dyskryminacyjną mają: satysfakcjonująca płaca – determinująca zarazem 
dochód gospodarstwa (0,3891) i posiadanie oszczędności – też związane  
z osiąganymi dochodami (0,3357). Charakterystyki te najsilniej implikują ocenę 
oraz klasyfikację na grupy zadowolone/niezadowolone gospodarstwa domowe.  

Kolejną użytecznością analizy jest możliwość wyznaczenia funkcji kla-
syfikacyjnych, a na ich podstawie możliwość przyporządkowania nowych 
przypadków. W rezultacie analiz uzyskano następujące parametry empirycz-
nych funkcji klasyfikacyjnych dla obu modeli (tabela 4). 

 
Tabela 4 

Parametry funkcji klasyfikacyjnych – model I i II 
 

Oceny parametrów* 

Model I Model II Nazwa zmiennej 
0  

(niezadowolone) 
1  

(zadowolone) 
0  

(niezadowolone) 
1  

(zadowolone) 

Aktualna ocena (X1) 
Przyszła ocena (X2) 
Sposób gospodarowania (X3) 
Oszczędności (X4) 
Satysfakcjonująca płaca (X5) 
Stała 
p 

3,2170 
2,4275 
0,7727 

 
 

8,9624 
0,5483 

4,2919 
3,1147 
1,8333 

 
 

17,8681 
0,4517 

3,4572 
2,7293 
1,4800 

-3,7347 
-2,2532 

-10,3585 
0,5483 

4,3638 
3,2038 
2,0649 

-1,7748 
0,0737 

-18,0408 
0,4517 

*Parametry statystycznie istotne przy prawdopodobieństwie testowym p<0,0005 
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Przyjmując model II jako model lepiej klasyfikujący całą próbę losową 
1200 gospodarstw domowych na dwie przeciwstawne kategorie gospodarstw, 
funkcje klasyfikacyjne niezadowolonych Y1 i zadowolonych Y2 można zapisać 
analitycznie: 

 
Y1(niezadowoleni)=-10,3585+3,4572X1+2,7293X2+1,48X3-3,7347X4-2,2532X5 
Y2(zadowoleni)=-18,0408+4,3638X1+3,2038X2+2,0649X3-1,7748X4+0,0737X5 

 
Dysponując ustalonym modelem i wyprowadzonymi funkcjami, można 

dokładnie przewidzieć, do której grupy należy dany przypadek (gospodarstwo 
domowe). Według reguły klasyfikacji „nowe” gospodarstwo domowe należy 
do tej kategorii, dla której wartość funkcji klasyfikacyjnej (Y1, Y2) jest więk-
sza.  

Ogólna trafność klasyfikacji post hoc dla badanej próby empirycznej 
wyniosła dla modeli I ponad 82%, a dla modelu II 84%, co oznacza, że znacz-
na frakcja całej zbiorowości badanych gospodarstw domowych została właś-
ciwie i poprawnie sklasyfikowana (por. tabela 5).  

Tabela 5 
Ocena poprawności klasyfikacji modeli 

 
Klasyfikacja gospodarstw do grup według funkcji 

dyskryminacyjnej Wyszczególnienie 
Grupa niezadowoleni Grupa zadowoleni 

Trafność  
klasyfikacji 

Model I 
Grupa niezadowoleni 594 64 90,27% 
Grupa zadowoleni 147 395 72,87% 
Razem 741 459 82,41% 

Model II 
Grupa niezadowoleni 607 51 92,25% 
Grupa zadowoleni 141 401 73,99% 
Razem 748 452 84,00% 

 
Szczegółowsze wyniki wskazują na to, iż wysoka (ponad 90%) łączna 

liczba przypadków stanowiła trafność prognozowania dla kategorii gospo-
darstw niezadowolonych, natomiast około 73% trafności prognozowania dla 
gospodarstw zadowolonych z jakości życia. Ogólna trafność predykcji 
(82,41%- 84%) dla obu modeli jest więc zadowalająca. 
 
Podsumowanie 

 
Na podstawie badań empirycznych w województwie podkarpackim 

można stwierdzić, że większość z badanych gospodarstw domowych deklaruje 
niezadowolenie z osiągniętej jakości  życia (55%). Z pewnością działania różno-
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rodnych czynników powodują zmiany zarówno w materialnym poziomie ży-
cia, jak i w jego ostatecznej jednoznacznej subiektywnej ocenie. 

Subiektywną opinię co do jakości życia gospodarstw domowych można 
próbować modelować, wykorzystując analizę dyskryminacyjną. Z oszaco-
wanych empirycznie funkcji wynika, iż zadowolenie z osiągniętej jakości życia 
zależy głównie od czynników takich jak: satysfakcjonująca płaca, posiadanie 
oszczędności, sposób gospodarowania czy ocena aktualnego i przyszłego po-
ziomu życia. Wszystkie zmienne jakościowe są jednak pochodnymi dochodu  
i wynikają przede wszystkim z sytuacji materialnej, co znacznie rzutuje na 
możliwości nabywcze, zaspokajanie potrzeb i podnoszenie dobrobytu gospo-
darstwa domowego. Czynnik ekonomiczny jest więc dominujący, niemniej 
należy zwrócić uwagę na czynniki pozaekonomiczne związane z kształtowa-
niem postaw jednostki, a wynikające w głównej mierze z cech osobowości, 
przyjętego systemu wartości, motywów, emocji, reguł postępowania itp., które 
trudno objąć modelami ekonometrycznymi. Poszczególne czynniki i cechy 
ekonomiczne i pozaekonomiczne, ich rozpoznanie, a tym samym określenie, 
staje się wyznacznikiem prawidłowości dotyczących kwestii ocen dobrobytu  
i jakości życia.  

Z przedstawionych powyżej jedynie pewnych aspektów wynika, że 
istotnym wydaje się dalsze poszukiwanie mierników i modeli, które pozwa-
lałyby prowadzić skuteczne badania nad satysfakcją życiową, dokonywać  
porównań i wnioskować o dobrobycie jednostek, grup społeczno-ekonomicz-
nych, jak i całego społeczeństwa.  
 

 
THE SUBJECTIVE OPINION QUALITY OF LIFE USING  

THE DISCRIMINANT ANALYSIS 

Summary 

In the theory of economics there isn’t the ideal methodological issues  
to analyzed the welfare or quality of life. The measurement and comparability 
of the level of welfare is difficult and in the theory and in the practice. These 
problems are very important in social and economical policy to decrease the 
socio-economic inequality. 

The paper discusses an example of applying a linear discriminant  
function to model the subjective quality of life of households, on the basis of  
a survey conducted on a random sample of households in Podkarpackie  
province. The statistically relevant discriminatory model allows for the  
identification of satisfied not satisfied categories based on mostly qualitative 
variables characterizing the households. 
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Wprowadzenie 
 

Jakość życia jest określeniem równie nieprecyzyjnym jak poziom zado-
wolenia czy dobrobytu. Jest to zjawisko wielowymiarowe i subiektywne1. Pró-
bując go zmierzyć, bada się właściwie specyficzne odczucia, na które składają 
się: wiara we własne możliwości, gotowość do budowania kariery, posiadanie 
celu życiowego, poczucie zaspokojenia podstawowych potrzeb życiowych, 
brak obaw o sytuację materialną w przyszłości2. Znacznie trudniejsze jest  
zadanie, gdy celem jest ocena jakości życia ludzi zamieszkujących tereny 
wiejskie, które różnią się w stosunku do terenów miejskich pod wieloma 
względami. Zatem dywagacje o poziomie i jakości życia mieszkańców wsi,  
o sposobach rozwiązywania ich problemów muszą być kompleksowe. Jakość 
życia na terenach wiejskich nie zależy już tylko od wzrostu gospodarczego  
w rolnictwie, ale od rzeczywistych przeobrażeń w przestrzeni obszarów wiej-
skich, polepszenia możliwości zaspokajania potrzeb społeczności wsi, infra-
struktury technicznej i społecznej, możliwości korzystania z czasu wolnego, 
walorów obszarów wiejskich, dziedzictwa kulturowego itp.  

Takie podejście mieści się w koncepcji wielofunkcyjnego rozwoju obsza-
rów wiejskich i idei zrównoważonego rozwoju obszarów wiejskich. Pierwsza 
zakłada konieczność poprawy warunków życia mieszkańców wsi poprzez two-
rzenie nowych miejsc pracy w różnych obszarach działalności gospodarczej, 
wzrost dochodów, potrzebę rozwoju przedsiębiorczości, rozwoju infrastruktury 
ekonomiczno-społecznej, zmniejszenie utajonego bezrobocia i zmianę struk-
tury agrarnej wsi. Drugie podejście uwzględnia ideę zrównoważonego rozwoju 
                                                      
1 T. Słaby wprowadził pojęcie postrzeganej jakości życia, podkreślające subiektywny jej charakter. T. Słaby: 

Systemy wskaźników społecznych w polskich warunkach transformacji rynkowej. ,,Monografie i Opracowa-
nia’’ SGH, Warszawa 1994, nr 392, s. 74-86. 

2 Jak żyją Polacy. Red. R. Domański, A. Ostrowska, A. Rychard. IFiS, Warszawa 2000. 
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obszarów wiejskich, która polega na równoważeniu trzech podstawowych 
czynników rozwoju, to jest rozwoju gospodarczego, społecznego i ekologicz-
nego. Wielu autorów podkreśla, że rozwój wielofunkcyjny obszarów wiejskich 
stał się nową strategią umożliwiającą podnoszenie jakości życia na terenach 
wiejskich3. 

Celem pracy jest analiza jakości życia ludności zamieszkującej tereny 
wiejskie województwa zachodniopomorskiego w 2010 roku. Dla oceny jakości 
życia mieszkańców terenów wiejskich województwa zachodniopomorskiego 
posłużono się pierwotnymi danymi z badań ankietowych realizowanych 
wspólnie z pracownikami ARiMR w Szczecinie. Badaniem objęto 560 osób 
zamieszkujących wybrany region4, z których 58% stanowiły kobiety. W bada-
nej grupie średnia wieku dla kobiet wynosiła 42 lata, dla mężczyzn – 38. Roz-
kład liczby badanych był proporcjonalny do liczebności mieszkańców tych 
terenów. Zmienne przyjęte do rozważań odnoszą poziom jakości życia do 
wielkości spożycia, poczucia bezpieczeństwa, możliwości samorealizacji itp. 
Jednakże główny akcent położono na analizę wielu różnorodnych subiektyw-
nych cech. W związku z tym przeanalizowano następujące czynniki: dostęp do 
ochrony zdrowia, transportu i komunikacji, infrastruktury sportowej, do kultu-
ry, sieci handlowych i usługowych, możliwości edukacji i kształcenia, a także 
poczucie bezpieczeństwa życiowego, ocenę stanu środowiska naturalnego, stopę 
życiową mieszkańców, czyli oceniono sytuację materialną i mieszkaniową oraz 
stopień zaspokojenia potrzeb. 

Zmienne, które zostały scharakteryzowane, dają możliwość pełnej oceny 
jakości życia na terenach wiejskich województwa zachodniopomorskiego i mo-
gą stanowić bazę odniesienia dla innych tego typu badań. 
 
1.  Problemy definiowania i mierzenia jakości życia 

 
Jakość życia jest pojęciem bardzo złożonym. W ramach ekonomii po-

dejmuje się liczne próby odpowiedzi na pytania o dobrobyt społeczny. Jednakże 
standardu życia, dobrobytu, poziomu rozwoju kraju nie da się jednoznacznie 
zdefiniować i w prosty sposób zmierzyć5. Dla zjawisk społeczno-gospodar-
czych sztucznie i subiektywnie tworzy się mierniki oceny i ich skale (np. PKB, 

                                                      
3 Patrz: A. Czarnecki: Obszary wiejskie, urbanizacja wsi, rozwój wielofunkcyjny, rolnictwo wielofunkcyjne  

– przegląd pojęć. W: Uwarunkowania i kierunki przemian społeczno-gospodarczych na obszarach wiejskich. 
Red. A. Rosner. IRWiR PAN, Warszawa, 2005; M. Kłodziński: Uwarunkowania wielofunkcyjnego rozwoju 
gminy. W: Wieś i rolnictwo w okresie transformacji systemowej. Red. L. Klank. IRWiR PAN, Warszawa 
1995; H. Runowski: Zrównoważony rozwój gospodarstw i przedsiębiorstw rolniczych. W: Gospodarka, czło-
wiek, środowisko na obszarach wiejskich. Red. M. Kłodziński. IRWiR PAN, Warszawa 2001. 

4 W badaniu wzięli udział tylko i wyłącznie mieszkańcy gmin o charakterze wiejskim. 
5 T. Borys: Kwalimetria. Teoria i zastosowania. Akademia Ekonomiczna, Kraków 1991, s. 17; Jakość życia  

a zrównoważony rozwój. Relacje i pomiar. W: Ekonomia a rozwój zrównoważony. Red. F. Piontek. Wydaw-
nictwo Ekonomia i Środowisko, Białystok 2001, s. 81. 



Jolanta Kondratowicz-Pozorska 70 

PNB, DN, wskaźniki inflacji itp.). Niestety, miary nasilenia zjawisk społeczno-
-gospodarczych są arbitralne, subiektywne i nie mają jednoznacznego odnie-
sienia, punktu zerowego, od którego zjawiska podlegałyby pomiarowi i oce-
nie6. Teoretycznym wyjaśnieniem tych zagadnień zajmuje się ekonomia dobro-
bytu, która ma charakter normatywny, a jej celem jest ocena, czy gospodarka 
działa dobrze. Stawia się więc pytania o efektywność alokacji zasobów oraz  
o sprawiedliwość podziału dóbr i usług między różnych członków społeczeń-
stwa7.  

Ekonomiści, socjologowie, a nawet psychologowie od lat pracują nad 
jednym precyzyjnym miernikiem dobrobytu społeczno-ekonomicznego. Efek-
tami ich wysiłków są różnorodne miary o mniejszym lub większym zastoso-
waniu praktycznym8. B. Kryk i K. Włodarczyk-Śpiewak podjęły się próby 
skatalogowania różnorodnych podejść do problemu pomiaru jakości życia  
i przypisały różnym podejściom odpowiadające im miary9. W 2009 roku Ko-
misja do Rady i Parlamentu Europejskiego pod kierunkiem Josepha Stiglitza 
stworzyła raport, w którym opublikowano postulat opracowania dodatkowych 
wskaźników opisujących dobrobyt jednostki i społeczeństw oraz zrównoważony 
rozwój ekonomiczny, społeczny i ekologiczny10. 

Mimo licznych opracowań i podejść do oceny dobrobytu i jakości życia 
ludzi nie znaleziono, jak do tej pory, jednej uniwersalnej miary. Na razie wyła-
nia się obraz sumy różnych wskaźników i rachunków, które nie są jeszcze ze 
sobą spójne. 
 
2.  Charakterystyka terenów wiejskich  

województwa zachodniopomorskiego 
 

W Polsce obszary wiejskie wyróżnia się na podstawie podziału teryto-
rialnego według rejestru TERYT, w którym za obszary wiejskie uznaje się 

                                                      
6 W. Grzywacz: Makroekonomia. Wydawnictwo Wyższej Szkoły Ekonomii, Turystyki i Nauk Społecznych, 

Kielce 2008, s. 193. 
7 E. Zysnarska: Pomiar jakości życia. W: Wzrost gospodarczy w Polsce w latach 90-tych. Czynniki, bariery, 

perspektywy. Red M.G. Woźniak. Wydawnictwo Akademii Ekonomicznej, Kraków 2002.  
8 Patrz prace: Agenda 21. Materiały Instytutu na Rzecz Ekorozwoju, 1992; G. Atkinson, R. Dubourg, Hamilton 

K., Munasinghe M., Pearce D., Young C.: Measuring Sustainable Development, Macroeconomics and the 
Environment. E. Elgar Cheltenham, UK, 1998; K. Gawlikowska-Hueckel, S. Umiński: Jakość życia w mias-
tach – powiatach grodzkich. IBnGR, Gdańsk 1999; S. Gil, J. Śleszyński: Wskaźnik trwałego dobrobytu eko-
nomicznego (ISEW). „Ekonomista” 2001, nr 1; Jak żyją Polacy. Op. cit.; B. Kaczyńska: Pomiar i monitoring 
w polityce społecznej. „Polityka Społeczna” 2001, nr 5-6; E.U. von Weizsaecker, A.B. Lovins, L.H. Lovins: 
Mnożnik cztery. Podwójny dobrobyt – dwukrotnie mniejsze zużycie zasobów naturalnych. Raport dla Klubu 
Rzymskiego. Wydawnictwo Rolewski, Toruń 1999; Wskaźniki ekorozwoju. Red. T. Borys. Wydawnictwo 
Ekonomia i Środowisko, Białystok 1999; L. Zienkowski: Co to jest PKB? Jego rola w analizach ekonomicz-
nych i prognozowaniu. Dom Wydawniczy Elipsa, Warszawa 2001; E. Zysnarska: Op. cit. 

9 B. Kryk, K. Włodarczyk-Śpiewak: Wybrane aspekty jakości życia na przykładzie województwa zachodnio-
pomorskiego. W: Zachowania rynkowe gospodarstw domowych i przedsiębiorstw w okresie transformacji 
systemowej w Polsce. Red. D. Kopycińska. Uniwersytet Szczeciński, Szczecin 2006, s. 96-110. 

10 http://www.firma.egospodarka.pl/44958,Miary-dobrobytu-wg-Stiglitza,1,11,1.html, dostęp: 28.06.2011. 
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gminy wiejskie i część wiejską gminy miejsko-wiejskiej11. W zachodniopo-
morskim na 114 gmin 50 ma charakter wiejski, a 53 – miejsko-wiejski. 

Obszary wiejskie województwa zachodniopomorskiego liczą 21,5 tys. 
km2, co stanowi 94% ogólnej jego powierzchni. Połowę powierzchni tych  
terenów zajmują użytki rolne (49,9%), stanowiące bazę dla ich wiodącej funk-
cji gospodarczej, tzn. produkcji rolnej. Tereny te zamieszkuje około 530 tys. 
osób, czyli co trzecia osoba w zachodniopomorskim mieszka na obszarach 
wiejskich. Niepokojącym faktem jest jednakże to, że ludność w wieku przed-
produkcyjnym migruje do większych ośrodków miejskich regionu bądź kraju  
i niechętnie już powraca. Analizując strukturę płci i wieku można stwierdzić, 
że przeważają na tych obszarach kobiety, szczególnie w przedziale wiekowym 
40+, natomiast w przedziale 20-40 lat dominuje płeć męska. Na terenach wiej-
skich obserwuje się niebezpieczne przesunięcie liczby ludności w poszcze-
gólnych grupach wiekowych, tzn. ubywa ludności do 15. roku życia (spadek  
o 5% w latach 2000-2009), a przybywa w wieku poprodukcyjnym (wzrost  
o 7%).  

Stopa bezrobocia charakteryzująca sytuację na rynku pracy na terenach 
wiejskich w 2009 roku była stosunkowo wysoka i wynosiła około 15,7%  
(w mieście – 13,2%), ale w 2010 uległa stopniowej poprawie (9,1%). Wskaź-
nik zatrudnienia wynoszący 41,2% był w 2009 roku niższy od wskaźnika za-
trudnienia w miastach (43,9%) i sytuacja ta nie zmieniła się także w 2010 roku 
(wieś: 41,8%, miasta: 49%). Według oficjalnych statystyk bezrobocie na wsi 
dotyka w większym stopniu młodzież wywodzącą się z rodzin niezwiązanych 
z rolnictwem. I mimo że młodzi chętnie podnoszą poziom edukacji, to wyższe 
wykształcenie nie zwiększa szans na znalezienie pracy na obszarach wiejskich. 
Jest to efekt relatywnie niewielkiej (w porównaniu z miastem) oferty pracy, 
zwłaszcza dla osób o najwyższym poziomie wykształcenia. W tej sytuacji  
wybór przez młodzież wiejską przede wszystkim szkół średnich o profilu tech-
nicznym (45% młodzieży) jest zrozumiały i naturalny. Z 36% młodzieży uczą-
cej się w liceach ogólnokształcących tylko niecałe 50% kontynuuje naukę na 
studiach.  

Poziom jakości życia ludności wiejskiej w zachodniopomorskim nadal 
należy korelować z rozwojem rolnictwa, które wciąż jest jedną z bardzo waż-
nych sfer życia gospodarczego na polskiej wsi i podstawowym źródłem do-
chodów większości mieszkańców tych terenów. W ostatnich dziesięciu latach 
poprzez wykorzystanie instrumentów WPR w krajach Unii Europejskiej reali- 
 

                                                      
11 Obszary wiejskie w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013 (dalej PROW) to 

miejscowości znajdujące się w granicach administracyjnych gmin wiejskich, miejsko-wiejskich, z wyłącze-
niem miast powyżej 20 tys. mieszkańców, gmin miejskich, z wyłączeniem miejscowości liczących powyżej 
5 tys. mieszkańców. PROW na lata 2007-2013, Warszawa, s. 8. 
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zowane są liczne programy wspierające zrównoważony, wielofunkcyjny rozwój 
obszarów wiejskich. W Polsce (w zachodniopomorskim) realizowany jest pro-
gram pod nazwą Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-201312. 
Wspiera on finansowo i uwzględnia możliwości rozwoju na terenach wiejskich 
różnych usług. Ponadto promuje i wspiera rozwój różnych pozagospodarczych 
funkcji przestrzeni wiejskich, jak walory środowiskowe, estetyczne, wypoczyn-
kowe, rekreacyjne czy rezydencjalne. W wyniku realizacji tych programów 
możliwe jest urzeczywistnienie działań w zakresie:  
– poprawy konkurencyjności sektora rolnego i leśnego, 
– poprawy środowiska naturalnego i obszarów wiejskich, 
– poprawy jakości życia na obszarach wiejskich i różnicowania gospodarki 

wiejskiej, 
– wdrażania lokalnych strategii rozwoju, czyli aktywizacji ludności wiejskiej. 

Poza efektami wymiernymi tych programów w postaci wyremontowa-
nych świetlic (około 100 obiektów), boisk (kilkadziesiąt obiektów), czy pla-
ców zabaw (około 150 obiektów), udało się również zrealizować cele społecz-
ne – pobudzić aktywność społeczności lokalnych do podejmowania działań 
mających na celu rozwój i promocję ich własnych miejscowości. 

 
3.  Wyniki badań 

 
Na podstawie zebranego materiału badawczego można stwierdzić, że  

obraz jakości życia na terenach wiejskich województwa zachodniopomorskiego 
nie jest dobry, ale napawa optymizmem. Oceniając stopę życiową mieszkań-
ców, zapytano ich o stopień satysfakcji z obecnej sytuacji materialnej i o sto-
pień zaspokojenia potrzeb. Aż 35% osób uznało, że są w sytuacji, gdzie trudno 
im określić, czy są zadowoleni, czy też nie ze swojego statusu. Najczęściej 
padała odpowiedź, że ich dochody ,,pozwalają przetrwać’’. Nie jest to zatem 
sytuacja pozytywna. Dodając do tego wyniku pozostałe 28% odpowiedzi zde-
cydowanie negatywnych, uzyskuje się ponad 60% ludzi mieszkających na 
terenach wiejskich, którzy odczuwają niezadowolenie z wysokości swoich 
dochodów, a zatem i z poziomu jakości życia (rys. 1). 

                                                      
12 Szerzej na temat programów wspierających rozwój terenów wiejskich w zachodniopomorskim w pracy:  

J. Kondratowicz-Pozorska: Korzyści i straty na zachodniopomorskiej wsi po wejściu Polski w struktury Unii 
Europejskiej. W: Pięciolecie członkostwa Polski w Unii Europejskiej. Zagadnienia gospodarcze i społeczne 
ze szczególnym uwzględnieniem polskiego rynku pracy. Red. D. Kotlorz. Prace Naukowe Akademii Ekono-
micznej, Katowice 2010, s. 455-466 oraz www. prow.rolnicy.com, dostęp: 21.08.2011. 
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Rys. 1. Subiektywna ocena poziomu dochodów ludności wiejskiej w zachodniopomorskim  
 

Pogłębiona analiza wykazała, że wydatki ankietowanych skupiały się 
głównie na czterech rodzajach potrzeb: wydatkach żywnościowych (średnio 
30% dochodu), pokryciu bieżących rachunków za media i usługi komunalne 
(32%), wydatkach na cele nieżywnościowe (15%), leczeniu (12%). Na pozo-
stałe cele przypadało średnio niecałe 10%. W tabeli 1 przedstawiono stopień 
zaspokojenia potrzeb na poszczególne rodzaje dóbr i usług u osób dysponują-
cych miesięcznym dochodem.  

 
Tabela 1 

Stopień zaspokojenia wybranych grup potrzeb ludności wiejskiej  
dysponującej miesięcznym dochodem 

 
Bardzo 
dobry Dobry Dostatecz-

ny Zły 
 

(%) 

Higiena  20 38 40   2 

Wyżywienie 11 35 42 12 

Warunki mieszkaniowe   6 22 58 14 

Nauka i kształcenie    2 15 60 23 

Odzież i obuwie   8 38 44 10 

Wyposażenie mieszkań   5 33 52 10 

Leczenie, rehabilitacja   0 14 28 58 

Wypoczynek   1 21 43 35 

Uczestnictwo w życiu kulturalnym   2   5 23 70 

Życie w czystym środowisku  32 35 22 11 
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Najwięcej pozytywnych odpowiedzi zawiera pozycja życie w czystym 
środowisku (67%), natomiast nie spodziewano się tak wysokich not dla higie-
ny (58%), wyżywienia oraz odzieży i obuwia (po 46%). Najgorzej natomiast 
oceniane są potrzeby w zakresie uczestnictwa w życiu kulturalnym (7% wyra-
żało zadowolenie), lecznictwa i rehabilitacji (14%) oraz nauki i kształcenia 
(17%). Zdecydowana większość odpowiedzi przypadała w kolumnie z oceną 
dostateczną. Może to świadczyć o tym, że dla większości uzyskano jedynie 
minimalny próg zaspokojenia wybranych potrzeb. 

Podobnie jak w pracy B. Kryk i K. Włodarczyk-Śpiewak13, zbadano nie 
tylko materialne aspekty warunków życia, ale zebrano także subiektywne oceny 
na temat warunków niematerialnych. Ankietowani mieli wystawić oceny (od 1 
do 5) warunkom i infrastrukturze socjalno-bytowej. Na podstawie uzyskanych 
odpowiedzi ustalono, że najlepiej oceniono: dostęp do obiektów kultu religij-
nego (4,8) i czystość powietrza (4,5). Średnie oceny dla tych pozycji oznaczają, 
że w obu przypadkach średnia ocen wahała się najczęściej pomiędzy wartoś-
ciami dobrą i bardzo dobrą. Dość dobrze (> 3) i dobrze (ocena 4) zostało oce-
nione poczucie bezpieczeństwa, jakość wody pitnej oraz dostęp do placówek 
handlowych. Przy czym w ankiecie nie sprecyzowano wielkości i jakości tych 
placówek, w związku z tym wysoka nota w tej kategorii jest obrazem tego, że 
w większości polskich wsi są sklepy, które zaspokajają codzienne potrzeby 
społeczności wiejskiej. Natomiast dostęp do sieci kanalizacyjnej i gazowej, 
dostęp do placówek sportowych, oświetlenie ulic, dostęp do urzędów i eduka-
cji został oszacowany na poziomie przeciętnym (ocena 3). Następną grupę 
tworzą już kategorie, z dostępu do których mieszkańcy zachodniopomorskich 
wsi są bardzo niezadowoleni (1) lub ogólnie niezadowoleni (2). Na terenach 
wiejskich brakuje przede wszystkim żłobków i przedszkoli, obiektów rekrea-
cyjnych i kultury, placówek służby zdrowia, sprawnej komunikacji i punktów 
usługowych (rys. 2). 

Subiektywne podejście do oszacowania jakości życia na terenach wiej-
skich objęło także temat zadowolenia badanych z poszczególnych dziedzin ich 
życia. Zebrany materiał pozwolił na wyliczenie średnich ocen. Rys. 3 jest ob-
razem rozkładu wyników dla wybranych dziedzin.  

Ludzie zamieszkujący tereny wiejskie województwa zachodniopomor-
skiego najwyżej wyceniają tradycyjne życie rodzinne i oddanych przyjaciół.  
Z jednakową troską dbają o dzieci, dom, jak i o to, by móc żyć w społeczności, 
która ceni wartości wiary. Każda z tych dziedzin była punktowana powyżej 
oceny dobrej. Najniżej oceniono realizację zasad demokracji w kraju (< 3) 
oraz zdrowie, wykształcenie, spędzanie czasu wolnego i pozycję społeczną. 
Wyniki te nie były jednak zdecydowanie negatywne (pozycja dostateczna), co 

                                                      
13 B. Kryk, K. Włodarczyk-Śpiewak: Op. cit.  
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może świadczyć o tym, że na zachodniopomorskiej wsi poziom jakości życia 
ulega powolnej poprawie. Przemawia za tym także stosunkowo wysoka nota 
zadowolenia z pracy zawodowej, dochodów, sytuacji materialnej oraz warun-
ków mieszkaniowych i samopoczucia psychicznego (ocena pośrednia pomię-
dzy 3 a 4). 

 

 
 
Rys. 2. Subiektywna ocena wybranych kategorii niematerialnych wpływających na jakość 

życia na zachodniopomorskich terenach wiejskich 

 
 

 
Rys. 3. Rozkład ocen wybranych dziedzin życia mieszkańców zachodniopomorskich terenów 

wiejskich 
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Badaczy zainteresował dość nisko oceniany poziom demokracji w kraju, 
wobec powyższego pogłębiono badania w tym zakresie. Kolejne pytania do-
tyczyły aktywności mieszkańców wsi w życiu społeczno-politycznym oraz 
poziomu ich zadowolenia z dotychczasowych działań władz samorządowych  
w regionie. Wśród badanych kobiet tylko 28% wzięło udział w wyborach sa-
morządowych w 2010 roku i 38% uprawnionych mężczyzn. Nieuczestniczenie 
w wyborach sprawia, że godzą się na to, czego chcą inni. Z drugiej strony, 
pytani o ocenę pracy organów i jednostek władz samorządowych określają  
ją jako dostateczną. Do głównych zarzutów wobec władzy zaliczają: dbanie  
o własne interesy (60% odpowiedzi), schlebianie tym, którzy mają własną 
działalność przynoszącą wysokie dochody (45%), nieliczenie się z rzeczywis-
tymi potrzebami mieszkańców (25%), izolowanie się od społeczeństwa (20%). 
Jednocześnie w analizowanej próbie tylko niecałe 2% osób (11 osób) jest za-
angażowanych w prace na rzecz różnorodnych stowarzyszeń lub aktywnie 
działa w środowisku wiejskim. Społeczeństwo wiejskie niechętnie chce 
współpracować z władzami terenowymi, nie chodzi na wybory lokalnych 
władz, nie chce działać na rzecz regionu, w którym mieszka, a jednocześnie 
jest niezadowolone z pracy tych, którzy chcą pracować na rzecz lokalnych 
zbiorowości. Jest to raczej obraz niedojrzałości politycznej i społecznej społe-
czeństwa wiejskiego, aniżeli braku demokracji w kraju i w regionie. 
 
Wnioski 

 
Ludność zamieszkująca tereny wiejskie w Polsce zawsze była boleśnie 

doświadczana. Przeżyła już obowiązkową kolektywizację, kontyngenty, a także 
skutki szybkich reform po transformacji ustrojowej na przełomie lat 80. i 90. 
Ewidentny wówczas brak polityki rolnej wspierającej i chroniącej rolnictwo 
oraz ludność zamieszkującą tereny wiejskie sprawił, że w 1990 roku parytet 
dochodów rolniczych skurczył się do 69%, a w 1991 roku do 63%14. Miesz-
kańcy wsi z dnia na dzień zostali pozbawieni miejsc pracy i źródeł dochodu 
(likwidacja PGR-ów i innych jednostek państwowych). Dlatego być może 
ludzie mieszkający na wsi mają nieufny stosunek do przedstawicieli władz  
i ich form działania.  

Obraz jakości życia na zachodniopomorskiej wsi można podsumować  
w dwóch ujęciach: obiektywnym i subiektywnym. Obiektywnie poziom życia 
omawianej grupy ludzi jest dostateczny, ale – co powinno cieszyć – z niewiel-
kim odchyleniem w kierunku oceny dobrej. Biorąc pod uwagę surowość wy-
dawanych ocen można określić, że poziom życia na wsi jest dość dobry, ludzie 

                                                      
14 Polska Wieś 2010. Raport o stanie wsi. Red. J.Wilkin, I. Nurzyńska. Wydawnictwo Scholar, FAPA, Warsza-

wa 2010, s. 171. 
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są coraz bardziej zadowoleni z tego, co mają i z tego, co mogą mieć. Jak wy-
nika z przeprowadzonych badań, zdecydowanie za mało jest opieki i wsparcia 
ze strony państwa i władz samorządowych. Na zachodniopomorskiej wsi bra-
kuje przede wszystkim dobrych placówek edukacyjnych, ośrodków zdrowia  
i kultury, punktów usługowych i infrastruktury technicznej. Jednakże poprzez 
wdrożenie wielu działań wynikających z realizacji PROW 2007-2013 oceny te 
mają szansę ulec szybkiej poprawie. Program ma bowiem za zadanie wpływać 
na poprawę jakości życia na obszarach wiejskich, zaspokajać potrzeby spo-
łeczne i kulturalne mieszkańców wsi oraz promować obszary wiejskie.  

Uzasadnione wydaje się zatem przeprowadzenie kolejnych, podobnych 
badań po 2013 roku, by sprawdzić, w jakim stopniu działania na rzecz obsza-
rów wiejskich wpływają na poziom jakości życia ich mieszkańców. 

 
 

THE ANALYSIS OF LIFE QUALITY IN REGION OF WEST POMERANIA 

Summary 

The purpose of the article is to estimate level of human life in rural  
areas. This level is different to the one in cities. For this purpose there was 
survey done research in 2010 in population of citizens of West Pomerania rural 
region. Based on this there is try of the graphical presentation of level of life 
quality of citizens in rural area. This is based on the subjective evaluation of 
variables. 
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Wprowadzenie 
 

Pytania o przyczyny nierówności oraz analiza jej konsekwencji towarzy-
szą ludziom od zawsze. Choć nie jest to regułą, beneficjenci nierówności, ci, 
którzy mają więcej, uznają nierówność za rzecz uprawnioną, a wręcz ko-
nieczną. Odwrotnie jest z osobami, którym w wyniku podziału przypadł udział 
mniej niż proporcjonalny – one zazwyczaj wskazują na niesprawiedliwość 
istniejącego rozwiązania. Oczywiście sam fakt niezadowolenia nie wnosi  
wiele do dyskusji o nierówności. Nieoczywiste pytania pojawiają się natomiast 
w momencie podjęcia próby odnalezienia przyczyn nierówności, jej opisu oraz 
określenia, na ile są one uzasadnione i czy nie wymagają interwencji. 

Przez wiele wieków systemy polityczne państw sankcjonowały funda-
mentalne nierówności – nie tylko w odniesieniu do stanu posiadania, ale też 
praw czy godności ludzkiej. W tym kontekście postulaty całkowitej równości, 
będące treścią utopii, nie znajdowały faktycznego punktu odniesienia w istnie-
jącej rzeczywistości. Faktyczny zwrot nastąpił dopiero wraz z popularyzacją 
idei demokratycznych, przede wszystkim w wieku XX. Spośród wielu dzieł  
z tego okresu, poświęconych problematyce nierówności, na szczególną uwagę 
zasługuje Teoria sprawiedliwości J. Rawlsa1, która stanowiła przełom w spo-
sobie podejścia do problematyki nierówności. Idee Rawlsa, rozwijane dalej 
m.in. przez A. Sena, laureata Nagrody Nobla w dziedzinie ekonomii, zwróciły 
szczególną uwagę na sytuację osób poszkodowanych wskutek nierówności. 
Dało to równocześnie początek specjalizacji w analizie nierówności – oprócz 

                                                           
* Projekt dofinansowany ze środków Narodowego Centrum Nauki w ramach grantu nr N N112 392140. 
1 J. Rawls: Teoria sprawiedliwości. PWN, Warszawa 2009. Wydanie pierwsze w języku angielskim w 1971 

roku. 
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ogólnego poziomu nierówności, określanego na przykład na poziomie państw, 
zainicjowano wiele badań dotyczących wybranych aspektów nierówności2. 

Do tego typu szczegółowych analiz, prowadzonych z punktu widzenia 
zamożności grupy, której dotyczą, należą, będące przedmiotem niniejszego 
opracowania, analizy polaryzacji i wzorca zmian w rozkładzie dochodów. Mimo 
że są to dwa odrębne zjawiska, metody ich pomiaru oparte są na podobnych 
podstawach. Jednocześnie analiza wyników oceny jednego ze zjawisk pozwala 
w pewnym zakresie wnioskować o drugim. Nie jest to wprawdzie wnioskowa-
nie tak precyzyjne, jak w przypadku miar dedykowanych ocenie konkretnego 
zjawiska, wskazuje jednak na kierunek zmian.  

Celem pracy jest pokazanie podobieństw wybranych miar, służących do 
oceny polaryzacji ekonomicznej oraz identyfikacji wzorca zmian w rozkładzie 
dochodów. Po krótkiej charakterystyce obydwu zjawisk i przedstawieniu spo-
sobów ich pomiaru w kolejnych dwóch punktach, ostatnia część pracy poświę-
cona będzie określeniu, jakiego typu zmiany w rozkładzie dochodu występo-
wały w Polsce w ciągu ostatnich kilkunastu lat. 

 
1.  Nierówności ekonomiczne, polaryzacja i wzorce  

zmian w rozkładzie dochodu 
 
Badania dotyczące nierówności wymagają szczegółowego wskazania, 

jakiego typu nierówności będą podlegały analizie. W obszarze nauk ekono-
micznych pojęciem najszerszym są nierówności ekonomiczne, obejmujące nie 
tylko różnice w wartości wybranych zmiennych (jak np. dochód, majątek, czy 
też wydajność pracy), ale również w możliwościach funkcjonowania na rynku. 
Ten drugi obszar, stanowiący bezpośrednie nawiązanie do koncepcji A. Sena, 
obejmuje bardzo szerokie spektrum uwarunkowań, które sprzyjają osiąganiu 
określonych celów bądź to utrudniają. 

W ramach nierówności ekonomicznych najbardziej rozwinięty metodo-
logicznie jest obszar analiz nierówności dochodowych. Od czasów pionierskiej 
pracy A. Atkinsona3, w literaturze nieustannie proponowane są nowe metody 
analizy różnych aspektów tych nierówności. W zależności od sposobu wy-
odrębnienia badanej grupy, podstawowy podział obejmuje analizy dotyczące 
osób ubogich, klasy średniej oraz osób zamożnych. 

Przedmiotem zainteresowania w niniejszym opracowaniu nie są jednak 
bezpośrednio nierówności dochodowe w każdej z tych grup, ale specyficzne 
dla każdej z nich konsekwencje zmian w poziomie nierówności. W odniesieniu 

                                                           
2 Zagadnienia te są szeroko dyskutowane m.in. w Handbook on Income Inequality Measurement. Red. J. Silber. 

Springer 1999. 
3 A.B. Atkinson: On the Measurement of Inequality. „Journal of Economic Theory” 1970, No. 2, s. 244-63. 
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do osób ubogich przedmiotem analizy będzie identyfikacja wzorca zmian  
w rozkładzie dochodów – czy zmiany te można uznać za sprzyjające ubogim 
(pro-poor), czy też dla nich niekorzystne (anti-poor). W przypadku osób o śred-
nich dochodach (co niekoniecznie musi być utożsamiane z klasą średnią)  
badanie dotyczyć będzie zjawiska polaryzacji – czyli zmniejszenia rozmiaru 
tej grupy osób.  

Identyfikacja wzorca zmian w rozkładzie dochodów dotyczy z zasady 
całego rozkładu, czyli wszystkich grup dochodowych. Szczególne znaczenie 
ma jednak w odniesieniu do osób ubogich. Podstawowe pytanie badawcze  
w ramach tego nurtu jest następujące: ubodzy są beneficjentami wzrostu gos-
podarczego? Jeśli tak, to wzrost ten określany jest jako sprzyjający ubogim 
(pro-poor growth). Konsekwencją wystąpienia takiego wzorca zmian jest moż-
liwość rozwiązywania problemów społecznych przez mechanizmy rynkowe: 
polepszenie sytuacji najuboższych (przede wszystkim w długim okresie) nie 
wymaga bowiem interwencji państwa. Praktycznym problemem w badaniach  
z tego obszaru jest doprecyzowanie, co oznacza, że ubodzy są beneficjentami 
wzrostu gospodarczego oraz kto jest uważany za osobę ubogą. O ile kwestia 
zdefiniowania grupy osób ubogich jest zagadnieniem z nieco innego obszaru  
i w badaniach nad identyfikacją wzorca zmian w rozkładzie dochodu jest trak-
towana instrumentalnie, o tyle definicja „beneficjenta” jest kluczowa. Z punktu 
widzenia tej definicji wyróżnia się dwa rodzaje analiz. Analizy bezwzględne4 
zakładają, że wzrost gospodarczy sprzyjający ubogim powinien polepszać 
sytuację ubogich. W praktyce może to oznaczać zupełny brak odniesienia do 
sytuacji w całej populacji, jeśli wybrana linia ubóstwa jest linią bezwzględną  
– wystarczy, że sytuacja ubogich poprawi się choć trochę. Druga grupa to me-
tody względne5 – aby wzrost gospodarczy uznać za sprzyjający ubogim, 
wzrost dochodu wśród ubogich musi być relatywnie wyższy niż wśród nieubo-
gich. Z tego względu analizy tego typu zalecane są w przypadku krajów bogat-
szych, gdzie względna sytuacja ubogich w odniesieniu do reszty społeczeństwa 
ma zazwyczaj większe znaczenie niż ich sytuacja rozumiana w kategoriach 
bezwzględnych.  

Koncepcja polaryzacji ekonomicznej, rozumianej w tym opracowaniu 
jako polaryzacja rozkładu dochodów, dotyczy natomiast osób o średnich do-
chodach. Tak zdefiniowana polaryzacja oznacza więc proces zanikania tej gru-
py6 – migracji jej członków do grupy ubogich lub zamożnych. Tak jak w przy-
padku identyfikacji wzorca zmian, jednym z problemów jest tu definicja popu-
lacji, której dotyczy analiza. Wyodrębnienie klasy średniej jest w praktyce 

                                                           
4 M. Ravallion, S. Chen: Measuring pro-poor growth. „Economics Letters” 2003, No. 78, s. 93-99. 
5 N. Kakwani, E. Pernia: What is Pro-poor Growth? „Asian Development Review” 2000, No. 18(1), s. 1-22. 
6 S.M. Kot: Polaryzacja ekonomiczna. PWN, Warszawa 2008. 
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znacznie trudniejsze niż grupy osób ubogich. Jako że analiza dotyczyć będzie 
wyłącznie dochodu, przyjęcie określonej granicy nie wpływa na samą metodę 
badania.  

 
2.  Pomiar 

 
W pracy przedstawione zostaną dwie grupy miar, wyodrębnione z punk-

tu widzenia podstawy ich konstrukcji. Pierwszą z nich będą miary oparte na 
statystykach pozycyjnych – kwantylach rozkładu dochodu. Drugą grupę będą 
stanowiły miary związane z krzywą Lorenza i współczynnikiem Giniego. Wy-
mienione grupy nie obejmują oczywiście wszystkich proponowanych w litera-
turze miar. Inne, oparte m.in. na indeksie Atkinsona czy miarach uogólnionej 
entropii, nie będą jednak przedmiotem analizy w dalszej części pracy. 

 
W pierwszej kolejności scharakteryzowane zostaną miary oparte na 

kwantylach rozkładu dochodu. Najbardziej rozpowszechnioną w analizach 
wzorca zmian w rozkładzie dochodu miarą należącą do tej grupy jest krzywa 
wzrostu dochodu7, dana wzorem:  

 ( ) ( ) ( )
( )pq

pqpqp
0

01 −
=Γ , (1) 

gdzie q(p) oznacza dochód osoby odpowiadającej kwantylowi p w rozkładzie 
dochodu, odpowiednio na początek (q0) i koniec (q1) analizowanego okresu. 
Wartość krzywej dla dowolnego p∈[0,1] można interpretować w procentach 
jako zmianę wysokości dochodu na tej pozycji w rozkładzie dochodów. Dwa 
typowe warianty krzywej wzrostu dochodu zostały przedstawione na rys. 1. 
 

  
a b 

Rys. 1. Przykładowe krzywe wzrostu dochodu 

                                                           
7 Por.: M. Ravallion, S. Chen: Op. cit.; J.-Y. Duclos: What is „Pro-Poor”? „Social Choice and Welfare” 2009, 

No. 32, s. 37-58. 
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Rys. 1a przedstawia wzorzec wzrostu sprzyjającego osobom bogatym. 
Mimo polepszenia sytuacji ubogich, procentowy wzrost dochodu rośnie wraz 
ze wzrostem zamożności. Rys. 1b przedstawia natomiast wzrost sprzyjający 
ubogim – głównymi beneficjentami są osoby najgorzej sytuowane, co oznacza 
zmniejszenie ich relatywnego dystansu do osób zamożniejszych. 

Miarą polaryzacji opartą na kwantylach rozkładu jest indeks polaryzacji 
Morris, Bernhardt i Handcocka8. Konstrukcja tego indeksu wykorzystuje roz-
kład względny zdefiniowany jako9:  

 ( )( ) ( )( )pqFpFFpH 01
1

01)( == − , (2) 

gdzie F0
-1 oznacza odwrotność dystrybuanty rozkładu dochodu z początku 

analizowanego okresu a F1 – dystrybuantę rozkładu dochodu z końca analizo-
wanego okresu. Przykłady rozkładów względnych dla grup decylowych przed-
stawione zostały na rys. 2. 

  
a b 

Rys. 2. Rozkłady względne dla grup decylowych 
 

Linia pozioma H = 0,1 oznacza hipotetyczną sytuację, w której w roz-
kładzie dochodów pomiędzy początkiem a końcem okresu nie zaszły zmiany. 
Wartości linii przerywanej powyżej 0,1 oznaczają, że w przedziale dochodu 
określonym dla danego decyla na początku okresu10, na koniec okresu znajdo-
wało się więcej niż 10% populacji.  

Na podstawie wartości rozkładu względnego Morris, Bernhardt i Hand-
cock11 zdefiniowali indeks polaryzacji dany wzorem: 
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8 M. Morris, A.D. Bernhardt, M.S. Handcock: Economic Inequality: New Methods for New Trends. „American 

Sociological Review” 1994, No. 59(2), s. 205-219. 
9 M.S. Handcock, M. Morris: Relative Distribution Methods in the Social Sciences. Springer, New York 1999. 

10 Graniczne wartości, określające przedział dochodu na koniec okresu, są skorygowane o indeks wzrostu 
wysokości przeciętnego dochodu q1(0,5)/q0(0,5). 

11 M. Horris, A.D. Bernhardt, M.S. Handcock: Op. cit. 
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gdzie I jest liczbą wyodrębnionych grup o jednakowej liczebności. Indeks 
MRP przyjmuje wartości pomiędzy -1 a 1 i odzwierciedla zmiany w całej po-
pulacji – wartości dodatnie wskazują na polaryzację, natomiast ujemne – na 
konwergencję. W tej samej pracy w analogiczny sposób zdefiniowane są także 
miary „dolnej” (LRP) i „górnej” (URP) polaryzacji, odzwierciedlające zmiany 
w dolnej i górnej połowie rozkładu (odpowiednio dla p mniejszych i więk-
szych od 0,5). Miary LRP i URP także przyjmują wartości z przedziału [-1;1]  
i mają tę samą interpretację co MRP. 

Wartości wymienionych miar dla przykładowych rozkładów względnych 
zaprezentowanych na rys. 2 przedstawione zostały w tabeli 1. 
 

Tabela 1 
Wartości miar polaryzacji dla przykładowych danych 

 
 MRP LRP URP 

Przykład a  0,185  0,118  0,252 

Przykład b -0,150 -0,273 -0,028 

 

Wartości miar wskazują na polaryzację w przykładzie a oraz konwer-
gencję w przykładzie b, przy czym polaryzacja jest silniejsza w obszarze wy-
sokich dochodów, natomiast konwergencja – w obszarze niskich. 

Cechą wspólną obydwu przedstawionych miar jest zależność od miar 
pozycyjnych rozkładu dochodów. Analiza krzywej wzrostu dochodu skoncen-
trowana jest jednak na pomiarze wzrostu dochodu odpowiadającego danemu 
kwantylowi na początek i na koniec okresu. Szacując wartość miary MRP za-
kłada się natomiast, że granice te pozostaną na niezmienionym poziomie,  
natomiast obserwowane będą zmiany liczebności poszczególnych klas.  

Drugą grupę stanowią miary oparte konstrukcyjnie na krzywej Lorenza 
i, powiązanym z nią, współczynniku Giniego. Krzywa Lorenza dla wektora 
dochodów Y dana jest wzorem: 

 ( )
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∑
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i
i

pn

i
i

y

y
pL

1

1 , (4) 

gdzie yi oznaczają uporządkowane niemalejąco elementy wektora Y (i = 1,…, n), 
n – wymiar wektora, natomiast p kwantyl rozkładu, należący do przedziału 
[0,1]. W przypadku szeregu rozdzielczego wartości funkcji Lorenza oblicza się 
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zazwyczaj w punktach p = i/n. L(p) przyjmuje wartości z przedziału [0,1]. 
Oznaczają one, jaką częścią całkowitego dochodu analizowanej populacji dys-
ponuje grupa p⋅100% osób o najniższych dochodach. Na podstawie krzywej 
L(p) definiowana jest uogólniona krzywa Lorenza, dana wzorem: 

 ( ) ( ))pLpGL ⋅= μ , (5) 

gdzie μ oznacza średni dochód.  
 
Ściśle powiązany z krzywą Lorenza jest – powszechnie stosowany  

w analizach nierówności – współczynnik Giniego. Jego wartość definiowana 
jest jako podwojona powierzchnia pomiędzy krzywą Lorenza a linią równo-
miernego rozkładu. Istnieje wiele sposobów zapisu współczynnika Giniego12, 
podaną definicję współczynnika Giniego bezpośrednio odzwierciedla wzór: 
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Graficzna reprezentacja współczynnika Giniego przedstawiona została 

na rys. 3 – pole zacieniowanej powierzchni stanowi połowę wartości współ-
czynnika Giniego. 
 
 

 
 
Rys. 3. Krzywa Lorenza i współczynnik Giniego 

 

                                                           
12 Por. np.: S. Yitzhaki: More than a Dozen Alternative Ways of Spelling Gini. „Research on Economic Inequality” 

1998, No. 8, s. 13-30. 
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Metodą oceny wzorca zmian w rozkładzie dochodów, opartą na krzywej 
Lorenza, jest dominacja II rzędu13. Polega ona na analizie przebiegu krzywej: 

 ( ) ( ) ( )
( )pGL

pGLpGLp
1

12 −
=λ , (7) 

gdzie GL(p) oznacza wartości uogólnionej krzywej Lorenza odpowiednio na 
początek (GL1) i koniec (GL2) analizowanego okresu. Dominacja II rzędu ma 
miejsce, jeśli wartość ( )pλ  jest większa od zadanej wartości  g dla p < p* oraz 
mniejsza dla p > p* – czyli przyrost wartości uogólnionej krzywej Lorenza jest 
większy dla ubogich niż dla bogatszych, a jednocześnie przekracza zadany 
próg. Duclos14 w analogiczny sposób definiuje dominację pierwszego rzędu  
– wtedy analiza oparta jest na krzywej wzrostu dochodu ( )pΓ . Różnica po-
między tymi analizami polega na możliwości kompensacji, która pojawia się  
w przypadku dominacji II rzędu. Aby był spełniony warunek dominacji I rzę-
du, wzrost dochodu dla każdego p < p* musi być większy niż dla p > p*. Jeśli 
warunek ten nie jest spełniony, ale wzrost w grupie ubogich jest większy niż  
w grupie bogatszych, kryterium rozstrzygającym o charakterze zmian może 
być słabszy warunek dominacji II rzędu.  
 Jedną z miar polaryzacji, opartą na krzywej Lorenza i współczynniku 
Giniego, jest indeks Wolfsona dany wzorem15: 

 ( )( )
Me

GLW μ
−−= 5,0212 , (8) 

gdzie μ oznacza średnią arytmetyczną dochodu w badanej populacji, a Me jego 
medianę. Graficzna interpretacja wartości tego indeksu przedstawiona została 
na rys. 4 – pole pomiędzy krzywą Lorenza a styczną do tej krzywej w punkcie 
największej odległości od linii równomiernego podziału, zaznaczone kolorem 
ciemnoszarym. 

Do oceny zmian w polaryzacji rozkładu dochodów wykorzystane zosta-
ną zmiany – wyrażone w kategoriach względnych – wartości indeksu polary-
zacji W. Przyrost wyrażony będzie w sposób analogiczny jak w przypadku 
zmian w uogólnionej krzywej Lorenza (por. wzór 8). 

W tym sensie zarówno krzywa λ(p), jak i miara polaryzacji Wolfsona 
opisują (różnie zdefiniowane) zmiany przebiegu krzywej Lorenza. 
 

                                                           
13 Por. J.-Y. Duclos: Op. cit. 
14 Ibid. 
15 Por.: S.M. Kot: Op. cit. 
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Rys. 4. Graficzna interpretacja indeksu polaryzacji Wolfsona 

Źródło: S.M. Kot: Polaryzacja ekonomiczna. PWN, Warszawa 2008, s. 31. 

 
 
3.  Sytuacja Polski  
 

Na podstawie zaprezentowanych w poprzednim punkcie miar przedsta-
wiona zostanie ocena zmian w rozkładzie dochodu w Polsce w latach 1998- 
-2009. Analiza ta przeprowadzona została z wykorzystaniem danych pochodzą-
cych z Badania Budżetów Gospodarstw Domowych, prowadzonego corocznie 
przez Główny Urząd Statystyczny.  

Do sformułowania ogólnej oceny zmian w rozkładzie dochodu w tym 
okresie wystarczy odniesienie do sytuacji początkowej i końcowej. W latach 
1998 oraz 2009 ankietowanych było odpowiednio 31 575 oraz 37 031 gospo-
darstw domowych, dla których dochód rozporządzalny był większy od zera16. 
Wszystkie obliczenia wykonane zostały dla dochodu ekwiwalentnego. Dochód 
ten obliczany jest jako iloraz dochodu deklarowanego przez gospodarstwo 
domowe oraz skali ekwiwalentności dla tego gospodarstwa. Zgodnie z prakty-
ką GUS-u i Eurostatu, skala ta zależy wyłącznie od składu osobowego gospo-
darstwa domowego, a jej wartość obliczana jest w ten sposób, że pierwszej 
osobie dorosłej przypisywana jest wartość 1, kolejnej osobie dorosłej 0,5, na-
tomiast dziecku (do 14. roku życia) 0,317. Przekształcenie dochodu w dochód 
ekwiwalentny umożliwia uzyskanie (przynajmniej częściowej) porównywalno-
ści danych dla gospodarstw domowych o zróżnicowanej strukturze. 

                                                           
16 Gospodarstwa, dla których dochód rozporządzalny był ujemny lub zerowy, zostały usunięte z analizowanej 

próby. 
17 Jest to tzw. zmodyfikowana skala OECD. Skala oryginalna, stosowana w dalszym ciągu w części opracowań 

GUS, przypisuje odpowiednio wartości 1, 0,7 oraz 0,5. 
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Ocenę wzorca wzrostu dochodu umożliwia analiza wykresów krzywych 
Γ(p) oraz λ(p). Zostały one przedstawione odpowiednio na rys. 5 i 6. 

 

 
 
Rys. 5. Krzywa wzrostu dochodów dla Polski w latach 1998-2009 
 

Obydwa wykresy wskazują na jednoznacznie niesprzyjający ubogim 
charakter zmian w rozkładzie dochodów. Prawie monotonicznie rosnąca krzy-
wa wzrostu dochodów sprawia, że analiza dominacji II rzędu nie jest koniecz-
na, jeśli wartość graniczna p* ustalona jest na poziomie powyżej 0,2. W przy-
padku wartości niższych (około 0,15, co w przybliżeniu odpowiada zasięgowi 
ubóstwa relatywnego w Polsce), wartości krzywej są w pewnym obszarze 
wyższe dla ubogich niż dla nieubogich. W tej sytuacji jednoznacznie rozstrzy-
ga dopiero kryterium dominacji II rzędu, gdyż krzywa λ(p) rośnie w całej 
dziedzinie.  

 

 
 
Rys. 6. Krzywa zmian wartości uogólnionej krzywej Lorenza dla Polski w latach 1998-2009 
 

Analizy wzorca zmian w rozkładzie dochodu dokonywane są zazwyczaj 
w kontekście ogólnej sytuacji makroekonomicznej. Dlatego w literaturze z tego 
obszaru18 mowa jest zazwyczaj o wzroście gospodarczym sprzyjającym bądź 
niesprzyjającym ubogim. W warunkach polskich okres pomiędzy 1998 a 2009 

                                                           
18 Por. np.: D. Dollar, A. Kraay: Growth is Good for the Poor. „Journal of Economic Growth” 2002, No. 7,  

s. 195-225. 
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rokiem był czasem stale dodatniego wzrostu PKB. Wzrost ten okazał się jed-
nak niekorzystny dla najuboższych w sensie względnym (w kategoriach abso-
lutnych wszystkie grupy dochodowe odnotowały wzrost). Spowodowało to 
wzrost różnic pomiędzy ubogimi a bogatymi.  

Jednocześnie przebieg krzywych pokazujących zmiany w rozkładzie dla 
całej populacji sugeruje także, że należy oczekiwać wzrostu polaryzacji w roz-
kładzie dochodów. Wskazuje na to prawie monotoniczny wzrost krzywej 
wzrostu dochodu – w przypadku bardziej złożonego przebiegu tej funkcji 
wnioskowanie byłoby dużo trudniejsze. Przypuszczenie to potwierdzają analizy 
zmian w rozkładzie względnym, przedstawionym na rys. 7. 
 

 
Rys. 7. Względny rozkład dochodu dla Polski w latach 1998-2009 
 

Zmiany w rozkładzie względnym znajdują odzwierciedlenie w warto-
ściach miar polaryzacji: MRP = 6,83%, LRP = 5,80%, URP = 7,87%, co ozna-
cza, że zjawisko polaryzacji występuje zarówno w dolnej, jak i górnej części 
rozkładu dochodu. Do analogicznych wniosków prowadzi analiza zmian w war-
tości indeksu Wolfsona. Pomiędzy rokiem 1998 a 2009 jego wartość wzrosła  
z 0,2230 do 0,2481, co oznacza wzrost o 11,28%. 
 
Podsumowanie 
 

Przedstawione rozważania dotyczą dwóch różnych rozważanych w lite-
raturze zjawisk – wpływu wzrostu gospodarczego na sytuację ubogich oraz 
polaryzacji ekonomicznej. Choć zjawiska te nie są tożsame, często zbliżony 
jest charakter zmian w rozkładzie dochodu, wskazujących na ich wystąpienie. 
To natomiast pociąga za sobą podobieństwa w sposobie pomiaru tych zjawisk. 
W niniejszym opracowaniu pokazane zostały wspólne podstawy konstrukcyjne 
dla miar opisujących obydwa analizowane zjawiska. 

Pokazane podobieństwa na poziomie konstrukcji miar, jak i analogie  
w obszarze wyników empirycznych dla Polski nie oznaczają jednak możliwości 
całkowitego zastąpienia jednych miar drugimi. Na podstawie analizy wzorca 
zmian w rozkładzie dochodów – zwłaszcza gdy zastosowana metoda umożli-
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wia analizę zmian w całym rozkładzie, a wyniki są jednoznaczne – możliwe 
jest wstępne wnioskowanie o polaryzacji i odwrotnie. W przypadku sytuacji 
bardziej złożonych, gdy charakter zmian jest niejednoznaczny, każde ze zja-
wisk wymaga odrębnej, specyficznej analizy. 

Wyniki analizy przeprowadzonej w odniesieniu do Polski w latach  
1998-2009 jednoznacznie pokazują tendencję zmian – rozpiętości dochodowe  
w Polsce systematycznie się powiększają. I mimo że zmiany zgodne z tym 
wzorcem nie występowały we wszystkich kolejnych latach19, trudno oczeki-
wać, że mechanizm rynkowy będzie mógł stanowić rozwiązanie problemów 
społecznych w Polsce w długim okresie. 
 
 

ECONOMIC POLARIZATION AND PRO-POOR GROWTH 

Summary 

Research on economic polarization and identification of income growth 
pattern belong to the most popular branches in the field of income inequality. 
Though both phenomena are distinct, methods of their analysis share the  
same general framework. Moreover, analysis of one of these phenomena gives 
a general view on the second one. 

The aim of the paper is the indication of similarities of selected  
measures of an economic polarization and an identification of growth pattern. 
Measures, analyzed in the paper, belong to two groups that are the most  
common in research on these phenomena. Measures belonging to the first 
group are based on the quantiles of the income distribution, while belonging  
to the second one – on the Lorenz curve and the Gini coefficient. In the last 
section of the paper, short analysis of changes in the income distribution for 
Poland between 1998 and 2009 will be presented. 
 

                                                           
19 M. Kośny: Wzrost PKB a poziom ubóstwa w Polsce. Nierówności Społeczne a Wzrost Gospodarczy 2011,  

z. 18, s. 184-194. 
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WPŁYW POLITYKI SPOŁECZNEJ 

NA WARUNKI ŻYCIA  

LUDZI STARYCH W POLSCE 
 
 
 
 

Celem artykułu jest analiza polityki społecznej w kontekście wpływu na 
warunki życia ludzi starych w Polsce. Myśl przewodnia badań opiera się na 
hipotezie, że ludzie starsi pod względem materialnym znajdują się w relatyw-
nie korzystnej sytuacji, lecz dotyczą ich inne (specyficzne) związane z wie-
kiem problemy, sprzyjające wykluczeniu społecznemu. Polityka społeczna 
wobec seniorów koncentruje się głównie na aspekcie materialnym ich życia, 
zaniedbując inne płaszczyzny, w coraz większym stopniu stara się też ona ce-
dować rozwiązywanie trudności życiowych na organizacje pozarządowe i lo-
kalne inicjatywy działające na rzecz starszego pokolenia.  

Państwa wysoko rozwinięte – w tym Polska – doświadczają starzenia się 
społeczeństw na niespotykaną w dziejach skalę, a proces ten w miarę upływu 
czasu będzie się pogłębiać1. Szczególnie dotyczy to państw europejskich, w któ-
rych udział ludzi starszych (w wieku 65 i więcej lat) w populacjach przekracza 
poziom 13%. Taka sytuacja oznacza, że według różnych klasyfikacji2 znajdują 
się one w fazie starości demograficznej3. W większości z nich odsetek osób 
                                                           
1 Prognoza demograficzna ONZ wskazuje, że w 2050 r. liczba seniorów będzie sięgać 1,5 mld, czyli jedenaście 

razy więcej niż w 1950 r., w tym okresie ich udział w populacji wzrośnie ponadtrzykrotnie, z 5,2% do 16,2%. 
Towards the Second Word Assembly on Ageing, www.un.org/ageing/ecn52001pc2e.pdf 

2 Według skali E. Rosseta, jeśli udział ludności w wieku 60 lat i więcej nie przekracza 8%, to państwo jest 
młode demograficznie, udział powyżej tego poziomu do 10% oznacza etap przedpola starości, właściwe sta-
rzenie się to udział w przedziale od 10 do 12%, natomiast starość demograficzna – ponad 12% E. Rosset: 
Proces starzenia się ludności. Studium demograficzne. PWG, Warszawa 1959, s. 72; E. Rosset wyróżnił jesz-
cze cztery dalsze stopnie starości w ramach IV etapu: 12%-14% – stan początkowy, 14%-16% – stan średni, 
16%-18% – stan zaawansowany i powyżej 18% – stan mocno zaawansowany; E. Rosset: Starzenie się społe-
czeństw – problem demograficzny XX wieku. W: Problemy ludzi starych w Polsce. PWE, Warszawa 1974. 
Według klasyfikacji ONZ, jeżeli odsetek ludności w wieku 65 i więcej lat nie przekracza 4%, społeczeństwo 
jest młode, od 4% do 7% – dojrzałe, natomiast gdy przekracza 7% – stare demograficznie. Gerontologia dla 
pracowników socjalnych. Red. K. Wiśniewska-Roszkowska. PZWL, Warszawa 1982, s. 91; kolejną – pięcio-
stopniową – skalę starości demograficznej (wyznaczaną odsetkiem osób w wieku 65 lat i więcej) zapropono-
wał S. Klonowicz: do 4% udziału społeczeństwo jest młode, 4%-6,9% oznacza wczesną fazę przejściową 
między młodością a starością demograficzną, 7%-9,9% – późną fazę przejściową, 10%-12,9% – właściwą 
starość, a ponad 13% – zaawansowaną starość demograficzną; S. Klonowicz: Oblicza starości. WP, Warszawa 
1979, s. 66. 

3 M. Kubiak: Perspektywy demograficzne Unii Europejskiej. W: Państwa – regiony – świat w kształtującej się 
rzeczywistości globalnej. Red. K. Kamińska, S. Mrozowska, G. Piwnicki. Wyd. UG, Gdańsk 2009, s. 180-183. 
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starszych kształtuje się obecnie na poziomie 15-17%, a według przewidywań 
do 2030 roku kraje Europy Zachodniej osiągną stopę starości sięgającą 30%4. 

Proces starzenia się ludności Polski charakteryzuje się jak na razie 
umiarkowaną dynamiką, plasując nasz kraj jako relatywnie młody na gruncie 
europejskim, gdyż udział osób w wieku 65 i więcej lat kształtuje się na pozio-
mie 13,5%. W ciągu najbliższych lat ludzi starszych będzie jednak przybywać 
w znacznie szybszym niż dotychczas tempie. Wśród wielu przyczyn tego stanu 
rzeczy za jedną z najbardziej istotnych uznaje się malejącą liczbę dzieci5. Za-
chodzące zmiany próbują wyjaśnić teorie przejścia demograficznego6 oraz 
drugiego przejścia demograficznego7 (jako koncepcja właściwa dla nowoczes-
nego, rozwiniętego społeczeństwa). Na jej podstawie wnioskuje się, że spadek 
urodzeń ma podłoże w istotnych zmianach życia rodzinnego, wiążących się  
z odchodzeniem od systemu wartości społecznych (ukształtowanych na kultu-
rze chrześcijańskiej). Trend ten wynika głównie z chęci zapewnienia samo-
realizacji w życiu mężczyzn i kobiet8, dążących do zdobywania adekwatnego 
na miarę czasów wykształcenia, posiadania własnych źródeł dochodu oraz 
wyższego poziomu życia. Dzieci mogą stwarzać sytuacje, które będą utrud-
niały lub wręcz uniemożliwiały realizację tych priorytetów. W związku z tym 
coraz częściej, gdy ludzie decydują się na posiadanie dzieci, to już choćby  
z racji ich wieku na świat w ich rodzinach przychodzi tylko jeden potomek. 
Dodać można, że mniej licznym rodzinom sprzyja również kalkulacja ekono-
miczna – posiadanie i wychowywanie dzieci jest coraz większym „obciąże-
niem” dla domowych budżetów. Wydłuża się również przeciętne trwanie życia, 

                                                           
4 P.G. Peterson: Kształt przyszłości: starzenie się populacji świata w XXI wieku. „Międzynarodowy Przegląd 

Polityczny” 2005, nr 10, s. 5-6; D.K. Rosati: Europejski model społeczny. Osiągnięcia, problemy i kierunki 
zmian. W: Europejski model społeczny. Doświadczenia i przyszłość. Red. D.K. Rosati. PWE, Warszawa 2009, 
s. 46. 

5 Już od 1992 r. poziom współczynnika dzietności ogólnej nie gwarantuje prostej zastępowalności pokoleń,  
a w 2009 r. jego wartość osiągnęła poziom 1,398; Rocznik Demograficzny 2010. GUS, Warszawa 2010,  
s. 274. 

6 Jako prekursorzy koncepcji przejścia demograficznego podawani są w literaturze: A. Lanry, W.S. Thompson, 
C.P. Blacker, F. Notestein, K. Davis. Teoria ta powstała w pierwszej połowie XX w. i w dalszym ciągu sta-
nowi podstawę do rozważań. Teoria przejścia demograficznego. Red. M. Okólski. PWE, Warszawa 1990; 
J.Z. Holzer: Demografia. PWE, Warszawa 1994, s. 17-24; I.E. Kotowska: Drugie przejście demograficzne  
i jego uwarunkowania. W: Przemiany demograficzne w Polsce w świetle koncepcji drugiego przejścia demo-
graficznego. Red. I.E. Kotowska. SGH, Warszawa 1999, s. 11-13. 

7 R. Lesthaeghe: A Century of Demographic and Cultural Change in Western Europe: An exploration of  
Underlying Dimensions. „Population and Devolopment Review” 1983, No. 9; R. Lesthaeghe, J. Surkyn:  
Cultural Dynamics and Economic Theories of Fertility. „Population and Devolopment Review” 1988, No. 1; 
D.J. Van de Kaa: Europe’s Second Demographic Transition. „Population Bulletin” 1987, No. 42. W polskiej 
literaturze opis koncepcji drugiego przejścia demograficznego w: J.Z. Holzer: Op. cit., I.E. Kotowska: Op. cit.,  
s. 13-33; I.E. Kotowska: Teoria drugiego przejścia demograficznego a przemiany demograficzne w Polsce  
w latach 1990. „Studia Demograficzne” 1998, nr 4, s. 3-30. 

8 J.Z. Holzer: Demograficzne uwarunkowania rozwoju społeczno-gospodarczego Polski. „Nauka” 1994, nr 1,  
s. 124. 



Michał Kubiak 92 

co przy niskiej liczbie urodzeń sprzyja większej dynamice procesu starzenia 
się społeczeństwa9. 

Przyszłość przyniesie więc dosyć istotne zmiany w liczbie i strukturze 
ludności, a także intensyfikację udziału ludzi sędziwych w populacji (proces 
podwójnego starzenia się)10. Konsekwencją tego będzie najprawdopodobniej 
zarówno wydłużanie okresu pomocy, jak i wzrost liczby osób jej potrzebują-
cych. Niewątpliwie procesy te znajdą odzwierciedlenie w procesach społecz-
nych i gospodarczych11. 

W związku z tym analiza problemów związanych z warunkami życia  
ludzi starszych będzie nabierać na znaczeniu i stawać się kwestią coraz bar-
dziej istotną dla obecnych i przyszłych decydentów, a także samych zaintere-
sowanych i ich rodzin. Polityka społeczna będzie musiała odpowiadać i w porę 
reagować na liczne wyzwania, które stawia przed nią proces starzenia się spo-
łeczeństwa. 

Warunki życia seniorów w Polsce są zróżnicowane, zależą bowiem od 
różnych czynników, wśród których najbardziej istotne znaczenie mają: źródła  
i poziom dochodów, faza starości oraz stan zdrowia i sprawności. Większość 
seniorów utrzymuje się z emerytur i rent, natomiast tylko w przypadku nie-
licznych jest to praca zawodowa lub zasiłek z pomocy społecznej12. 

Obiektywnie rzecz biorąc, sytuacja materialna ludzi starszych w Polsce 
nie należy do najgorszych. Można wskazać, że pod względem ubóstwa przy 
zastosowaniu linii relatywnej lub linii ustawowej13 (poniżej określonych przez 
nie kryteriów) w 2008 roku znajdowało się odpowiednio 6,2% i 3,8% eme-
rytów, wobec 17,6% i 10,6% dla ogółu gospodarstw domowych14. Generalnie, 
na tle innych grup, emeryci znajdowali się (zaraz po pracujących na własny 
rachunek) w najlepszej sytuacji pod względem stopnia zagrożenia ubóstwem. 
Również przeciętny dochód rozporządzalny na osobę w gospodarstwach eme-
ryckich był wyższy niż wśród rencistów (o prawie 1/3), rolników (o prawie 
1/4) oraz pracowników (o ponad 4%)15. Generalnie wartość mediany dochodu 
                                                           

9 Dziecko płci męskiej, które  przyszło  na świat w Polsce w 2010 r,  ma szanse  przeżyć 72,10 roku,  natomiast 
płci żeńskiej 80,59 roku, 
http://www.stat.gov.pl/cps/rde/xbcr/gus/POZ_przecietne_dalsze_trwanie_zycia_2010.xls 

10 Zob. szerzej P. Szukalski: Ludzie bardzo starzy w Polsce i w innych krajach Unii Europejskiej. Stan obecny  
i perspektywy. W: Procesy demograficzne w krajach Unii Europejskiej – porównania z Polską. Red. I. Sob-
czak. Wydawnictwo „Marpress”, Gdańsk 2007, s. 33-40. 

11 M. Kubiak: Współczesne problemy demograficzne w aspekcie społeczno-ekonomicznym. W: Nierówności 
społeczne a wzrost gospodarczy. Spójność społeczno-ekonomiczna a modernizacja gospodarki. Red. M.G. 
Woźniak. Zeszyt nr 16. Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rzeszów 2010, s. 182-185. 

12 Gospodarstwa domowe, których głowa była w wieku poprodukcyjnym, w 2008 r. stanowiły 13,4% spośród 
ogółu korzystających z pomocy społecznej (było to wtedy 150,6 tys. osób). Beneficjenci pomocy społecznej  
i świadczeń rodzinnych w 2008 r. GUS, Kraków 2009, s. 68. 

13 M. Kubiak: Ubóstwo w Polsce w świetle różnych miar na początku XXI wieku w Polsce. W: Polska wobec 
współczesnych wyzwań globalnych i regionalnych. Red. E. Polak, M.J. Malinowski. Wydawnictwo UG, 
Gdańsk 2007, s. 302-311. 

14 Budżety gospodarstw domowych w 2008 r. GUS, Warszawa 2009, s. 45-46. 
15 Ibid., s. 76. 
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rozporządzalnego gospodarstw emeryckich była wyższa o ponad 13% od jej 
poziomu dla ogółu gospodarstw domowych (plasując emerytów na trzecim 
miejscu pod względem wysokości dochodów – zaraz po pracownikach na sta-
nowiskach nierobotniczych i pracujących na własny rachunek). Gospodarstwa 
emeryckie uzyskiwały dochód rozporządzalny wyższy niż przeciętny dla ogółu 
o około 5%. Zatem obiektywnie rzecz biorąc można stwierdzić, że pod wzglę-
dem kondycji materialnej na tle ogółu seniorzy charakteryzują się relatywnie 
dobrą sytuacją, gdyż nie są grupą szczególnie zagrożoną ubóstwem material-
nym16. Poza tym wykazują się także najmniejszym zróżnicowaniem pod kątem 
rozwarstwienia (w obrębie grupy)17. 

Dzięki relatywnie wysokiej stopie zastąpienia dochodów w ramach sys-
temu emerytalnego seniorzy są w większości zabezpieczeni przed ubóstwem 
materialnym, lecz należy podkreślić, że ich problemy mają inne podłoże, inaczej 
też przedstawiają się warunki życia z ich punktu widzenia (generalnie odbiega-
ją na niekorzyść od tych zaprezentowanych na podstawie przedstawionych 
wskaźników). 

W 2009 roku emeryci (oprócz rencistów) należeli do grup najbardziej 
krytycznie oceniających swoją sytuację życiową (co czwarty emeryt wypo-
wiadał się o niej źle), stosunkowo mało było ocen pozytywnych własnej sy-
tuacji materialnej, natomiast przeciętnie widziało ją blisko 60%18. Z badań  
EU-SILC19 wynika, że w 2009 roku ponad 3/4 gospodarstw domowych emery-
tów miało (większe lub mniejsze) trudności z tzw. wiązaniem końca z końcem, 
a tylko prawie co piątemu przychodziło to łatwo20. Emeryci (na tle ogółu)  
częściej deklarowali brak możliwości tygodniowego wypoczynku raz w roku 
(około 70%), jedzenia ryb lub mięsa co drugi dzień (22,3%), ogrzewania 
mieszkania zgodnie z potrzebami, czy kupowania odzieży lepszej jakości21. 

Niezwykle istotną kwestią dla ludzi starszych jest stan ich zdrowia 
i poziom sprawności mający często decydujący wpływ na samodzielne prowa-
dzenie gospodarstwa domowego. Na tej płaszczyźnie życia wiek wyraźnie 
istotnie koreluje z problemami zdrowotnymi. W przedziale 60-74 lata ponad 
63% ludzi starszych ma długotrwałe problemy zdrowotne, natomiast powyżej 

                                                           
16 Poniżej poziomu minimum egzystencji żyło 2% gospodarstw domowych emeryckich (wobec 3,3% wśród 

ogółu gospodarstw domowych). Diagnoza społeczna 2009. Warunki i jakość życia Polaków. Red. J. Czapiń-
ski, T. Panek. Rada Monitoringu Społecznego, Warszawa 2009, s. 311-312. 

17 Poziom współczynnika Giniego (jako miary rozwarstwienia dochodowego, im wyższa jest jego wartość, tym 
większe nierównomierności dochodowe) wśród gospodarstw emeryckich w 2009 r. wynosił 0,241, podczas 
gdy dla ogółu gospodarstw domowych w Polsce osiągał poziom 0,336. Budżety gospodarstw domowych  
w 2009 r. GUS, Warszawa 2010, s. 231. 

18 Ibid., s. 198. 
19 European Survey on Income and Living Conditions – Europejskie Badanie Warunków Życia Ludności. 
20 Dochody i warunki życia ludności Polski (raport z badania EU-SILC 2009). GUS, Warszawa 2011, s. 105. 
21 Ibid., s. 3. 
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75. roku życia ma je już ponad 3/4 seniorów22. Ponad 14% ludzi starszych  
ma bardzo poważnie ograniczoną codzienną aktywność, natomiast nie dotyczy 
to ponad 54%. W przypadku osób sędziwych sytuacja przedstawia się dosyć 
proporcjonalnie, gdyż poważnie ograniczoną sprawność ma prawie co trzecia 
osoba, ale też więcej niż 1/3 seniorów żyje bez ograniczeń (przy czym po-
twierdzają się prawidłowości, że problemy z ograniczoną sprawnością częściej 
dotyczą kobiet niż mężczyzn)23. Ogólnie osoby starsze pozostające w środo-
wisku domowym częściej mają trudności z instrumentalnymi (tzw. sprawność 
gospodarska: lekkie prace domowe, chodzenie po schodach, samodzielne wy-
chodzenie z domu, przygotowanie posiłku) niż podstawowymi czynnościami 
życia codziennego (ubieranie się, toaleta osobista, odżywianie). Należy pod-
kreślić, że jest to niezwykle ważny aspekt, gdyż w miarę ograniczania spraw-
ności ruchowej wzrasta uzależnienie od innych osób i instytucji, często poja-
wia się alienacja społeczna i rodzinna oraz ograniczenie możliwości samo-
dzielnej realizacji potrzeb. Konsekwencją tego może być pojawiające się  
z czasem coraz silniejsze ograniczenie potrzeb starszego człowieka do obszaru 
podstawowych, kosztem aktywnego udziału w życiu kulturalnym i funkcjono-
wania w społeczności. W miarę wydłużania się życia ludzkiego należy jednak 
liczyć się ze wzrostem odsetka najstarszych osób niepełnosprawnych, zmuszo-
nych do pozostawania w łóżku lub poruszania się za pomocą wózka inwalidz-
kiego. Zwiększyć się może także liczba osób dotkniętych procesami demencji, 
a wśród nich wymagających profesjonalnej, nierzadko permanentnej opieki. 
Procesy te powodują konieczność podejmowania przez podmioty polityki spo-
łecznej adekwatnych działań o charakterze profilaktycznym, a także organiza-
cji usług środowiskowych. Tak więc wydaje się, że w tej materii realizacja na 
przykład inicjatyw dotyczących usuwania barier architektonicznych, usługi 
socjalne zorientowane na ciężkie prace domowe (mycie okien, podłóg) czy 
pomoc w zakupach i dostarczanie posiłków mogłyby istotnie przyczynić się do 
poprawy jakości życia wielu seniorów. W dużej mierze jest to związane z roz-
wojem niezbędnej kadry oraz infrastruktury pomocowej i rehabilitacyjnej24. 

Wielu ludzi starych nie artykułuje swoich niezaspokojonych potrzeb  
i obawia się korzystania z zewnętrznej pomocy, uznając to za świadectwo bez-
radności i złych kontaktów z rodziną. Ograniczanie lub zaniechanie kontaktów 
z instytucjami i ludźmi przyczynia się do wykluczenia społecznego seniorów, 
do najważniejszych tego przyczyn zalicza się poza tym: niski poziom wy-
kształcenia (czego konsekwencjami są m.in. większe trudności ze zrozumie-
                                                           
22 Ponad 35% młodszych seniorów i ponad 57% osób powyżej 75. roku życia ocenia stan swojego zdrowia 

„źle” lub „bardzo źle”. Ibid., s. 124. 
23 Ibid., s. 125. 
24 M. Kubiak: Kształtowanie się stanu zdrowia i poziomu sprawności ludzi starych w Polsce. W: Stawiać 

pytania, szukać odpowiedzi. Red. A. Chodubski, E. Polak. Fundacja Rozwoju Uniwersytetu Gdańskiego, 
Sopot 2008, s. 312. 
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niem przepisów i funkcjonowania instytucji oraz z percepcją szybko zacho-
dzących zmian w wielu sferach życia); sytuację na rynku pracy w okresie 
transformacji i presję wywieraną na starszych pracowników (aby odchodzili  
z pracy, zwalniając miejsca młodszym)25 oraz urynkowienie kultury masowej  
i społecznej komunikacji. 

Niewielu seniorów przejawia też zaangażowanie w sprawy najbliższego 
środowiska na polu działalności społecznej i nieliczni postrzegają takie działa-
nia za efektywne. Osoby starsze rzadziej od innych należą do organizacji poza-
rządowych czy też angażują się na rzecz innych26. Natomiast aktywność osób 
starszych koncentruje się przede wszystkim na rodzinie, odwiedzaniu kościoła, 
oglądaniu telewizji i słuchaniu radia – o wiele rzadziej jest to kino czy teatr27. 
Właściwie można stwierdzić, że takie zorientowanie życia seniorów jest odbi-
ciem utrwalonej w świadomości roli społecznej człowieka starego, ale także 
trudnych warunków życia i kondycji zdrowotnej. Również przestrzeń publicz-
na jest niezbyt przyjazna seniorom28. 

Na tle problemów ludzi starszych istnieje konieczność wyjścia naprze-
ciw ich potrzebom i wymaganiom coraz większej, a także zróżnicowanej ich 
zbiorowości. Głównym kierunkiem działań na rzecz starszego pokolenia po-
winno być tworzenie warunków pozwalających na ich aktywność i samodziel-
ność29. W związku z tym od głównych aktorów życia społecznego wymaga  
to przygotowania programów uwzględniających miejsce człowieka starego  
w obszarze jego aktywności. 

Podmioty polityki społecznej zajmują się ustalaniem celów działania na 
rzecz ludzi starych i stwarzaniem warunków ich realizacji30. Polityka społeczna 
w znacznej mierze wiąże się z aktywnością państwa31, a w odniesieniu do se-
niorów stanowi ogół decyzji oraz działań władz rządowych i samorządowych, 

                                                           
25 Obecnie niewielu ludzi starych kontynuuje pracę zawodową i nie ma z ich strony dużego zainteresowania jej 

podjęciem. Do tego prawie 22% Polaków nie akceptuje sytuacji, kiedy osoba starsza pracuje na pełny etat, 
mając jednocześnie inne źródło dochodu. Przygotowanie do starości. Polacy wobec starzenia się. Red. P. Szu-
kalski. ISP, Warszawa 2009, s. 195-198. 

26 Jedynie prawie 11% osób po 65. roku życia i 16,7% w przedziale wiekowym 60-64 lat deklarowało, że  
w ciągu dwóch ostatnich lat angażowało się w działania na rzecz społeczności lokalnej (przy średniej dla 
ogółu populacji na poziomie 15,6%). Diagnoza społeczna 2009…, op. cit., s. 64-70. 

27 J. Oliwińska: Style życia współczesnych Polaków na przedpolu starości. W: Przygotowanie do starości…, 
op. cit., s. 117-144. 

28 P. Błędowski, P. Kubicki: Warszawa przyjazna seniorom – lata 2010-2015. Raport pomocniczy. IPiSS, 
Warszawa 2009. 

29 Według L. Frąckiewicz rozwiązywanie problemów ludzi starych nie może ograniczać się jedynie do utrzy-
mywania ich przy życiu oraz zaspokajania potrzeb materialnych, lecz wymaga również dbania o jakość ich 
życia. L. Frąckiewicz: Społeczne problemy ludzi starych. W: Sytuacja społeczno-gospodarcza Śląska. Szanse 
i zagrożenia. Red. R. Rauziński, T. Sołdra-Gwiżdż, K. Szczygielski. Instytut Śląski, Opole 2006, s. 57; por. 
P. Błędowski: Lokalna polityka społeczna wobec ludzi starszych. SGH, Warszawa 2002, s. 231. 

30 Por. J. Kroszel: Podstawy polityki społecznej. Uwarunkowania, pojęcia, instytucje i działania. Terra, Poznań 
1997, s. 110. 

31 L. Dziewięcka-Bokun: O sposobach rozumienia polityki społecznej. W: Uwarunkowania współczesnej 
polityki społecznej. Red. B. Ponikowski, J. Zarzeczny. Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 
2002, s. 63. 
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wpływających na warunki życia. Podmioty publiczne odgrywają rolę bez-
pośrednich realizatorów polityki społecznej bądź zlecają określone zadania 
organizacjom „trzeciego sektora”, które we współczesnych społeczeństwach 
obywatelskich zyskują coraz większe znaczenie w polityce społecznej (także 
tej wobec ludzi starych)32. Powinna ona coraz szerzej uwzględniać i wspierać 
przyjazne seniorom regulacje i programy, szczególnie te, które sprzyjają ich 
aktywności33. W przyszłości polityka społeczna w większym stopniu powin- 
na uwzględniać konieczność kompensacji ograniczanych w miarę upływu lat 
możliwości samodzielnego zaspokajania potrzeb ludzi starych, a także kwestię 
ich społecznej integracji, co przekłada się na tzw. pozytywną politykę spo-
łeczną wobec ludzi starych34. Należy również uwzględniać to, że warunki ży-
cia na starość są silnie powiązane z możliwościami zaspokojenia potrzeb we 
wcześniejszych okresach życia. Niezbędne są działania polityki społecznej  
w kierunku wzmacniania podmiotowości ludzi starych, ich pozycji w rodzinie 
i społeczeństwie oraz wspierające rozwój kształcenia gerontologicznego, a tak-
że przygotowanie do starości.  

Tymczasem polityka społeczna wobec ludzi starych jest w Polsce w du-
żej mierze pasywna i koncentruje się przede wszystkim na zaspokajaniu ich 
podstawowych potrzeb w ramach szeroko pojętego systemu zabezpieczenia 
społecznego, w tym głównie poprzez system ubezpieczenia społecznego, 
ochronę zdrowia oraz pomoc społeczną. Natomiast kwestie stwarzania warun-
ków dla ich aktywności, a także zaspokajania potrzeb oświatowych i kultural-
nych należą do zaniedbywanych i marginalnych form działania polityki spo-
łecznej państwa, tworząc obszar, w który jednak próbują wkraczać w coraz 
większym zakresie organizacje pozarządowe. Generalnie działania na rzecz 
seniorów nie mają charakteru podejścia systemowego i długofalowej perspek-
tywy, a podejmowane są pod presją najbardziej palących problemów35. Polity-
ka społeczna wobec ludzi starych jest w znacznej mierze zdywersyfikowana  

                                                           
32 Z. Hrebenda: Organizacje pozarządowe a problemy ludzi starych. W: Polska a Europa. Procesy demogra-

ficzne u progu XXI wieku. Proces starzenia się ludności Polski i jego społeczne konsekwencje. Red. L. Frąc-
kiewicz. Wydawnictwo Naukowe „Śląsk”, Katowice 2002, s. 86. 

33 B. Szatur-Jaworska wyróżnia siedem dziedzin polityki społecznej wobec ludzi starych: 1) zatrudnienie 
(tworzenie warunków sprzyjających kontynuacji pracy, możliwość łączenia emerytury z pracą zawodową), 
2) dochody (zapewnienie źródła dochodu i ograniczenie zasięgu ubóstwa), 3) ochrona zdrowia (wydłuża- 
nie życia, zmniejszanie zachorowań, zapewnienie dostępu do opieki zdrowotnej), 4) pomoc społeczna (za-
pewnienie opieki w miejscu zamieszkania lub w instytucji, świadczenia pieniężne dla ubogich seniorów),  
5) mieszkanie (dostosowywanie warunków mieszkaniowych do wieku i poziomu sprawności), 6) organiza-
cja czasu wolnego (zapewnienie dostępu do podstawowych form uczestnictwa w kulturze oraz umożliwienie 
czynnego wypoczynku), 7) partycypacja i integracja społeczna – sprzyjanie społecznej aktywności ludzi 
starych. B. Szatur-Jaworska: Polityka społeczna wobec ludzi starych – propozycja wskaźników oceny.  
W: Proces starzenia się ludności: potrzeby i wyzwania. Red. J.T. Kowaleski, P. Szukalski. Wydawnictwo 
Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź 2002, s. 33. 

34 Positive Ageing Policy. Hasting Distinct Council, Hasting 2007, s. 2, 
www.hastingsdc.govt.nz/community/ageing/pas.pdf 

35 J. Hrynkiewicz, J. Staręga-Piasek, J. Supińska: Ludzie starzy a polityka społeczna w Polsce. W: Studia  
o kwestiach społecznych. Red. B. Rysz-Kowalczyk. Uniwersytet Warszawski, Warszawa 1991, s. 143. 
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w zakresie działania różnych podmiotów, a brak spójności w tym obszarze blo-
kuje podejmowanie szybkich decyzji i realizację wymaganych przedsięwzięć.  
 Należy podkreślić, że w ciągu kilku minionych lat poczyniono jednak 
pewne kroki w kierunku tworzenia polityki społecznej wobec ludzi starych.  
W czerwcu 2008 roku powołano Parlamentarny Zespół do spraw Osób Star-
szych, którego prace mają stanowić odpowiedź na wyzwania związane ze  
starzeniem się społeczeństwa i zmierzać do opracowania strategii na rzecz 
wykorzystania i wzmacniania kapitału ludzkiego osób starszych36. 

Jednym z celów zawartych w „Założeniach programu polityki ludno-
ściowej w Polsce” jest tworzenie warunków sprzyjających godnej i aktywnej 
starości. Ma to być realizowane m.in. przez: poprawę dostępu do usług me-
dycznych i pielęgnacyjnych oraz tworzenie systemu pomocy w samodzielnym 
życiu i warunków sprzyjających poprawie sytuacji ekonomicznej osób star-
szych, a także podtrzymywanie aktywności społecznej osób starszych poprzez 
kształcenie przez całe życie, edukację zdrowotną, wolontariat, kształtowanie 
pozytywnych postaw wobec starości i osób starszych; prowadzenie spójnej 
polityki wobec starości i na rzecz osób starych37. Ponadto proponuje się wpro-
wadzenie ubezpieczeń opiekuńczych oraz rozwijanie pracy socjalnej ośrodków 
pomocy społecznej i centrów pomocy rodzinie. 

W „Strategii rozwoju ochrony zdrowia w Polsce na lata 2007-2013”, ja-
ko cel operacyjny (3.4) wyszczególniono zapewnienie właściwej opieki oraz 
wydłużenie okresu sprawności psychofizycznej i możliwości pełnienia ról 
społecznych osobom w wieku podeszłym. Realizacja tych działań ma być 
oparta m.in. na: organizowaniu opieki domowej, rozwijaniu kształcenia kadr 
medycznych, a także wspieraniu działań prowadzonych przez organizacje  
pozarządowe, które zajmują się opieką zdrowotną nad osobami starszymi38.  
W kolejnym strategicznym dokumencie – „Narodowym Programie Zdrowia na 
lata 2007-2015” jako jeden z priorytetów zapisano „tworzenie warunków do 
zdrowego i aktywnego życia osób starszych”. Poszczególnym szczeblom wła-
dzy publicznej przypisano określone zadania i przewidziano szeroki udział 
organizacji pozarządowych na tym polu. Efektami tych działań mają być: 

                                                           
36 Do jego zadań należy: sprzyjanie kreowaniu zintegrowanej i długookresowej polityki na rzecz osób star-

szych, inspirowanie władz publicznych do tworzenia ustawodawstwa zabezpieczającego prawa osób star-
szych oraz realizację ich aspiracji i potrzeb, identyfikowanie, wszelkich przejawów dyskryminacji osób star-
szych i reagowanie na nie, upowszechnianie dobrych praktyk partnerskiego działania samorządów na rzecz 
seniorów, animowanie działalności organizacji pracujących na rzecz osób starszych, upowszechnianie  
i wspieranie badań naukowych dotyczących sytuacji osób starszych oraz propagowanie w opinii publicz- 
nej pozytywnego wizerunku osób starszych. Regulamin Parlamentarnego Zespołu ds. Osób Starszych, 
www.senat.gov.pl/k7/senat/zespol/starsi/regulamin.pdf 

37 Sytuacja demograficzna Polski i założenia polityki ludnościowej w Polsce – Raport 2004. Rządowa  
Rada Ludnościowa, Warszawa 2006, www.stat.gov.pl/cps/rde/xbcr/bip/BIP_raport_RRL_2004.pdf (część II),  
s. 33-43. 

38 Strategia rozwoju ochrony zdrowia w Polsce na lata 2007-2013. Ministerstwo Zdrowia, Warszawa 2005, 
www.mz.gov.pl/wwwfiles/ma_struktura/docs/zalacznik_rp_06.pdf, s. 50. 



Michał Kubiak 98 

zmniejszenie liczby niepełnosprawnych osób starszych, zmniejszenie liczby 
zgonów oraz wydłużenie średniego trwania życia39. 

W 2007 roku powołano przy ministrze zdrowia dwa podmioty, które 
zajmują się sprawami seniorów: Zespół do spraw Geriatrii40, przekształcony 
rok później w Zespół do spraw Gerontologii41, oraz Radę do spraw Osób Nie-
samodzielnych42. Do zadań Zespołu do spraw Gerontologii należy: monitoro-
wanie realizacji opracowanych rekomendacji strategii rozwoju systemu opieki 
geriatrycznej i rozwiązań poprawiających jakość opieki nad osobami starszymi 
w systemie ochrony zdrowia; opiniowanie rozwiązań legislacyjnych w zakre-
sie kształcenia personelu medycznego i innych osób realizujących opiekę nad 
ludźmi starszymi, dystrybucji świadczeń medycznych kierowanych do osób 
starszych, integracji systemów opieki zdrowotnej i pomocy społecznej na rzecz 
poprawy jakości w geriatrii, poprawy dostępności świadczeń geriatrycznych, 
profilaktyki przedwczesnego starzenia i ograniczania niepełnosprawności osób 
starszych. Dwa główne kierunki rekomendacji to włączenie geriatrii do obli-
gatoryjnych programów standardów kształcenia lekarzy (chodzi o minimalnie 
30 godzin szkolenia na wydziałach lekarskich) oraz powołanie klinik geria-
trycznych z bazą łóżkową w każdej uczelni medycznej. Zespół za pośrednic-
twem Ministerstwa Zdrowia skierował petycję do Narodowego Funduszu 
Zdrowia w sprawie dofinansowania procedur u pacjentów z wielochorobowo-
ścią, jakimi są niejednokrotnie seniorzy. Jednak z powodu oszczędności NFZ 
nie wyraża na to zgody. W rezultacie przewlekle chorzy seniorzy „blokują” 
oddziały neurologiczne, wewnętrzne, kardiologiczne, reumatologiczne i psy-
chiatryczne, a ich hospitalizacja jest pasmem permanentnych wizyt na kolej-
nych oddziałach. 

Zadania Rady do spraw Osób Niesamodzielnych koncentrują się na po-
mocy ministrowi  zdrowia w zakresie spraw dotyczących osób niesamodziel-
nych, w szczególności chodzi o: przedstawianie propozycji przedsięwzięć ba-
dawczych mających na celu zapobieganie niesamodzielności, przedstawianie 
propozycji rozwiązań systemowych w zakresie zaspokajania potrzeb osób 
niesamodzielnych wynikających z analizy sytuacji epidemiologicznej i demo-
graficznej, opracowanie propozycji dotyczących systemowego wykorzystania 
rehabilitacji w celu zapobiegania powstawaniu niepełnosprawności i niesamo-
dzielności, udział w opracowywaniu dokumentów dotyczących spraw osób 

                                                           
39 Narodowy Program Zdrowia na lata 2007-2015. Załącznik do uchwały nr 90/2007 Rady Ministrów z dnia 

15 maja 2007, www.mz.gov.pl/wwwfiles/ma_struktura/docs/zal_urm_npz_90_15052007p.pdf, s. 42-44. 
40 Zarządzenie Ministra Zdrowia z dnia 5 lipca 2007 r. w sprawie powołania Zespołu do spraw Geriatrii.  

Dz. Urz. MZ z dnia 30 lipca 2007, nr 11, poz. 41. 
41 Zarządzenie Ministra Zdrowia z dnia 4 grudnia 2008 r. w sprawie powołania Zespołu do spraw Gerontologii. 

Dz. Urz. MZ z dnia 12 grudnia 2008, nr 13, poz. 87. 
42 Zarządzenie Ministra Zdrowia z dnia 17 września 2007 r. w sprawie powołania Rady do spraw Osób Niesa-

modzielnych. Dz. Urz. MZ z dnia 1 października 2007, nr 14, poz. 76. 
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niesamodzielnych, opracowywanie i opiniowanie projektów dokumentów rzą-
dowych43. 

Współczesne procesy demograficzne oraz społeczno-gospodarcze po-
wodują, że udział rodziny w sprawowaniu opieki długoterminowej ulega 
zmniejszeniu, a tym samym występuje konieczność objęcia opieką formalną 
rosnącej liczby osób starych przez publiczne podmioty polityki społecznej  
i rozszerzania spektrum działań. Należy dodać, że dostrzeżono konieczność 
rozwijania systemu opieki pielęgnacyjnej i budowania środowiskowego modelu 
integracji ludzi starych, co znalazło się w „Strategii polityki społecznej na lata 
2007-2013” – jako priorytet nr 4 zapisano „tworzenie warunków sprzyjających 
integracji w starzejącym się społeczeństwie”44. Oprócz środowiskowych form 
pomocy, działań na rzecz dostosowywania zasobów mieszkaniowych dla ludzi 
starszych, kładzie się  też nacisk na rozwój i wspieranie systemu specjalistycz-
nego wsparcia dla osób wymagających szczególnej opieki, w tym całodobowej 
opieki sprawowanej w domach pomocy społecznej. Prowadzenie tych ostat-
nich samorządy coraz częściej przekazują organizacjom społecznym, a także 
osobom prywatnym (np. rodzinne domy pomocy działające od 2005 roku). 
Aktywizacja i integracja lokalna osób starszych ma służyć wykorzystaniu po-
tencjału osób starszych w środowisku i wzmacnianiu społeczności, a istotną 
rolę w animacji i realizacji programów przewiduje się dla działających lokal-
nie organizacji trzeciego sektora. 

W odniesieniu do spójności polityki społecznej wobec ludzi starych pro-
ponuje się  przygotowanie odpowiedniego programu, promowanie edukacji na 
rzecz przygotowania do starości, wspieranie działań antydyskryminacyjnych 
wobec seniorów oraz – szczególnie na szczeblu lokalnym – inicjowanie pro-
gramów wspierania i koordynacji wszystkich podmiotów realizujących zadania 
na rzecz osób starszych. 
 
Podsumowanie 

 
W zdecydowanej większości ludzie starzy w Polsce posiadają własne 

(głównie niezarobkowe) źródła utrzymania, które zapewniają im choćby mi-
nimalny poziom zaspokojenia potrzeb. Dlatego w aspekcie niezależności eko-
nomicznej ludzi starych i ograniczania skrajnego ubóstwa wśród nich należy 
podkreślić pozytywną rolę polityki społecznej. Z drugiej jednak strony osoby 
te (głównie ze względu na niezbyt wysokie dochody) w sposób szczególny 
odczuwają rosnące koszty życia, a znacząca ich liczba ocenia swoją sytuację 
materialną niezbyt pozytywnie. Wycofywaniu się państwa ze zobowiązań  
                                                           
43 Ibid. 
44 Strategia polityki społecznej na lata 2007-2013. Ministerstwo Polityki Społecznej, Warszawa 2005, 

www.mps.gov.pl/userfiles/File/mps/strategiaps.pdf, s. 34. 
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socjalnych towarzyszy bardziej aktywna rola organizacji pozarządowych oraz 
coraz większe finansowanie świadczeń społecznych przez obywateli i większe 
zaangażowanie ich samych w rozwiązywanie problemów społecznych – co jest 
wyrazem urzeczywistniania tzw. aktywnej polityki społecznej, propagowania 
indywidualnej przezorności, w tym także w odniesieniu do własnej starości. 
 

 
THE INFLUENCE OF THE SOCIAL POLICY ON THE LIVING CONDITIONS  

OF OLD PEOPLE IN POLAND 

Summary 

Low fertility rates and increasing life expectancy prejudge the rapid pace 
of population aging. It is case of a number of challenges and problems – at the 
same time multiplying dilemmas in social policy. Governments are increas-
ingly focusing on obtaining additional resources to carry out social policy. 

The aim of the analysis presented in the study is to provide a diagnosis 
of the living conditions and the social status of old people. The present study 
aim is finding answer to the questions: what are the effects of the social  
policy towards old people and what are the potential possibilities of filling the  
diagnosed areas of shortage with satisfying content and actions? 



Błażej Łyszczarz 
 

 
 

ZNACZENIE SPRAWIEDLIWOŚCI 

W DYSTRYBUCJI 

OPIEKI ZDROWOTNEJ 
 
 
 
 

Wprowadzenie 
 

Sektor opieki zdrowotnej stanowi obszar aktywnej działalności państwa, 
które poprzez prowadzenie polityki zdrowotnej dąży do zwiększenia dobroby-
tu w zakresie związanym ze zdrowiem społeczeństwa. Najważniejsze cele 
polityki zdrowotnej od dekad formułuje się w kategoriach efektywności oraz 
sprawiedliwości, a więc dwóch elementów składowych dobrobytu społecz-
nego1. Zaangażowanie państwa w poprawę efektywności opieki zdrowotnej 
wynika z zaburzeń mechanizmu rynkowego w tym sektorze gospodarki2. Dzia-
łania podejmowane na rzecz sprawiedliwości w zdrowiu i opiece zdrowotnej 
motywowane są natomiast faktem, że zdrowie jest dobrem szczególnie cenio-
nym przez większość jednostek i wszystkie społeczeństwa, a to sprawia, że 
mechanizm alokacji zasobów w tym obszarze oparty jest w znacznej mierze na 
przesłankach etycznych, zdolność płatnicza ma za to mniejsze znaczenie.  

W niniejszym opracowaniu skoncentrowano się na problematyce spra-
wiedliwości w obszarze zdrowia i jego ochrony. Celem prowadzonej analizy 
jest pokazanie, w jakim zakresie problematyka ta determinuje dystrybucję 
świadczeń zdrowotnych. Kolejno omówiono zagadnienia związane z: argumen-
tacją wskazującą na wyjątkowość i specyfikę zdrowia jako dobra, problemem 
zdefiniowania przedmiotu dystrybucji (distribuendum), znaczeniem sprawie-
dliwości w kontekście zdrowia, związkami sprawiedliwości z równością oraz 
interpretacją najważniejszych teorii sprawiedliwości w świetle zagadnień 
związanych ze zdrowiem.  
                                                      
1 N. Barr: Ekonomika polityki społecznej. Akademia Ekonomiczna w Poznaniu, Poznań 1993, s. 88. 
2 Na rynku opieki zdrowotnej istnieje silna asymetria informacji między uczestnikami wymiany rynkowej,  

a także niepewność dotycząca kształtowania popytu w przyszłości oraz rezultatu leczenia. Sektor opieki 
zdrowotnej charakteryzuje się także tendencjami do monopolizacji oraz powszechnym występowaniem ro-
snących efektów skali. Najistotniejszą wadą rynku opieki zdrowotnej wydaje się natomiast występowanie 
efektów zewnętrznych (por choćby: J.C. Nuijten: The application of free market theory to the health care 
market. „Eurohealth” 2003, Vol. 9; S. Morris, N. Devlin, D. Parkin: Ekonomia w ochronie zdrowia. Wolters 
Kluwer business, Warszawa 2011, rozdz. 5).  
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1.  Wartość przypisywana zdrowiu i opiece zdrowotnej 
  

Zdrowie jest dobrem szczególnie cenionym, co sprawia, że możliwości 
jego osiągania podlegają specyficznym – innym niż w przypadku większości 
dóbr i usług – zasadom. Jak twierdzi A.J. Culyer, istnieją pewne dobra (w tym 
m.in. właśnie zdrowie), których dystrybucja postrzegana jest jako ważniejsza 
niż większości konsumowanych przez ludzi dóbr3. Argumentacja ta czerpie  
z koncepcji egalitaryzmu ukierunkowanego (specific egalitarianism) – poglądu 
sformułowanego przez J. Tobina, który głosił, że istnieją pewne dobra i usługi, 
których dostępność nie powinna być uzależniona od zdolności płatniczych4.   
 Dlaczego jednak zdrowie postrzegane jest jako dobro o szczególnym 
znaczeniu? Źródeł wyjątkowego traktowania zdrowia doszukiwać się można  
w filozofii Arystotelesa, który twierdził, że powinnością społeczeństwa jest 
utrzymanie i poprawa zdrowia, który to fakt wypływa z etycznej zasady pełni 
rozwoju ludzkiego (eudaimonia)5. Także współcześnie zdrowie postrzegane 
jest jako dobro wyjątkowe, a argumentacja na rzecz takiego twierdzenia wy-
pływa z powszechnie niemal akceptowanych zasad etycznych. J. Hurley twier-
dzi, że zdrowie jest etycznie dobre dlatego, gdyż przyczynia się do realizacji 
najważniejszych celów człowieka, jak szczęście czy wypełnienie racjonalnych 
planów życiowych6. Spośród innych dóbr, które również pomagają te cele 
osiągać, zdrowiu przyznaje się szczególne znaczenie etyczne, co wynika  
z faktu, że choroba czy uraz są zdarzeniami nieprzewidywalnymi, a ich wystą-
pienie w znacznej mierze pozostaje poza kontrolą człowieka. Konsekwencją 
zasygnalizowanych tu poglądów na temat zdrowia jest fakt, że większość ludzi 
przywiązuje wielką wartość do jego posiadania i utrzymania, także u innych. 
Jak twierdzi S. Golinowska, „skoro zdrowie jest ważne dla wszystkich, nie ma 
żadnych podstaw do tego, aby warunki jego osiągania były zróżnicowane”7. 
 Wyjątkowa wartość przypisywana zdrowiu sprawia, że większość społe-
czeństw przywiązuje dużą wagę także do opieki zdrowotnej, przede wszystkim 
jej powszechnej dostępności. Jako że opieka zdrowotna jest jednym z kluczo-
wych czynników decydujących o stanie zdrowia, pożądane wydaje się zorga-
nizowanie jej dystrybucji w sposób, który umożliwiałby ograniczanie zróżni-
cowania warunków osiągania zdrowia. Opieka zdrowotna jest więc często 
uważana za jedno z dóbr, które powinno być dostępne niezależnie od zdolności 
płatniczej. 
                                                      
3 A.J. Culyer: Health, health expenditures and equity. Discussion Paper No. 83, Centre for Health Economics, 

University of York, York 1991, s. 9. 
4 J. Tobin: On limiting the domain of inequality. „Journal of Law and Economics” 1970, Vol. 13. 
5 J.P. Ruger: Health and development. „The Lancet” 2003, Vol. 362, s. 678. 
6 J. Hurley: Ethics, economics, and public financing of health care. „Journal of Medical Ethics” 2001, Vol. 27, 

s. 235. 
7 S. Golinowska: Polityka społeczna państwa w gospodarce rynkowej. Studium ekonomiczne. PWN, Warszawa 

1994, s. 100-101. 
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2.  Distribuendum – zdrowie, opieka zdrowotna  
czy użyteczność? 

  
Próba zdefiniowania zasad, które miałyby leżeć u podstaw sprawied-

liwej dystrybucji zdrowia i opieki zdrowotnej wymaga określenia, co jest 
przedmiotem dystrybucji. W piśmiennictwie odnaleźć można różne ujęcia pro-
blematyki distribuendum w kontekście dyskusji nad sprawiedliwością w zdro-
wiu. P. Dolan i J.A. Olsen twierdzą, że przedmiotem dystrybucji w tym obsza-
rze mogą być: użyteczność; zdrowie jako dobro podstawowe w rozumieniu 
Rawlsa oraz podstawowe możliwości (basic capabilities) w rozumieniu Sena8. 
Autorzy ci pomijają tym samym fakt, że jako distribuendum może być trakto-
wana opieka zdrowotna, sugerując tym samym implicite, że docelowa struktura 
dystrybucji powinna być opisana w kategoriach dobra będącego bezpośrednim 
źródłem dobrobytu – dobrem takim jest zdrowie, nie ochrona zdrowia. Nie jest 
to jednak pogląd w pełni akceptowany – inaczej problem ten widzą autorzy 
amerykańscy, którzy twierdzą, że także ochrona zdrowia może być traktowana 
jako distribuendum9. A. Tsuchiya i P. Dolan twierdzą, że pytanie o przedmiot 
dystrybucji stoi w centrum dyskusji nad sprawiedliwością w obszarze zdro-
wia10. Wskazują tym oni jednocześnie, że postrzeganie distribuendum jest wy-
padkową ideologii. Tradycja welfaryzmu, będącego kluczowym założeniem 
filozofii utylitarnej, postuluje traktowanie użyteczności jako przedmiotu dys-
trybucji. Inaczej problematyka ta postrzegana jest z pozycji ekstrawelfary-
zmu11, który zakłada, że to zdrowie powinno być traktowane jako distribuen-
dum, co wynika z faktu, że jest ono składnikiem podstawowych możliwości, 
które winny być dostępne dla każdego człowieka.   

Podsumowując rozważania dotyczące przedmiotu dystrybucji warto 
zwrócić uwagę na fakt, że nie wypracowano konsensusu w tym obszarze. 
Część badaczy uważa, że to ochrona zdrowia powinna być traktowana jako 
distribuendum, inni z kolei skłonni są stawiać w tej roli zdrowie, traktując je 
jednak w zróżnicowany sposób – jako środek do uzyskania wyższej użytecz-
ności, dobro podstawowe, czy też element podstawowych możliwości. 
 
 
 
 
                                                      

8 P. Dolan, J.A. Olsen: Dystrybucja usług medycznych. Zagadnienia ekonomiczne i etyczne. CeDeWu, War-
szawa 2008, s. 54-58.   

9 S. Morris, N. Devlin, D. Parkin: Op. cit., s. 224-225. 
10 A. Tsuchiya, P. Dolan: Being reasonable about equity and fairness: looking back and extending the Williams 

way. W: The ideas and influence of Alan Williams, Ed. A. Mason, A. Towse. Radcliffe Pub., Abingdon 2008, 
s. 86.  

11 Por. choćby: W. Brouwer, A.J. Culyer, N. van Exel, F. Rutten: Welfarism vs. extra-welfarism. „Journal of 
Health Economics” 2008, Vol. 27.  
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3.  Interpretacja sprawiedliwości 
  

W większości społeczeństw obecny jest pogląd opierający się na prze-
świadczeniu, że zasoby i korzyści z wykorzystania zasobów opieki zdrowotnej 
powinny być rozdzielane w sposób, który można by nazwać sprawiedliwym12. 
Zarówno jednak rozumienie sprawiedliwości, jak i waga przypisywana tej 
problematyce w odniesieniu do ochrony zdrowia zależy od czynników kultu-
rowych, poglądów i postaw. 

Sprawiedliwość jest kategorią wieloznaczną i pojemną – jak stwierdza 
się w piśmiennictwie, nie ma jednoznacznego sposobu jej definiowania, co 
spowodowane jest uwikłaniem problematyki sprawiedliwości w sądy warto-
ściujące13. Zagadnienie sprawiedliwości zawiera się – zdaniem cytowanych 
powyżej autorów – zasadniczo w dwóch pytaniach: czy dystrybucję dobra 
określić można mianem „sprawiedliwej” oraz czy procedury, które do takiej 
dystrybucji doprowadziły, uznać można za „sprawiedliwe”14. Taki sposób po-
strzegania pozwala na wyodrębnienie teorii sprawiedliwości dystrybutywnej 
(rozdzielczej), skupiających się na efektach dystrybucji, oraz teorii sprawie-
dliwości proceduralnej, objaśniających, w jaki sposób dochodzono do tych 
efektów. 

W kontekście zdrowia i opieki zdrowotnej sprawiedliwość definiowana 
jest w zróżnicowany sposób. A. McGuire, J. Henderson i G. Mooney twierdzą, 
że sprawiedliwość oznacza świadome odstąpienie od dążenia do maksymaliza-
cji dobrobytu (przy określonych ograniczeniach budżetowych) w celu uzyska-
nia równiejszej dystrybucji pewnych charakterystyk związanych ze zdrowiem 
(np. korzystania z opieki zdrowotnej)15. Cytowany już Culyer twierdzi nato-
miast, że sprawiedliwość w opiece zdrowotnej wymaga, by jednostki, które są 
takie same pod względem określonej cechy, były traktowane w taki sam spo-
sób, zaś te, które różnią się pod względem tej cechy, traktowane były w sposób 
różny16. Te odnoszące się do sprawiedliwości wymagania nawiązują do arysto-
telejskiego rozróżnienia na sprawiedliwość poziomą i pionową. Pierwsza 
oznacza równe traktowanie równych jednostek, druga – nierówne traktowanie 
jednostek nierównych, przy czym nierówność ta powinna być proporcjonalna 
do różnic między tymi jednostkami. Tak sformułowane wytyczne napotykają 
istotne trudności, gdyż konieczne jest zidentyfikowanie, w jakim zakresie jed-

                                                      
12 C. Donaldson, K. Gerard: Economics of health care financing: The visible hand. MacMillan London 1993,  

s. 72. 
13 G. Mooney: Economics, medicine and health care. Pearson Education Limited, Essex 2003, s. 82. 
14 P. Dolan, J.A. Olsen: Op. cit., s. 53. 
15 A. McGuire, J. Henderson, G.H. Mooney: The economics of health care: An introductory text. New York 

1988, s. 55. 
16 A.J. Culyer: Equity – some theory and its policy implications. „Journal of Medical Ethics” 2001, Vol. 27,  

No. 4, s. 276. 
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nostki są równe lub nierówne oraz co należy rozumieć przez pojęcie traktowa-
nia17.  

W obszarze nauk ekonomicznych o zdrowiu twierdzi się, że cechy, na 
podstawie których orzeka się o równości lub nierówności jednostek, dotyczą 
aspektów sytuacji zdrowotnej18. I to jednak nie pozwala na wyznaczenie jed-
noznacznych kryteriów różnicowania, gdyż ocenie podlegać mogą różne 
aspekty zdrowia19: wyjściowy stan zdrowia; potrzeba zdrowotna; wynikowy 
stan zdrowia (to jest po otrzymaniu opieki zdrowotnej). Uszczegółowienia 
wymaga także pojęcie równego bądź nierównego traktowania, gdyż także ono 
nie jest jednoznaczne. Równe (nierówne) traktowanie oznaczać może na przy-
kład taką samą (różną) wartość zasobów opieki zdrowotnej wykorzystanych do 
leczenia. Ujęcie to jednak abstrahuje od rezultatów, jakie konsumpcja tych 
zasobów niesie dla zdrowia i z tej przyczyny może wydawać się niewłaściwe20. 
Sposób traktowania może więc być wyrażony jako efekt zdrowotny, będący 
wynikiem konsumpcji opieki zdrowotnej, co prowadzi do następującej inter-
pretacji: osoby o jednakowym stanie zdrowia powinny być traktowane w taki 
sposób, aby poprawa oczekiwanego stanu zdrowia w ich przypadku była rów-
na; osoby o większych potrzebach zdrowotnych powinny otrzymywać opiekę 
dającą większą oczekiwaną poprawę stanu zdrowia21. 
 
4.  Sprawiedliwość a równość  
  

Kryteria sprawiedliwości pionowej i poziomej odnoszą się wprost do po-
jęć równości i nierówności, być może ten właśnie fakt sprawia, że sprawiedli-
wość i równość bywają mylone. Są to wprawdzie pojęcia ściśle powiązane, 
jednak nie tożsame. Równość oznacza, że udziały poszczególnych podmiotów 
w dystrybucji są równe, sprawiedliwość natomiast, że są słuszne (fair, just)22. 
Sprawiedliwość i równość mogą jednak oznaczać to samo, ale tylko w sy-
tuacji, w której sprawiedliwość jest zdefiniowana w kategoriach równości. 
 Co ciekawe, nierówności – postrzegane z reguły jako zjawisko nega-
tywne w obszarze zdrowia i opieki zdrowotnej – nie muszą wiązać się z nie-
sprawiedliwą dystrybucją. Jak wskazuje się w piśmiennictwie, istnieją spra-
wiedliwe i niesprawiedliwe nierówności w obszarze zdrowia23. Sprawiedliwe 

                                                      
17 A.J. Culyer: Health, health expenditure…, op. cit., s. 9. 
18 W.C. Włodarczyk: Polityka zdrowotna w społeczeństwie demokratycznym. Uniwersyteckie Wydawnictwo 

Medyczne Vesalius, Kraków 1996, s. 223-224. 
19 A.J. Culyer: Health, health expenditure…, op. cit., s. 9. 
20 Ibid., s. 10. 
21 Ibid., s. 11. 
22 J. Pereira: What does equity in health mean? Discussion Paper No. 61. Centre for Health Economics, Univer-

sity of York, York 1989, s. 3. 
23 J.A. Olsen: Concepts of equity and fairness in health and health care. W: The Oxford handbook of health 

economics. Red. S. Glied, P.C. Smith, Oxford University Press, Oxford 2011. 
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nierówności mogą być wynikiem jednostkowych wyborów lub preferencji. 
Nierówność staje się natomiast niesprawiedliwością, jeśli jednostka nie jest 
odpowiedzialna za swoje upośledzone położenie24. W konsekwencji każdy 
sposób dystrybucji zdrowia czy opieki zdrowotnej (nawet skrajnie nierówny) 
może zostać uznany za sprawiedliwy pod warunkiem, że jest społecznie po-
strzegany jako słuszny25. 

Odrębny problem stanowi określenie przedmiotu równości. Autorzy zaj-
mujący się sprawiedliwością w zakresie zdrowia i jego ochrony zdają się być 
daleko od konsensusu w zakresie wskazania przedmiotu równości. Culyer 
twierdzi, że równość dotyczyć może: zdrowia; dostępu do świadczeń; margi-
nalnej skłonności do zapłaty; wydatków na zdrowie per capita; potrzeby ro-
zumianej jako zły stan zdrowia; potrzeby rozumianej jako możliwość poprawy 
stanu zdrowia (capacity to benefit); potrzeby rozumianej jako wielkość zaso-
bów potrzebnych do uzyskania możliwości poprawy stanu zdrowia26. Tak sze-
rokie ujęcie nie wyczerpuje jednak problemu wyboru przedmiotu równości  
w dystrybucji – jak wskazuje Olsen nawet postulat równego stanu zdrowia nie 
jest jednoznaczny, gdyż istnieją różne strumienie zdrowia: zdrowie prospek-
tywne i retrospektywne oraz zdrowie uzyskane dzięki korzystaniu z opieki 
zdrowotnej i zdrowie uzyskane „za darmo”, bez udziału opieki zdrowotnej27. 
Które z tych strumieni powinny być uwzględnione w analizie równości w ob-
szarze zdrowia – pozostaje sprawą dyskusyjną. 
 
5.  Teorie sprawiedliwości w kontekście zdrowia  

i opieki zdrowotnej 
  

Brak konsensusu w zakresie określenia przedmiotu równości jest kon-
sekwencją nieistnienia uniwersalnej i powszechnie akceptowanej teorii spra-
wiedliwości społecznej. W konsekwencji każde wnioskowanie na temat spra-
wiedliwości w opiece zdrowotnej, aby mogło być uważane za kompletne, musi 
odwoływać się do określonej teorii sprawiedliwości społecznej. Wśród naj-
ważniejszych teorii wpływających na sposób postrzegania sprawiedliwości  
w zdrowiu i opiece zdrowotnej w piśmiennictwie wymienia się: utylitaryzm, 
egalitaryzm, teorię maximin Johna Rawlsa oraz teorię uprawnień Roberta  
Nozicka28.   

                                                      
24 P. Dolan, A. Tsuchiya: The social welfare function and individual responsibility: Some theoretical issues and 

empirical evidence. „Journal of Health Economics” 2009, Vol. 28, s. 216. 
25 J.A. Olsen: Op. cit., s. 829-830. 
26 A.J. Culyer: Equality of what in health policy? Conflicts between the contenders. Discussion Paper No. 142. 

Centre for Health Economics, University of York, York 1995. 
27 J.A. Olsen: Op. cit., s. 826-828. 
28 Pierwsze trzy z tych teorii są teoriami sprawiedliwości dystrybutywnej, co oznacza, że koncentrują się na 

ocenie wyniku redystrybucji. Teoria Nozicka jest natomiast teorią sprawiedliwości proceduralnej, w której 
ocenie podlegają procedury prowadzące do danej dystrybucji. 
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 Utylitaryzm, którego twórcami byli Jeremy Bentham i John Stuart Mill, 
zakłada, że celem decyzji społecznych powinno być osiąganie największego 
szczęścia przez największą liczbę osób. Utylitarna koncepcja sprawiedliwości 
zakłada, że ludzie są równi i pomija fakt różnic między jednostkami. W kon-
sekwencji sprawiedliwy poziom i sposób dystrybucji zdrowia wyznaczony jest 
przez sytuację, w której maksymalizowana jest średnia użyteczność członków 
społeczności29. W analizowanym tu kontekście utylitaryzm występuje w zmo-
dyfikowanej i uproszczonej formie, w której zasada maksymalizacji użytecz-
ności zostaje zastąpiona maksymalizacją zdrowia. W filozofię utylitarną wpi-
sują się więc działania mające na celu maksymalizowanie średniego poziomu 
wskaźników opisujących pozytywne aspekty zdrowia. 
 Egalitaryzm zakłada działania prowadzące do uzyskania możliwie rów-
nego udziału członków społeczności w dystrybucji dobra. Egalitaryzm impli-
kuje więc równość w zdrowiu bądź równość w korzystaniu albo dostępie do 
opieki zdrowotnej30. W kontekście zdrowia egalitaryzm jest często postrzegany 
jako rozwiązanie skrajnie niekorzystne, gdyż premiuje sytuację, w której dwie 
osoby są równie chore, w porównaniu z sytuacją, w której tylko jedna jest 
zdrowa, druga natomiast chora. 

Teoria maximin Johna Rawlsa w oryginalnej formie nie odnosi się do 
zdrowia, jest jednak niezwykle szeroko komentowana w piśmiennictwie z za-
kresu sprawiedliwości w obszarze zdrowia. Zasada dyferencjacji Rawlsa  
postuluje, by każda sytuacja była oceniana przez pryzmat korzyści dla osób 
najbardziej upośledzonych. W efekcie przyjęcia tego postulatu pożądany jest 
każdy sposób dystrybucji dóbr, który prowadzi do poprawy sytuacji zdrowot-
nej osoby o najgorszym stanie zdrowia, niezależnie od konsekwencji, jakie 
będzie mieć ta redystrybucja dla innych. Zastosowalność teorii maximin  
do zdrowia bywa kwestionowana, gdyż nie spełnia założenia stawianego przez 
Rawlsa głoszącego, że teoria odnosi się do jednostek, które są zdrowymi,  
aktywnymi i w pełni uczestniczącymi członkami społeczeństwa31. 

Teoria uprawnień Roberta Nozicka jako jedyna z omówionych tu teorii 
ma charakter proceduralny. Koncepcja sprawiedliwości Nozicka opiera się na 
idei libertariańskiej, zgodnie z którą indywidualny wolny wybór ma kluczowe 
znaczenie dla sprawiedliwości, a przymusowa redystrybucja postrzegana jest 
jako nieusprawiedliwiona32. Odnosząc teorię uprawnień do zdrowia i jego 
ochrony stwierdzić można, że działania publiczne mające zapewnić dostęp do 
opieki zdrowotnej nie są uzasadnione, a istnienie potrzeb zdrowotnych której-
kolwiek jednostki nie nakłada na innych członków społeczeństwa żadnych 
                                                      
29 J. Hurley: Op. cit., s. 235. 
30 C. Donaldson, K. Gerard: Op. cit., s. 82. 
31 N. Daniels: Just health care. Cambridge University Press, Cambridge 1985, s. 43. 
32 C.M. Flood: International health care reform: A legal, economic, and political analysis. Routledge, London 

2000, s. 27. 
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obowiązków w zakresie zapewnienia jej opieki. Jakakolwiek forma redystry-
bucji prowadząca do zaspokojenia tych potrzeb może mieć charakter tylko 
dobrowolny33. 
 
Podsumowanie 
  

W niniejszym opracowaniu przedstawiono problematykę sprawiedliwoś-
ci jako elementu składowego dobrobytu w obszarze zdrowia i jego ochrony. 
Omówione koncepcje odciskają oczywiście piętno na realizowanej w poszcze-
gólnych krajach polityce zdrowotnej, determinując dostęp do świadczeń me-
dycznych i politykę niwelowania nierówności, co znajduje odzwierciedlenie  
w regulacjach najwyższego nawet szczebla. 
 Artykuł 68 Konstytucji RP głosi, że każdy ma prawo do ochrony zdro-
wia, a „obywatelom, niezależnie od ich sytuacji materialnej, władze publiczne 
zapewniają równy dostęp do świadczeń opieki zdrowotnej finansowanej ze 
środków publicznych”. Sformułowanie to traktować można jako deklarację,  
w której odzwierciedla się egalitarna teoria sprawiedliwości. Podobne poglądy 
na temat sprawiedliwości w obszarze zdrowia formułowane są w konstytucjach 
niemal wszystkich krajów europejskich, inaczej jednak problematykę tę pos-
trzega się w krajach azjatyckich, arabskich czy nawet Stanach Zjednoczonych34. 
W tym ostatnim kraju konstytucja nie odwołuje się do zdrowia, natomiast  
spośród 42 konstytucji stanowych przeanalizowanych przez W. de Gooijera 
wszystkie wskazują na istotną rolę edukacji, a tylko w 15 z nich poruszona 
została problematyka zdrowia35. 
 Powyższy przykład pokazuje oczywiście tylko pewien obszar regulacji 
decydujących o sprawiedliwości w zdrowiu, jest jednak ilustracją różnic wy-
stępujących w tym zakresie w różnych tradycjach politycznych i społecznych. 
Generalnie wydaje się jednak, że społeczeństwa większości krajów uprzemys-
łowionego Zachodu preferują egalitarną teorię sprawiedliwości w odniesieniu 
do alokacji zasobów przeznaczanych na cele zdrowotne. Jest to wyrazem prze-
konania, że dostęp do opieki zdrowotnej  powinien być uzależniony od potrze-
by zdrowotnej, nie od zdolności płatniczej. Jednocześnie jednak zwraca się 
uwagę, że nie wszystkie świadczenia przynoszące korzyści zdrowotne powin-
ny być dystrybuowane z zastosowaniem tej zasady, lecz tylko pewna ich część. 
Jak pokazuje praktyka realizacji polityki zdrowotnej, określenie zawartości 
pakietu tych świadczeń pozostaje zagadnieniem niezwykle trudnym. 
 

                                                      
33 S. Folland, A.C. Goodman, M. Stano: The economics of health and health care. Prentice Hall, New Jersey 

2001, s. 441. 
34 W. de Gooijer: Trends in EU Health Care Systems. Springer, New York 2007, s. 108.  
35 Ibid. 
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SIGNIFICANCE OF EQUITY IN DISTRIBUTION OF HEALTH CARE 

Summary 

The article describes the equity issues addressed in health and health 
care distribution. Health is a commodity of particular value – as a consequence 
the possibilities of attaining good health should be independent of ability to 
pay. In this study most significant problems of equity in health and health care 
distribution are discussed, beginning with the issue of distribuendum choice, 
through difficulties with defining equity itself and determining interrelationships 
between equity and equality, to discussing most important theories of social 
equity (utilitarianism, egalitarianism, Rawls’ maximin theory and Nozick’s 
entitlement theory) in health context. In the concluding section the extent in 
which views on equity determine health policy actions in the field of health 
services distribution are mentioned. 



Paweł Marszałek 
 
 
 
 

CZY WSPÓŁCZESNE 

SYSTEMY PIENIĘŻNE 

SPRZYJAJĄ DOBROBYTOWI? 
 
 
 
 

Wprowadzenie 
 

W początkach XIX wieku Anglia, jako pierwszy kraj na świecie, zakoń-
czyła budowę jednorodnego systemu pieniężnego1. Tym samym zakończył się 
w tym kraju okres funkcjonowania systemu konkurencji walutowej i znaczącej 
roli pieniądza prywatnego. Wyeliminowano wówczas wielość znajdujących się 
w obiegu rodzajów pieniądza, umacniając tym samym monopol banku Anglii 
jako podmiotu emitującego i regulującego pieniądz. Podobny proces dokonał 
się w ciągu następnych dekad w większości rozwiniętych państw. Za pomocą 
swoich banków centralnych zaczęły one odgrywać nadrzędną rolę w kreacji  
i regulacji pieniądza2. 

Monopol państwa w sferze monetarnej umacniał się po II wojnie świa-
towej. Trend ten nie uległ przy tym odwróceniu nawet na krótki czas.  W rezul-
tacie banki centralne stały się jednymi z najpotężniejszych graczy w gospodar-
ce zarówno poszczególnych krajów, jak i na arenie międzynarodowej. Oprócz 
czynników natury politycznej, na wzrost znaczenia tych instytucji wpłynęły 
także zjawiska zachodzące w praktyce oraz przewartościowania w teorii eko-
nomii, akcentujące znaczenie pieniądza i polityki pieniężnej3. 

                                                           
1 Zob. np. E. Gilbert, E. Helleiner: Introduction – Nation-states and money. Historical contexts, interdisciplinary 

perspective. W: Nation-States and Money. The past, present and future of national currencies. Red. E. Gilbert,  
E. Helleiner. Routledge, London-New York 2002, s. 3. 

2 Jako przyczyny wprowadzenia systemu pieniężnego ze swoistym monopolem państwowym można wskazać 
m.in.: większą skuteczność aparatu państwowego, postęp technologiczny, umożliwiający standaryzację pro-
cesu emisyjnego, rozbudowę aparatu fiskalnego państwa oraz coraz szerszy zakres usług oferowanych przez 
państwo, w których możliwe i konieczne było posługiwanie się pieniądzem państwowym. (Zob. N. Dodd: 
Globalisation of Money? National Sovereignity and the Management of Risk. W: Nation-States and Money…, 
op. cit., s. 183-185). 

3 Począwszy od monetarystów, w zasadzie żadna z ważnych szkół teorii ekonomii nie negowała wagi czynni-
ków pieniężnych. (Zob. szerzej M. Kiedrowska, P. Marszałek: Polityka pieniężna i fiskalna w teoriach makro-
ekonomicznych. „Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 2003, z. 1). 
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Zjawiska te wraz z innymi jeszcze czynnikami4 sprawiły, że charakte-
rystyczny dla ówczesnej – a także współczesnej – gospodarki stał się model 
systemu pieniężnego, w którym funkcjonuje pieniądz państwowy jako prawny 
środek płatniczy5, z dominującym bankiem centralnym, mającym wyłączne 
prawo emisji pieniądza gotówkowego i wpływającym na kreację pieniądza 
bezgotówkowego przez banki, które podlegają w tym systemie ścisłej regula-
cji. Tego typu systemy funkcjonują w zdecydowanej większości krajów. Nie-
jako w opozycji do rozwiązań wcześniejszych, czyli modelu tzw. wolnej ban-
kowości (free banking), w którym kreacja pieniądza gotówkowego i bez-
gotówkowego leży w gestii banków prywatnych, niepodlegających żadnym 
odrębnym regulacjom prawnym, działające obecnie systemy pieniężne można 
określić mianem tzw. systemów bankowości centralnej (central banking sys-
tems)6.   

Pojawia się pytanie, na ile tego typu rozwiązania instytucjonalne okazały 
się efektywne, przyczyniając się do podnoszenia dobrobytu i wzrostu gospo-
darczego poszczególnych państw. Funkcjonowanie takich systemów budzi 
bowiem liczne zastrzeżenia o charakterze zarówno ekonomicznym, jak i spo-
łecznym7. Charakterystyczne jest przy tym, że poglądy w sprawie niestabil-
ności współczesnych systemów pieniężnych nasiliły się w obliczu kryzysu 
subprime, który rozpoczął się w USA w 2007 roku, a następnie przerodził  
w globalny kryzys finansowy. 

Celem opracowania jest przybliżenie wybranych aspektów funkcjono-
wania systemów bankowości centralnej, mogących negatywnie wpływać na 
dobrobyt. W części pierwszej przedstawiono syntetycznie najważniejsze cechy 
systemów pieniężnych tego typu. W części drugiej przybliżono główne grupy 
problemów, które mogą wystąpić w systemach bankowości centralnej, ze 
szczególnym naciskiem na ich potencjalną inflacjogenność. Całość rozważań 
kończy podsumowanie.  

 
 
 
 

                                                           
4 Należy tu wskazać przede wszystkim demonetyzację złota, która nastąpiła w 1978 r. Nastąpiło wówczas 

formalne zerwanie wymienialności pieniądza na złoto, a tym samym upadły ostatnie przesłanki traktowania 
pieniądza jako towar. Ma on od tej pory charakter czysto fiducjarny.  

5 Prywatne jednostki pieniężne mogą tu funkcjonować – i zwykle funkcjonują – ale skala ich stosowania jest 
zazwyczaj znikoma. 

6 Zob. np. V. Smith: The Rationale of Central Banking and the Free Banking Alternative. Liberty Press,  
Indianapolis 1990. 

7 Por. np. P. Bernholz: The Importance of Reorganizing Money, Credit and Banking when Decentralizing 
Economic Decisionmaking. W: Economic Reform in China: Problems and Prospects. University of Chicago 
Press, Chicago1990, s. 103; J.A. Dorn: Alternatives to Government Fiat Money. „Cato Journal” 1989, Vol. 9, 
No. 2, s. 277-294; M.N. Rothbard: Złoto, banki, ludzie – krótka historia pieniądza. Fijor Publishing, Chicago-
-Warszawa 2006, s. 84-104. 
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1.  Główne cechy systemów bankowości centralnej  
 
W literaturze można napotkać rozmaite definicje systemu pieniężnego. 

Najogólniej przez system ten rozumie się całokształt zasad organizacyjnych  
i reguł dotyczących kreacji pieniądza gotówkowego i bezgotówkowego, regu-
lacji obiegu pieniężnego, czyli całości zasobów pieniężnych sektora pozaban-
kowego, a także regulacji kredytów bankowych poprzez oddziaływanie na 
płynność instytucji kredytowych8. Z pewnym uproszczeniem można zatem 
uznać, że na system pieniężny składają się następujące elementy: jednostka 
pieniężna, bank centralny prowadzący politykę pieniężną i emitujący pieniądz 
gotówkowy, banki emitujące pieniądz bezgotówkowy oraz regulacje odnoszą-
ce się do kreacji i regulacji pieniądza. We współczesnych systemach banko-
wości centralnej każdy z tych elementów jest swoiście ukształtowany. Ma to 
następstwa zarówno dla funkcjonowania, jak i dla stabilności tych systemów.  

I tak współczesny pieniądz jest pieniądzem kredytowym, powstającym  
w następstwie emisji pieniądza przez banki. Pieniądz powstaje więc w syste-
mie bankowym. Bank centralny tworzy pieniądz gotówkowy, natomiast banki 
komercyjne tworzą pieniądz bezgotówkowy, zwany też bankowym. Między 
bankiem centralnym a pozostałymi bankami istnieją przy tym ścisłe więzi, 
wynikające z procesu kreacji i regulacji pieniądza, znajdujące odbicie w ich 
bilansach.  

Pieniądz jest zatem po prostu długiem, swoistym zobowiązaniem9. Właś-
nie ta cecha stanowi charakterystyczny rys współczesnego pieniądza10. Pierwsze 
wzmianki o kredytowym charakterze pieniądza można znaleźć już u A. Smitha. 
Jego myśl rozwinęła szkoła bankowa. Natomiast czysty model pieniądza kre-
dytowego sformułował K. Wicksell11. Teoria tego ostatniego autora okazała się 
zaskakująco dobrze dopasowana do współczesnych warunków instytucjonal-
nych, w których pieniądz ma charakter przede wszystkim endogeniczny, wyni-
kając głównie z decyzji12. 

Z kredytowym charakterem współczesnego pieniądza ściśle wiąże się 
następna jego cecha. Mianowicie, jak już wspominano, nie posiada on samo-
istnej wartości substancjonalnej ani też nie ma pokrycia w jakimś towarze czy 
kruszcu13. Jest zatem pieniądzem fiducjarnym – jego wartość zależy od zaufa-
                                                           

8 Z. Knakiewicz: System pieniężny. W: Leksykon finansowo-bankowy. PWN, Warszawa 1992, s. 432. 
9 Uwypuklał to J.R. Hicks, stwierdzając że zapłata za coś oznacza po prostu zamianę jednego długu na drugi, 

zwłaszcza że długi różnią się jakością. (J. Hicks: A Market Theory of Money. Oxford University Press, Oxford 
1989, s. 104). 

10 Z. Knakiewicz: Teoretyczne podłoże tworzenia euro i kształtowania jego zasobów. W: Współczesny pieniądz 
w teorii i praktyce. Red. Z. Knakiewicz. Wydawnictwo Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, Poznań 2006, 
s. 30. 

11 J. Hicks: Op. cit., s. 105. 
12 Zob. np. M. Woodford: Interest and prices. Princeton University Press, Princeton 2003.  
13 Z. Knakiewicz używa tu określenia „pieniądz niezależny”. (Zob. Z. Knakiewicz: Teorie pieniądza niezależ-

nego i ich zastosowanie. Wydawnictwo Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, Poznań 1981). 
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nia, jakie społeczeństwo pokłada w jednostce pieniężnej. Implikuje to znaczą-
cą pozycję państwa w sferze monetarnej, gdyż na ogół uważa się, że tylko ono 
jest w stanie zapewnić to zaufanie. Czyni to poprzez nadanie mu statusu praw-
nego środka płatniczego (legal tender). Dodatkowo akcentuje się, że pieniądz 
jest dobrem wspólnym, a z jego funkcjonowaniem wiążą się tzw. efekty ze-
wnętrzne14. Wzmacnia to argumenty na rzecz monopolu państwa w sferze pie-
niężnej. 

Jego wyrazem, oprócz sankcji prawnych za naruszanie tego monopolu15, 
jest kontrola, jaką sprawuje bank centralny nad emisją pieniądza, a także nad 
całym obiegiem pieniężnym danego kraju. Wykorzystuje on w tym celu roz-
maite instrumenty – ilościowe oraz jakościowe – polityki pieniężnej. Za ich 
pomocą oddziałuje na płynność banków, a tym samym na możliwości kreacji 
przez te podmioty pieniądza16.  

Niezależnie od polityki pieniężnej, bank centralny wpływa na możliwoś-
ci kreacji pieniądza przez banki, również pełniąc funkcję banku banków. Ten 
aspekt jego działalności ściśle wiąże się z nadzorem ostrożnościowym nad 
działalnością sektora bankowego17. Niezależnie od przyjętego w danym pań-
stwie modelu nadzoru, bank centralny odgrywa w tym procesie znaczącą rolę, 
nawet jeżeli formalnie nadzór sprawowany jest przez inną instytucję. 

Podstawowym celem banku centralnego jest zapewnienie stabilności po-
ziomu cen, a coraz częściej – także zapewnienie stabilności finansowej18. Jak 
się wydaje, cele te można traktować jako komplementarne. Funkcje banku 
banków i podmiotu polityki pieniężnej zaczynają się zatem zazębiać. 

W praktyce w wielu krajach wystąpiły problemy z osiągnięciem obu 
tych celów. Okazało się, że opisany sposób organizacji systemu pieniężnego 
wiąże się z dużym stopniem niestabilności. Oprócz stopnia realizacji tych  
celów, kontrowersje budzi również sposób ich realizacji oraz samo podłoże 
instytucjonalne. Ujmując rzecz szerzej, w literaturze podkreśla się często, że 
państwo wykorzystuje swój monopol w sferze pieniężnej do realizacji włas-
                                                           
14 Zob. C. Holthausen, C. Monnet: Money and Payments: A Modern Perspective. „EBC Working Paper”  

No. 245, July 2003, s. 9-11. 
15 Ich przykładem może być interwencja władz federalnych USA w odniesieniu do spółki Liberty Dollar, 

wprowadzającej do obiegu własne złote i srebrne monety. W listopadzie 2007 r. skonfiskowano wybite  
monety oraz cały sprzęt spółki, która wyemitowała wcześniej monety na łączną sumę około 20 mln USD.  

16 W latach 90. ubiegłego wieku ukształtował się swoisty konsensus w kwestii działania banków centralnych. 
Zgodnie z nim podmioty te m.in. powinny: być niezależne, przynajmniej w zakresie instrumentów, dyspo-
nować odpowiednią wiarygodnością i przejrzystością działań, stosować strategię polityki (bezpośredniego) 
celu inflacyjnego, prowadzić swoją politykę według jakiejś formy reguły oraz jako podstawowy instrument 
wykorzystywać stopy procentowe. (Szerzej: P. Marszałek: Czy współczesne banki centralne powinny trosz-
czyć się o bezrobocie. W: Polska transformacja między teorią a praktyką. Red. M. Ratajczak. Zeszyty Nau-
kowe UEP, nr 118, Poznań 2009).  

17 Sektor ten w modelach bankowości centralnej jest bardzo ściśle regulowany. Potrzebę tej regulacji zazwy-
czaj uzasadnia się względami bezpieczeństwa. (X. Freixas, J. Rochet: Mikroekonomia bankowa. CeDeWu. 
Warszawa 2007, s. 341-342). 

18 Zob. A. Sławiński: Stabilność finansowa. W: Polityka pieniężna. Red. A Sławiński. C.H. Beck, Warszawa 
2011. 
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nych celów, często innych niż deklarowana oficjalnie stabilność monetarna  
i finansowa19. W rezultacie z funkcjonowaniem systemów bankowości central-
nej wiążą się liczne problemy.  

 
2.  Problemy związane z funkcjonowaniem  

systemów bankowości centralnej  
 
Kontrowersje dotyczące efektywności systemów bankowości centralnej 

mają przede wszystkim wymiar stricte ekonomiczny. Za główną przyczynę 
problemów uważa się tu najczęściej działania rządu, dążącego do czerpania 
korzyści z posiadanego przez siebie monopolu w sferze pieniężnej. Podkreśla 
się, że mają one tendencję do wywoływania nadmiernej inflacji i psucia pie-
niądza20. Wykorzystując monopol monetarny, próbują osiągnąć cele związane 
z pobudzaniem koniunktury czy zwiększaniem renty menniczej (seniorażu)21. 
Efektem tego jest na ogół obniżenie wartości pieniądza i związane z tym nie-
korzystne zjawiska22.  

Dodatkowo współczesne systemy bankowe (czyli instytucjonalne pod-
stawy emisji pieniądza), oparte na zasadzie cząstkowej rezerwy (fractional 
reserve), z natury rzeczy są raczej niestabilne. By mogły działać efektywnie  
i sprawnie, potrzebne jest zaufanie do banku centralnego, ogółu banków, jak  
i do samego pieniądza. W sytuacji niskiej wiarygodności władz monetarnych23, 
spadku zaufania do kredytodawców, czy wreszcie oczekiwań spadku wartości 
danego pieniądza, zaufanie do całego systemu pieniężnego maleje, co może 
zakończyć się kryzysem finansowym. 

Konsekwencją tego jest „wrodzona” niestabilność systemów pienięż-
nych bankowości centralnej, wyrażająca się zarówno okresami wysokiej infla-
cji, jak i występowaniem kryzysów finansowych. Jak informuje P. Bernholz, 
od 1970 roku nie było ani jednego pieniądza państwowego, którego siła na-
bywcza byłaby stabilna dłużej niż 30 lat24. Ponadto tylko w latach 1975-1997 
wystąpiły 54 kryzysy bankowe i aż 158 kryzysów walutowych25.  

                                                           
19 Należy podkreślić, że krytyka ta w dużym stopniu ma podłoże ideologiczne.  
20 Krytykę działań państwa w tym zakresie przedstawił np. F.A. Hayek w: Denationalisation of money. Institute of 

Economic Affairs, London 2007, s. 100-110. Charakterystyczne jest, że sytuację częściowo poprawiło 
zwiększanie niezależności banków centralnych.  

21 Zob. np.: T. Greco: Reinventing Money. Chelsea Green Publishing Company, White River Junction 2001; 
L.J. Sechrest: Free Banking: Theory, History and Laisse-Faire Model. The Ludwig von Mises Institute,  
Auburn 2008, s. 2-4.  

22 Charakterystyczne jest, że w teorii ekonomii prezentuje się rozmaite mechanizmy pojawiania się tego nega-
tywnego wpływu. Na ogół wiążą się one z nadmiernymi deficytami budżetowymi i długiem publicznym.  

23 Będzie to szczególnie ważne w sytuacji, gdy przyjmie się, że oczekiwania podmiotów gospodarujących mają 
charakter racjonalny.  

24 P. Bernholz: Op. cit., s. 103.  
25 Zob. IMF: World Economic Outlook 1998, May, s.77-78. 
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Tymczasem zarówno inflacja, jak i kryzysy finansowe w oczywisty spo-
sób oddziałują negatywnie na dobrobyt zarówno całego społeczeństwa, jak  
i poszczególnych członków danej społeczności26. Wpływ obu tych zjawisk jest 
przy tym bardzo szeroki i zróżnicowany. Powodują one wiele niekorzystnych 
zjawisk zarówno w sferze ekonomicznej, jak i społecznej oraz politycznej, 
generując wysokie koszty dla dotkniętej nimi gospodarki27. 

Wysoka i zmienna stopa inflacji niewątpliwie utrudnia długookresowy 
wzrost i pogarsza dobrobyt. Inflacja powoduje bowiem koszty zarówno eko-
nomiczne, jak i społeczne. Pierwsze wiążą się z zaburzeniami alokacji kapitału, 
przeinwestowaniem sektora finansowego, kosztami zdartych zelówek i kosz-
tami menu oraz zaburzeniami systemu podatkowego. Natomiast koszty społecz-
ne można przede wszystkim utożsamić z niechęcią (awersją) społeczeństwa do 
inflacji28. 
 Skala kosztów inflacyjnych jest bardzo zróżnicowana. Zależą one przede 
wszystkim od tego, czy inflacja jest antycypowana czy nie oraz od sprawności 
mechanizmów indeksacji w danej gospodarce. Nie bez znaczenia jest też wy-
sokość stopy inflacji. Z reguły im jest ona wyższa, tym groźniejsze są następ-
stwa dla gospodarki29. Ponadto często formułuje się spostrzeżenie, że zależ-
ność między inflacją a wzrostem gospodarczym ma charakter nieliniowy30. Im 
bardziej więc rząd danego kraju ulega pokusie wywołania inflacji, tym bar-
dziej system pieniężny traci na stabilności, a potencjalne szkody mogą być 
wyższe.  

Inny wymiar mają problemy natury społecznej. Systemom z dominują-
cym pieniądzem państwowym stawia się tu dwa podstawowe zarzuty. Pierw-
szym jest swoista centralizacja systemów bankowości centralnej, a tym samym 
– nieuwzględnianie potrzeb i specyfiki społeczności lokalnych. Przestrzeń 
ekonomiczna staje się coraz szersza, a pieniądz staje się coraz bardziej oder-
wany od zwykłych ludzi. Zdaniem niektórych autorów prowadzi to do wzrostu 
swoistej bezosobowej presji globalnego rynku31, ta zaś przyczynia się do roz-

                                                           
26 Oczywiście pojedyncze podmioty mogą zyskać nawet w obiektywnie niekorzystnych ogólnie warunkach 

gospodarczych.  
27 Przykładowo koszty globalnego kryzysu finansowego, rozpoczętego kryzysem subprime, szacowano na 

początku 2009 roku na 4,1 bln USD. (IMF: Global Financial Stability Report. April, Washington 2009). 
28 Por.: S. Fischer: Modern Approaches to Central Banking. „NBER Working Papers” 1995, No. 5064, s. 62-63; 

O. Issing: Why Price Stability? W: First ECB Central Banking Conference: Why Price Stability? European 
Central Bank, Frankfurt, November 2000, s. 180-184; F.S. Mishkin: Strategies for Controlling Inflation. 
„NBER Working Papers” 1997, No. 6122, s. 8-9.  

29 Zob. R. Kokoszczyński: Współczesna polityka pieniężna w Polsce. PWE, Warszawa 2004, s. 116-122.  
30 Jedną z najbardziej kompleksowych prac poświęconych tej problematyce przedstawili M.S. Khan i A.S. Senhadji. 

Badając zjawisko inflacji w latach 1945-1990 w 140 krajach stwierdzili, że gdy stopa inflacji przekraczała 9% 
w skali roku, wówczas jej negatywny wpływ na wzrost zwiększał się skokowo. Wystąpiły przy tym dwie różne 
wartości progowe. W krajach rozwiniętych wartość ta wynosiła już 3%, natomiast w rozwijających się – 12%. 
(M.S. Khan, A.S. Senhadji: Threshold Effects in the Relationship between Inflation and Growth. „IMF Staff 
Papers” 2001, No. 48).  

31 Zob. np. T. Greco: The Essential Nature of Money. „Earth Island Journal” 1995, Winter, s. 36. 
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padu społeczności lokalnych na całym świecie. Jak to ujął B. Lietaer, „zawsze 
gdy pieniądz państwowy jest zaangażowany, wspólnoty niszczeją”32. 

Ściśle wiąże się z tym drugi problem związany ze społecznym aspektem 
funkcjonowania współczesnych banków centralnych i prowadzonej przez nie 
polityki pieniężnej, a mianowicie postrzeganie tych instytucji jako podmioty 
realizujące konkretny neoliberalny program gospodarczy, w sferze krajowej 
nakierowany jedynie na stabilność monetarną, a w sferze międzynarodowych 
stosunków finansowych – dążący do znoszenia barier narodowych, a przez to 
do wzrostu konkurencji między walutami narodowymi.  

Krytyka w tym nurcie ma wyraźny charakter ideologiczny, alterglobali-
styczny. Podkreśla się, że takie działanie banków centralnych (i szerzej, władz 
gospodarczych w ogóle), zwłaszcza w sytuacji stwierdzonego, niskiego stopnia 
legitymizacji (tzw. deficyt demokracji) sprawia, że cele większości społeczeń-
stwa nie są realizowane. Skupianie się przede wszystkim na zagadnieniach 
stabilności poziomu cen pozostawia nierozwiązane problemy w sferze realnej, 
głównie związane z bezrobociem. To zaś będzie przekładać się na konflikty 
społeczne i narastające wykluczenie33. Nie zamierzając rozstrzygać tej kwestii, 
warto jednak nadmienić, że sprawa substytucyjności i/lub komplementarności 
poszczególnych celów polityki pieniężnej nie została dotychczas jednoznacz-
nie rozwiązana. 

 
Podsumowanie 
 

Przeprowadzone rozważania pozwalają na sformułowanie kilku wnio-
sków natury ogólnej. Po pierwsze, nawet z tak syntetycznej charakterystyki 
funkcjonowania systemów bankowości centralnej wynika, że mogą wiązać się 
z nimi poważne problemy, negatywnie wpływające na dobrobyt poszczegól-
nych krajów i ich obywateli.  

Po drugie, można wyróżnić dwa główne nurty krytyki tych systemów. 
Charakterystyczne jest, że w pierwszym z nich krytykuje się systemy banko-
wości centralnej za to, iż stwarzają pole do nadmiernej ingerencji rządu w sferę 
monetarną, a przez to – są podatne na wynikającą z tej ingerencji niestabil-
ność. Przedstawiciele drugiego nurtu zgłaszają swoje zastrzeżenia z zupełnie 
odmiennych stanowisk ideologicznych, dostrzegając miejsce dla jeszcze więk-
szej obecności państwa, która jednak powinna być nastawiona na uwzględnie-
nie interesów ogółu społeczeństwa.   

                                                           
32 B. Lietaer: The Future of Money: Creating New Wealth, Work and a Wiser World. Century, London 2001,  

s. 187. Warto dodać, że sposoby przeciwdziałania tym niekorzystnym tendencjom autor ten upatrywał  
w rozwoju pieniądza prywatnego, w tym głównie tzw. pieniądza lokalnego.  

33 Przedstawicielem tego nurtu krytyki jest m.in. Joseph Stiglitz. 
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Po trzecie, warto zaznaczyć, że opisywany w pracy sposób organizacji 
systemu pieniężnego jest wciąż relatywnie nowy. Okres funkcjonowania pie-
niądza prywatnego był w historii znacznie dłuższy.  
 

 
ARE CONTEMPORARY MONETARY SYSTEMS BENEFICIAL TO WELFARE? 

Summary 

Typical for contemporary economics is a model of monetary system  
with state money as legal tender, where central bank plays main role, issuing 
currency and influencing issue of bank money. Such systems, which nowadays 
are functioning in most countries, may be called “central banking systems”. 
The aim of the paper is to take closer look at functioning of those systems, 
with special attention paid to those aspects which may interfere with welfare. 
Main features of central banking systems were briefly described, as well as 
problems, which may arise there, especially inflationarity character of those 
systems. 


